Piątek, 25 Kwietnia 1918. 


Rok 103. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Wyjutkiem dai poświątecznych. ; 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
Pocztą 16 hal, — Biura Redakcyi i Administraeyi 
eh Czarnieckiego 1. 10. -- Ekspedycya miejscowa 
jąg rze dzienników St, Sokołowskiego. ulica Jagiel- 
ORską |. 3. — Listy należy frankować. 


Reklawacye otwarte wolne od epłaty, 
Telefon Bedakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość k 
Cy! Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
Wwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej po- 
SIądającego tylu? radcy Rządu, starszego in- 
Spektora anstryackich kolei państwowych. | 
Lema Karlińskiego dyrektorem central- | 
Nego urzędu dyrygowania wozów austrya- 
tkich kolei państwowych w VI. klasie „AE. 
rzędników państwowych przy tównoczesnem | 
nadaniu mu tytulu radcy Dworu z uwolnie- 
tiem od taksy. 
P, Minister rolnietwa zamianował asy- 
tów leśnictwa: Wsiowołoda Irewiekie- 
ia Stanisława Cynka. zarzadcami lasów i 
90 Państwowych. | 


| P, Namiestnik zamianował oficyała Na- 
iiesinictwa. Kazimierza Zawadzkiego, 
Sekretarzem powiatowym, kancelistę Namie- | 
Sinictwa, Edmunda Brzozowskiego, Sa 
Yalen Namiestnietwa, a wachimistrza 3 pul- 
ku ułanów obrony krajowej, Ignacego Styr- 
Skiego, kancelista Namiestnictwa. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele-| 
śrafów zamianował pocztmistrzami : adjunkta | 
Romana Kopystiańskiego w Nowosiel- 
tach przy Znrawnie, adjunkta Artura Ha- 
hanseka w Jeleśni i eLspedyenta Jana 
Preissa w UWłaszkowcach. 


A Rzadowo autoryzowany geometra i in- 
Zynier wórniczy, Ałoizy Tadeusz Celak, 


Prenu m 

żamiejseowa: 
32 K | ćwierórocznie8 K 
I6 K | miesięcznie 2 K 


rocznie .. . . = [LI 


półrocznia „ . o. 


| „Przewodnik naukowy i literaoki*, dodatok miesięczny do Gacciy Tavowsłacj, otrzymują vato- 
i półroszni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumoruja od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od L lipe do konsa grndnia, ówierórocani i miesigezni zm dopłatą: pierwsi 1 K 50h, dradzy 60 h. 


„Przewodnik“ prentmorowany osobny kosztnje 8 K. 


, 


przeniósł swą siedzibę urzędową z Wadowic 
do Chrzanowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 kwietnia. 


Budżet angielski. 


angielskiej labie gmin  kanelerz 
skarbu Lloyd George wnosząc budżet, wy- 
głosił obszerne eposć. 

Rok ubiegły, mówił, był dla angielskie- 
go handla tak pomyślny, jak dawno się już 
nie zdarzyło. Fale handlu uderzają tak wy- 
soko, że pokonały nawet barykadę trzech 
wielkich przeszkód, jakiemi były: strajk wę- 
glowy, nienrodzaj i wojna bałkańska z mnó- 
stwem swych zawikłań. 

Dochody r. z. przewyższyly preliminarz 
o sumę 1.600.000 ft. szterl., lecz także bu- 
dżet dodatkowy nadzwyczajnie rozrósł się 
skutkiem zmiany w angielskim programie 
budowy fłoży, uzasadnionej poważnemi zmia- 
nami poczynionemi we flotowych projektach 
Niemiec. Ogólna suma dodatkowych żądań 
doszła do wysokości 4,661.000 ft. szterl., 
lecz pokryta być mogła zaoszczędzeniami i 
nadwyżkami z bieżących dochodów. 

Wytatki ostatniego roku wynosiły 
i55, GŻŻ.du0 ft. szteni, dochody 188.802.000 
tt. szterl. Preliminarz wydatków na r. 1913/4 
ustalono na 195,640.000 ft. szterl. 

Naj większy wzrost zapotrzebowania przy- 
pada właśnie na najmniej rentowną rubrykę, 
bo na zbrojenia. Rubryka ta od x. 1861 wy- 
kazuje przyrost o 46,000.000 ft. szterl. 

„Niestety, oświadczył z całą szezerością 
Lloyd George, nie mogę dostrzedz żadnych 
zjawisk, które wskazywałyby na to, że gro- 
żny ten postęp raz przecie się skończy. Mo- 
głoby to nastąpić dopiero wówczas, gdyby 
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JERZY ŻUŁAWSKI. 


i 
LAUS FEMINAE, 


POWIESC. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Powrót. 


(Ciąg dalszy). 


= Naan błysły mu w pamięci źrenice pa- 
M Ireny, w podmalowanych oczach rozsze- 
zone przerażeniem i... dziką radością pijane. 
- UzesLruszył się tego zwidziska, nie wiedząc, 
“ad przyszło. 

— kio jesl 
Nagla, 

— (jemu pan o nią pyta ? 

-- Ma złe oczy. 

Wzruszyła ramionami. | | 

— Moja przyjaciółka. Kocha mnie bar- 
lzy, bardzo. 

Nie mówili juź więcej z sobą. | 

Jeszeze chwil kilka i ze szezytu Cyrkli 
Doczęły błyskać w dole światła Jaszezu- 
łówki — a dalej, jakby gwiazdeczkami dro- 
Memi w czarnej dolinie znaczone, długie uli- 
te Zakopanego. Wiatr ustawał; deszcz dro- 
ly i gęsty poczynał mżyć na świecie. | 
Księżna rzuciła szoferowi adres swojej 


pani Trena? — zapytał 


willi, 
|, — Koniec — pomyślał Turski i nie- 

p ädomo dlaczego jakaś bezdenna gorzka ża- 

986 ogarnęła go całego. 

. Nie spostrzegł nawet w zadumie, jak 

dimeli oświetlone ulice i zatrzymali się przed 


R EA Z EN O W Z ZE ON A WW a 


spokojnie. , 

— Ochmistrzyni czuwa. Czy aby Iwo- 
nek nie chory... 

Źwróciła się do Turskiego. 

— Niech pan wejdzie ze mną na chwilę. 

We drzwiach oddano jej ezekającą na 
nią depeszę. Rzuciła na nią okiem i z lek- 
kim okrzykiem podała otwarty papier 'lur- 
skiemu. 

Lekarz o znanem nazwisku telegrafo- 
wał z Krakowa: 

„Książę umierający. Ćbce widzieć żonę 
i syna“. 


IX. 


Turski nie przyjął wyzwania Rohityna. 
Obydwom czarno ubranym panom, którzy do 
niego przyszli, oświadczył spokojnie, ale sta- 
nowczo, że nie przypomina sobie zgoła, aby 
obraził czemkolwiek zacną osobę ich klienta, 
dla jego zaś urojeń nie ma zamiaru bawić 
się w mniej lub więcej krwawą, ale zawsze 
w tym wypadku śmieszną komedyę pojedyn- 
ku. Czarno ubrani panowie byli innego zda- 
nia, a nłodszy i zapalczywszy z nich prze- 
bakna? nawet coś o „dalszych krokach“, ja- 
kie pan Rokityn „ewentualnie“ będzie musiał 
przedsięwziąć, aby opornego przeciwnika 
zmusić do dania mu „satysfakeyi*. Turski 
podniósł na niego twarde, stalowe oczy, a 
potem uśmiechnął się leciuchno kątami ust. 
Młody i zapalezywy pan zrozumiał snadź. 
Porozumiał się ze swym towarzyszem szyb- 
kiem spojrzeniem i oświadczył następnie, że 
„wobec tego“ oni jako zastępcy pana Robi- 
tyna przyjmują do wiadomości, iż pan Turski 
nie miał go zamiaru niczem obrazić i mają 
nadzieję, iż klient ich będzie w ten sposób 
uważał sprawę za załatwioną. 

Turski oświadezył zimno, że również 
ma tę niepłonną nadzieję. 

Na drugi dzień Rohityn, spotkawszy 


| , | 

70 h. || półrocznie. . . | 

W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. | 
| 


erata | 
miejstowa: 

24 K | ćwierórocznie . 
12 K | miesięcznie. . 
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nastąpiła zmiana w postawie i polityce inte- 
resowanych narodów. Na razio niema o tem 
mowy i na rok bieżący zażądać muszę dal- 
szych 7%,500.000 f. szterl. Nowych podatków 
jednak nie zażądamy*. (Oklaski). 

Następnie kanclerz skarbu przeszedł do 
widoków, jakie roztaczają się przed handlem. 
Podniósł też, że sytuacya na Bałkanie po- 
ciągnęła za sobą powszechną niepewność, że 
jednak obecnie ujawnia się więcej przedsię- 
biorczości i zaufania, niźli przed kilku tygo- 
dniami, a to dzięki ogólnemu przeświadcze- 
niu, że niebezpieczeństwo już ustąpiło i że 
wkrótce, w ciągu kilku tygodni, zapanuje na 
nowo pokój. 

Lloyd George wywodził dalej, że jeśli 
weźmie się pod uwagę wszystkie wyniki. to 
przewidywać trzeba, że Anglię czeka rok 
niebywale świetny. Ogół dochodów po włą- 
czeniu nadwyżki skarbu państwa (w wyso- 
kości jednego miliona) wyniesie 195,825.000 
ft. szterl. tak, iż przewidywana jest nad- 
wyżka w wysokości jakich 185.000 ft. szteri. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabcłaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hał., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagieilońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


państwach ściągnięto około 60 milionów 
z obawy o przyszłe wypadki. W następstwie 
tego ściągnięcia gotówki okazał się oczywi- 
ście brak pieniędzy, nierównie dotkliwszy, 
niż on tu nam w Anglii daje się odczuwać. 
Jakkolwiek poddostatkiem jest zamówień, by 
warstaty utrzymywać w ruchu przez szereg 
miesięcy, to jednakże kwestya, czy owe za- 
mówienia wystarczą na cały czas — aż do 
chwili powrotu zaufania, a temsamem poja- 
wienia się nowych zamówień. 

Spustoszenia wojny muszą być napra- 
wione, a na szczęście stan dobrobytu jest 
tego rodzaju, że niedługo czekać na to trze- 
ba będzie. Później zaś kraje Europy cieszyć 
się będą niewidzianym nigdy przedtem do- 
brobytem. Niema wcale żadnych oznak, z 
których należałoby wnosić, że rozpęd ekono- 
miczny doszedł do kulminacyjnego punktu. 

Dalej zwrócił kanelerz skarbu uwagę na 
bardzo znaczne zwiększenie się dochodu z ceł, 
z podatku spadkowego i z ruchu pocztowego, 
zakończył zaś rzecz swą oświadczeniem, że 


Zatem nie potrzeba żadnych nowych poda-|do końca roku dług państwa zmniejszy 


tków. 

Omawiając preliminarze dochodów na 
rok rachunkowy 1913/14 i szezegółowemu 
poddając je rozpatrzeniu, zaznaczył, że opie- 
rają się one na informacyach i opinii naj- 
wybitniejszych przedstawicieli handlu i prze- 
mysłu. 

Powodem niepokoju są obeene wypadki 
na wschodzie. Miały one niczawodnie wpływ 
ujemny na stosunki ekonomiczne; nie osła- 
bła wprawdzie wytwórczość warstatów, ale 
zmniejszył się znacznie napływ nowych za | 
mówia, Sfery bowiem, od których zame- 
wienia pochodzą, musiały przeczekać, zanim- 
by okazało się, czy odpowiednia teraz pora 
dla różnych przedsiębiorstw. Nie dzieje to się 
z obawy o przebieg dzisiejszego konfliktu, 
lecz z obawy, by on nie zatoczył szerszych 
kręgów. 

Powiadomiono mnie — ciągnął Lloyd 
George dalej — że na kontynencie gwałto- 
wnie, jak nigdy dotąd, zbiera się gotówkę i 
że gdyby wziąć razem Francyę, Niemcy i 
Austro-Węgry, to okazałoby się, że w tych 


się z nim uprzejmie i skorzystał z pierwszej 
sposobności w rozmowie, aby wyrazić radość 
z powodu usunięcia nieporozumienia, jakie 
między nimi zaszło. 

— Czyż zaszło nieporozumienie? — 
rzekł Turski obojętnie, ruszając ramionami i 
sięgnął ręką po jakiś dziennik, leżący obok 
na stole. 


Rohityn — ja ezułem się cokolwiek dotknię- 
tym. Helena, to jest Ea — poprawił 
się — jest moją narzeczoną; prawdopodobnie 
już w jesieni się pobierzemy.... 

Turski powstał. 

— Pan wychodzi? 

— Nie, panie. Usiądę tylko przy innym 
stoliku, ponieważ nie mam zamiaru prowa- 
dzić rozmowy na temat pańskich... stosun- 
ków familijnych. 

— Ależ panie"... 

Zerwał się; twarz mu nabiegła krwią, 
oczy zabłysły groźbą i przerażeniem. 

Turski położył mu na ramionach rękę 
ruchem przyjaznym i dobrotliwym. 

— Panie Rohityn, niech się pan nie 
oburza, Lepiej tak będzie dla nas obu. Ja 
zdziczałem trochę w Azyi i teraz mniej kła- 
mię, aniżeli potrzeba. Dlatego radzę panu 
całkiem po przyjacielsku: niech pan mnie 
nie wtajemnicza w swoje sprawy osobiste, 
gdy ja pana o to nie proszę. 

Powiedziawszy to, skłonił lekko głową 
i usiadł z gazetą w ręku na uboczu. 
Rohityn mruknął za nim jeszcze: „Pan 
zdziczał naprawdę i dlatego się panu prze- 
bacza*, ale Turski udał pobłażliwie, że nie 
słyszy. 4 

Zły byl jednak i prawdziwie niezado- 
wolony z siebie, że się dał wciągnąć w bi- 
storye, które go stawiały z Rohitynem na 
jednym poziomie. 

Mile koleżeństwo —  wzdrygnął 


się o 102 mil. ft. szterl., mimo, iż przewi- 
dywane jest podwyższenie wydatku o dal- 
«zych 102 mil. na cele obrony narodowej, a 
20 milionów na cele funduszu ubezpieczenia 
na wypadek starości i wojny. 

Wywody te przyjęło stronnictwo rządo- 
we hucznymi oklaskami. 


Uchwalenie nowych kredytów 
antipolskich przez parlament Rzeszy, 


Na wezorajszem posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy po oznajmieniu ministra wojny, że z 
budżetu wojskowego skreślono pozycyę mk. 
5,034.000 na budowę nowego gmachu dla 
ministerstwa w myśl uchwały komisyi þu- 
dżetowej — i po dłuższej nad tem dyskusyi. 
wreszcie po przyjęciu rezolucyi komisyi bu- 
dżetowej, z żądaniem ustanowienia komisyi 
z członków parlamentu i rzeczoznawców mia- 


ustronnym domem. W dwóch oknach na dole | w kawiarni Turskiego (który był już wrócił | się. — Wkrótce mi gotów zaproponować, aby- 
płyszezało światło. Księżna podniosła się nie- |z gór na pobyt do Zakopanego), przywitał | śmy sobie mówili po imieniu... 


Ale ostatecznie nie o Robityna mu cho- 
dziło. Czuł, że coraz mniej panuje nad wy- 
padkami, — owszem, daje się raczej pory- 
wać prądowi, w którego środku znalazł się 
wbrew chęci, niewiadomo jak i kiedy. Księ- 
4na, wyjeżdżając przed paru dniami do umie- 
rającego męża, prosiła go, aby się zajął jej 
w pośpiechu opuszczonym domem, wysyłką 


— No, właściwie, widzi pan — mówił | niektórych rzeczy i tym podobnemi sprawa- 


mi. które mógł doskonale załatwić ktokol- 
wiek inny, bodaj ktoś ze służby. 

Nie łudził się, że to obarczenie go dro- 
bnemi zleceniami miało jakiś cel; księżna 
chciała zaznaczyć swoją niby nieprzerwaną, 
z nim zażyłość i zmusić go niejako w zu- 
pełnie prosty sposób, aby o niej myślał... 

Dlaczego jej jednak na tem zależało ? 
Tutaj kończyła się jego męska przenikliwość. 
A zwłaszcza, że wiedział, iż nie nie jest tak 
dalekie księżnej, jak jakakolwiek chęć za- 
wiązania z nim dawnego stosunku. Nawet 
przypuszczenie samo czegoś podobnego by- 
łoby śmieszne. Owszem, był przekonany, że 
najiżejsze bodaj usiłowanie jego w tym kie- 
runku (do czego zresztą wcale nie miał o- 
choty), spotkałoby się niewątpliwie z jej 
strony z chłodną i stanowezą odprawa. ` 

— O co jej więc chodzi właściwie ? -— 
mruczał nieraz do siebie, gniewająe sie, że 
wogóle o tem myśli. «aż 
„.. W kilka dni po rozmowie spotkał na 
jakimś samotnym spacerze panią Irenę. Była 
śmiesznie ubrana w letnią różowa suknię 
zgoła dla cery jej i koloru włosów nieodpo- 
wiednią, w słomkowym kapeluszu i z lekkim 
czarnym szalem na ramionach. Poznała go 
z daleka i poczęła mu dawać radosne znaki. 
Zbliżył się 1 przywitał. Zagadnęła go od razu 
czy nie ima wiadomości od księżnej Heleny. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


nowanych przez rząd dla badania dostaw | ukach, wysłała go na studya teologiczne do! 


wojskowych, przystąpiono do trzeciego czy- 
tania ustawy o wzmocnienie niemczyzny na 
kresach wschodnich. 

P. Korfanty zarzucał Fryderykowi 
Wielkiemu, że obrzucał Polaków najstraszli- 
wszemi obelgami (prezydent przywołuje mo- 
wcę do porządku). Za Fryderyka Wilhelma 
II. polskie dobra były konfiskowane i rozda- 
wane faworytom, a ówczesne stosunki w 
niejednem przypominają obecne. 

I dziś — wywodził mowca — zagraża 
się naszej religii, narodowości, językowi, 
własności i uprawia się politykę wymusze- 
nia. Jakże usprawiedliwi się to postępowa- 
nie? Czy przez „rewolucyjne dążności”, któ- 
rych nigdy nie mieliśmy, przez rzucanie 
oszczerstw, że nie my jesteśmy uciskani, ale 
sami uciskamy? Czyż wierzycie że świat 
kulturalny wasze czyny wielbić będzie jako 
bohaterstwo? Nie są one sławą ale hańbą 
dla naszych ciemiężycieli! (Prezydent przy- 
wołuje mowcę do porządku). 

Mowca zakończył rzecz swą następują- 
to: Mamy nadzieję. że nasza słuszna sprawa 


w ostateczności musi zwyciężyć. (Oklaski 
wśród Polaków). 

P. Winkler (kons.) zaprotestował 
przeciw spotwarzaniu — jak się wyrazil — 


osoby Fryderyka Wielkiego; wśród burzliwych 
sprzeciwów ze strony polskiej, twierdził, że 
polska prowincya dopiero dzięki pieczołowi- 
tości pruskich królów, szczególnie Fryderyka 
Wielkiego, zakwitła. Zachowanie się przedsta- 
wicieli polskich skłoniło Prusy do polityki 
kresowej. 

P. Trampczyński wyraził żal z po- 
wodu, że zamknięcie dyskuspi nie pozwala 
mu na udowodnienie, że Winkler fałszował 
bistoryę. 

Ostatecznie ustawę przyjęto w trze- 
ciem czytanin przeciwko głosom Pola- 
ków, centrum, wolnomyślnych i socyalistów. 


Z pod beria rossyjskiego. 


Pw 


(Przyszły Arcybiskup warszawski. — Szkolni- 
ctwo polskie. — Echa rozpraw nad samo- 
rządem). 


Według zgodnie brzmiących wiadomo- 
ści, osierocona archidyecezya warszawska 
wkrótce otrzyma nowego arcypasterza. Ma 
być nim pełen zasług kapłan, ks. prałat Ale- 
ksander Kakowski, b. regens seminaryum 
metrop. warsz., obecnie zaś rektor Akademii 
duchownej rzymsko -katolickiej w Peters 
burgu. 

Przyszły dostojnik Kościoła urodził się 
d. 5 lutego 1862 r. w Dębinach, z rodziny 
szlacheckiej, z ojca Franciszka i Pauliny z Os- 
sowskich. Kształcił się w Pułtusku i w War- 
szawie. — Po ukończeniu szkół średnich, 
wstąpił do seminaryum duchownego war- 
szawskiego w 1878 r. Po czterech latach 
pobytu w seminaryum władza duchowna, 
w uznaniu jego zdołności i pilności w na- 
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GWIAZDA KRÓLA BORYSA. 


PANA 


(M. Delly. L'étoile du roi Boris). 


Nowella. 


(Ciąg dalszy). 


Straszny niepokój przejał Helóni. Sre- 
phanos musiał wiedzieć o każdej dobrej spo- 
sobności, czyhać na nią... Gdyby tę po- 
chwycił... 

Sprawunki nie były zrobione, lecz mniej- 
sza oto, Hóleni wracała do domu pędem, 
zdyszana.... 

Na progu ehatki Joannis i Helos spo- 
kojnie się zabawiali. 

— (zy... czy dziadek wyszedł? 

— Tak, właśnie w tej chwili poszedł — 
odrzekł Joannis. Wziął swoją wielką pelery- 
nę, jakgdyby było zimno. 

Boże! przeczucia jej nie omyliły! 

Bez wahania zawróciła z powrotem, 
tym razem w stronę stacyi elektrycznego 
tramwayu. Stephanos pewnie poszedł piecho- 
tą, a trzeba, żeby dostała się przed jego 
przybyciem i czekała na drodze z Wolany 
do Miklesz.... Co tam on uczyni, co powie? nie 
wiedziała. Może ją zabije w złości... Leez 
w każdym razie ona spróbuje wszystkiego, byle 
nie dopuścić do strasznej rzeczy, która się 
przygotowy wała. 

Niestety, musiał zapewne pójść boczną 
drogą!... Daremnie Hóeleni czekała długą 
chwilę.... A wreszcie, cała drżąca, na pół przy- 
tomna, pociągnęła w stronę miasta.... 

Wszystko tam zdawało się spokojne. 
Mieszkańcy krzątali się, zajęci swoimi inte- 
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Akademii duchownej rzymsko -katolickiej w 
Petersburgu, następnie zaś do Uniwersytetu 
gregoryańskiego w Rzymie, gdzie ukończył 
wydział prawny ze stopniem doktora praw 
w r. 1885. Następnie uczęszczał do szkoły, 
przygotowującej praktycznie do zawodu adwo- 
kaekiego „Lo studio del Concilio di Trento“. 

Po powrocie do kraju został wyświę- 
cony na kapłana dnia 30 maja 1886 r., mia- 
nowany został przez władzę duchowną wi- 
karyuszem parafii św. Andrzeja w Warszawie 
i jednocześnie obrońcą Sakramentu małżeń- 
stwa przy Konsystorzu warszawskim oraz 
prokuratorem fiskalnym. 

W r. 1887 powołany na profesora rz. 
kat. seminaryum duchownego warszawskiego, 
wykładał: prawo kanoniczne, homiletykę, li- 
teraturę polską, oraz teologię pastoralną. 

W r. 1897 rnianowany asesorem kuryi 
arcybiskupiej; w r. 1898 — regensem rz.-kat. 
seminaryum duchownego warszawskiego, ka- 
nonikiem honorowym warszawskim i zarazem 
rektorem kościoła św. Józefa Oblubieńca; w 
r. 1901 — kanonikiem gremialnym kapituły 
metrop. warszawskiej. 

Na odpowiedziainem i poważnein sta- 
nowisko regensa seminaryum, majacego pod 
swoją opieką półtorej setki młodzieży, kształ- 
cącej się do slużby Bożej, ks. regens Ka- 
kowski pozostawał lat 12, czyniąc zadość po- 
trzebom alumnów i wywiązująć się jak naj- 
chlubniej z powierzonych mu trudnych obo- 
wiązków. 

W r. 1910 rzymsko-katolicką Akademia 
duchowna w Petersburgu udzieliła inn dy- 
plomu doktora św. teologii i w tymże rokn 
powołała go na zaszczytne stanowisko swego 
rektora, które objął w październiku r. 1910. 

W r. 1911 Jego Świątobliwość Papież 
Pius X., oceniając jego zasługi, położone dla 
spraw Kościoła, mianował ks. rektora swyn 
prałatem domowym. 

Niezależnie od pracy na tak odpowie- 
dzialnem stanowisku ks. prałat Aleksander 
Kakowski, oprócz wielu artykułów treści nau- 
kowej, przeważnie „z zakresu prawodawstwa 
ogólnego a w szczególności prawodawstwa 
kościelnego w Polsce, umieszczanych w Prze- 
glądzie katolickim i w Encyklopedyi kościel- 
nej podręcznej, oraz innych czasopismach, na- 
pisał dzieło „O powadze rytuału piotrkow- 
skiego, ze stanowiska prawno-historycznego*. 

Jak już z pobieżnej tej notatki przeko- 
nać się łatwo, przyszły dostojnik Kościoła 
zajmująe kolejno najpoważniejsze stanowiska 
w hierarchii kościelnej, jest kapłanem, po- 
siadającyiam nietylko znaczny zasób wiedzy, 
lecz również wielkie doświadczenie i wytra- 
wność, co stanowi nader cenną kwalifikacyę 
przy objęciu najwyższej w Królestwie Pol- 
skiem godności duchownej. Fo też wiado- 
iność o powołaniu ks. prałata Kakowskiego 
na tę godność, przyjęto ze szczerem zadowo- 
leniem i uczuciem gorącej sympatyi w naj- 
szerszych kołach wiernych  archidyecezyi 
warszawskiej. 


resami jak zawsze, bez żadnej troski używa- 
jąc pogody pięknego dnia słonecznsgo. 

Och! to słońce, eo za ironia! Za chwilę, 
rozkoszne jego promienie oświecą straszny 
widok... 

W umyśle Heleni przesunęła się nagle 
postać młodego króla tak pięknego, uśmie- 
chajacego się i uszezęśliwionego z uczuć swe- 
go ludu.... a potem... 

Och! przerażająca wizya! 

Zatrzymała się, bezsilna, przy jednym 
ze sklepów... I nagle, unosi rękę do czoła 
dławiąc w sobie jęk boleści... 


Wybuch dał się słyszeć przygłuszony, 
z oddalenia. 

Zbrodnia spełniona! 

Hćleni stała bez myśli, z twarzą ma- 
chinalnie zwróconą na wystawę sklepu, gdzie 
rozłożono artystyczne fotografie. Na samym 
środku widać było wizerunek króla w oto- 
czeniu matki i sióstr. — Był to śliczny 
obrazek rodzinny, prawdziwe odtworzenie 
bardzo serdecznych uczuć łączących z sobą 
członków królewskiej rodziny. 

Jeden ruch nieszczęsnego obłąkania, 
zniszczył to spokojne szczęście, wzniecając 
boleść w duszy całego narodu... 

Jednakże mieszkańcy przechodzący ulicą, 
nie zdawali się zaniepokojeni wybuchem. My- 
śleli zapewne, że to jakiś nadprogramowy 
dodatek do objawów ogólnej radości. 

Nagle, dał się słyszeć galop konia. 
Ukazał się oficer łuczników gwardyi, bardzo 
blady, bez czaka.... 

— (o się stało? — zawołał jakiś po- 
rucznik kirasyerów idący spokojnie piechotą 
i przechodzący właśnie w tej chwili obok 
Hóleni. 

Gwardzista ruchem nerwowym powstrzy- 
mał konia. 

— Bomba rzucona na króla... On i 
rodzina królewska nietknięta... Ale kilku 
oficerów i żołnierzy zabitych, reszta ciężko 
ranna... 


(polskich i nauczycieli w cafem Królestwie 
| Polskiem, Stowarzyszenie nauczycielstwa pol- 
|skiego podjęło się opracowania statystyki. 
| Rozesłano zapytania do 113 szkół polskich 
średnich, na które otrzymano odpowiedzi 88, 
czyli 77:87 proc. W Warszawie na 55 zapy- 
tań otrzymano 34 odpowiedzi, na prowincyi 
na 58 zapytań — 54 odpowiedzi. 

Na podstawie zebranego materyału usta- 
łono, że w 88 szkołach jest ogółem 1570 
nauczycieli, przeciętnie więc na jedną szkołę 
przypada 18 nauczycieli. Z% pomienionej li- 
czby jest 1281 nauczycieli Polaków, t. j. 
78:41 proc., innych narodowości 339 (21.59 
proc.). 

Co do kwalifikacyj 
osób ma wykształcenie uniwersyteckie (47.61 
proc.), 587 wykształcenie średnie (47:68 
proc.), 58 kończyło seminarya dla nauczy- 
cieli ludowych, co wynosi #71 proe. Z nau- 
czycieli Polaków, w Warszawie pracuje 614 
(49:88 proc.), na prowinceyi 617 osób (50:12 
proce.). 

Celem zbadania 
szkół polskich, rozesłano również do szkół 
kwestyonaryusz z prośbą o doręczenie wszyst- 
kim współpracownikom. Na 1922 rozesłanych 


otrzymano dotychezas zaledwie 208 
| 


naukowych, 586 


bytu nauczycielstwa 


odpowiedzi. 
sh 

|rzydniowe rozprawy Rady państwa 
nad projektem samorządu miejskiego w Kró- 
lestwie Polskiem, znalazły — jak pisaliśmy 
onegdaj — w prasie rossyjskiej należytą o- 
cenę. 

Kilku opinij organów różnych stron- 
nietw poznaliśmy już. Burżewyja Wiedomosti, 
przytoczywszy wszystkie poprawki, zrobione 
w ustawie przez Radę państwa, wykazują 
bezcelowość ograniczeń językowych: 

„Narodowości nie jednoczą się za po- 
mocą ograniczeń, — przekonywa nas o tem, 
między innemi, i własne doświadczenie. Ta- 
kie środki prowadzą do wręcz przeciwnych 
rezultatów, tak samo, jak tworzenie kuryj w 
tej postaci, w jakiej je projektuje Rada pań- 
stwa, przyczyni się raczej do podziału ludno- 
ści na wrogie grupy*. 

Wreszcie wkońcu swego artykułu po- 
ważny dziennik wypowiada następujące u- 
wagi: 

„Członkowie Izby wyższej raz jeszcze 
stwierdzili, że są przeciwnikami wszelkich 
inowacyj. Zdumiewającem jest także, że mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych tak szybko 
przejęło punkt widzenia komisyi Rady pań- 
stwa, który był mu zupełnie obcy przy ukła- 
daniu projektu. Przedslawicie: wisdap cen- 
tralnej, naczelnik głównego zarządu do spraw 
gospodarki miejscowej, oświadczył, że rząd 
zrzeka się swych pierwotnych wniosków i 
przyłącza się do projektu komisyi. Taki zwrot 
trudno wytłumaczyć jakimiś względami na- 
tury teoretycznej. Nauka o najlepszych for- 
mach działalności społecznej nie zdołała się 
wzbogacić nowemi odkryciami, usprawiedli- 
wiającemi ustawę miejską z r. 1892. Lecz 
to, co uznawał za możliwe Stołypin, jest nie- 


| W jednej chwili tłum otoczył oficera, 
| a ludzie wołali zdyszanym głosem: 

— Nazwiska ofiar!.... Nazwiska I... 

— Jeszcze niewiadomo... król, ze swo- 
jem zwykłem nięztwem sam kieruje akcyą 
ratunkową.... To straszny widok... 

— (zy uwięziouo nędznika ? 

— Tak... tłum mało go nie rozszar- 
pał... Jest to starzec, niewiadomo, jak się 
nazywa... 

Odjechał galopem. 

Hćleni uniosła ręce w górę, w porywie 
radości. Z początku tylko tyle słyszała, że 
król żyje, nietknięty... 

Następnie straszny ból schwycił jej 
serce na myśl o nieszczęśliwych ofiarach, o 
ciężkiej żałobie, którą spowodowała zbrodnia 
jej dziadka... 

A on, pochwycony, zraniony zapewne 
przez rozwścieczone tłumy, może nie żyje... 
A gdyby żył, to spotka go niechybnie kara 
śmierci... Wstyd, hańba i nędza dla jego sy- 
nowej i wnuków... z 

Hóćlóni zawróciła się jak automat. Nie 
miała pojęcia, w jaki sposób drżące jej nogi 
zawiodły ją aż do domu... Lćnió, stojąca na 
progu, spostrzegłszy ja, wydała okrzyk prze- 
rażenia... 

— Haóleni, co się stało ? 

Zupełnie z sił wyczerpana, młoda dzie- 
wczyna osunęła się na ławkę... Nowa próba 
ją czekała. Wypadało zawiadomić Lónió... 
niepodobna było ukryć przed nia prawdy... 

W kilku urywanych zdaniach powie- 
działa, co zaszło... 

Léniô nie krzyknęła, nie wyrzekła ani 
słowa, tylko wyraz niewypowiedzianej grozy 
ukazał się na jej twarzy. Usunęła się na 
ziemię. 

Helćni, przezwyciężając energicznie wła- 
sną bezsilność, zajęła się natychmiast bie- 
daezką. Lecz dla chorowitej Lónió ta stra- 
szna wiadomość była śmiertelnym ciosem. 

Nazajutrz rano, zastukano do drzwi. 
Helóni poszła otworzyć i znalazła się wobec 


W celu zbadania, jaka jest liczba szkół | możliwe do przyjęcia dla Stiszyńskich, powo” 


lujących się na historyczne doświadczenie 
wszystkich wieków i narodów. Dyrektywy 
wychodzą z pałacu Maryjskiego i nie pozo- 
staje nie innego, jak im uledz. W r. 1919 
przyjmują ustawę z r. 1892, wadliwa pod 
każdym względem. Kto chce widzieć, jakie 
postępy możemy zrobić przy pomocy Izby 
wyższej, ten ma tego nowy przyklad”. 
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Po upadku Skutari. 


Zdobycie Skutari. 
Union donosi 
miasta poprzedziły 


Korespondent praskiej 
z (etynii, że wzięcie 
krwawe walki. 

Sid. Korr. podaje: Gdy Tarabosz padł, 
Kssad basza kazał zaniechać ognia, wiedzial 
bowiem, że godziny twierdzy sa już policzo: 
ne. Istotnie Czarnogórcy z wielką furyą ata: 
kowali miasto, zwłaszcza działa serbskie siały 
spustoszenia. Plan do nocnego ataku opra- 
cował gonerał serbski Bojowicz w porozumie* 
niu z Martynowiczem. 

W Cetyni: wydano następujący urzedo 
wy komunikat: Protokół w sprawie kapitu 
lacyi został podpisany przez Essada basze. 
Załoga opuściła miasto z bronią w 
ręku; wojska tureckie opuściły wprzód po- 
zycye, których Czarnogórcy nie zdołali jeszcze 
zdobyć. O godz. 11 w nocy zatknięto sztan= 
dar czarnogórski na Taraboszu i Brdicy. Tur- 
cy porzucili następnie inne pozycye. Na cy- 
tadeli zatknięto sztandar czarnogórski, po- 
czem wojska czarnogórskie zajęły miasto. Ńa 
całym froncie salwy armatnie obwieściły zdo- 
bycie miasta. j 

W Cetynii dowiedziano się o zdobyciu 
Skutari o godz. £ w nocy, o którym to cza- 
sie nadeszła do króla depesza od następcy 
tronu. Strzałami armatnimi i dzwonami za- 
wiadomiono ludność o zdobyciu twierdzy. 
Wszyscy mieszkańcy wyszli z domów i udali 
się przed pałac królewski, gdzie urządzili 
burzliwą owacyę dla króla i armii. Król wy- 
głosił z balkonu przemówienie do ludności, 
wśród której panował niesłychany entuzyazm. 
Przedstawiciele państw sprzymierzonych zło- 
żyli królowi życzenia. 


Wrażenie w Wiedniu. 


Tremdenblatt omawiając kapitulacyę Sku- 
tari zaznacza, że Qzarnogóra mimo jasnego i 
otwartego stanowiska jednomyślnie zajętego 
przez mocarstwa, oświadczającego się za przý- 
należnością Skutari do Albanii, dalej oble- 
gała i bombardowała twierdzę, obecnie zaś 
ja zajęła, co jeszcze bardziej skomplikowało 
położenie. Na każdy wypadek Rząd austro- 
węgierski zajął się już tą sprawą 1 przedło- 
żył mocarstwom konkretne propozycye co da 
zarządzeń, zmierzających stanowczo do skła- 
nienia Czarnogóreów, iżby opuścili miasto. 

N. W. Tagblatt dowiaduje się również, 
że Austro-Węgry zaproponowały mocarstwom 
ostre zarządzenia przeciw Czarnogórze i wy- 


kierownika policyi i jego agentów. Przycho* 
dzili zrobić rewizyę w domu anarchisty. 

Wszystko przerzucono w biedneni mie- 
szkaniu; z pokoju Stephanosa zabrano papie- 
ry i podejrzane przedmioty, wiele znaczące. 
Biedna Lenió musiała zwlec się ze swego 
siennika, który zrewidowano jak wszystko 
inne. Odchodząc, szef policyi zawiadomił Hé- 
lóni, że tak samo ona jak jej ciotka i dzieci, 
nie powinny opuszczać tego mieszkania pod 
karą uwięzienia, aby być w każdej chwili na 
zawołanie, gdyby sądy potrzebowały wezwać 
je do śledztwa. 

To ostrzeżenie było zupełnie zbyteczne; 
bo Lenió była umierająca. 

$ k 

Skończyła spokojnie, wzmocniona reli- 
gijną pociechą o którą siostrzenica się po” 
starała, sprowadzając jej księdza... Hólent 
znalazła się sama jedna z dwojgiem sierót, 
wobec czarnej nędzy. 

Któż teraz w tym kraju, gdzie wszyscy 
byli tak przywiązani do swego monarchy, dê 
pracę wnuczce sprawcy zamachu, który © 
mało nie pozbawił życia króla Borysa ? 

Nie było żadnej wątpliwości pod tyn: 
względem, sądząc chociażby ze sposobu w jA 
ki traktowano Héleni, gdy szła do miaste 
czka kupić chleba za ostatnie oszezędnośći 
pozostałe ze sprzedaży haftów przed kata” 
strofa. 

Inna rzecz jeszeze trapiła głęboko chrze- 
ściańską duszę Hóelćni. Stephanos nie by 
niebezpiecznie raniony, policya zdołała go W 
czas uwolnić z rąk tłumu... IE mł da dzie- 
wczyna myślała o duszy nieszczęśliwego! 
przepełnionej nienawiścią, może zrozpaczonej; 
Czemuż nie mogła pójść do niego, spróbować 
wzruszyć to zatwardziałe serce, postarać się 
obudzić skruchę w tej istocie tak bardzo M 
imnej wobec Boga i ludzi? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Taża nadzieję, że propozycye te znajdą przy- 
chylne przyjęcie u mocarstw, które nie mogą 
Przecie zezwolić na naruszenie swej powagi 
Przez Ozarnogórę. 

Wien. Allg. Ztg. stwierdza, że dla po- 
stępowania króla Mikołaja miarodajnym był 
Przedewszystkiem fakt, że Skutari nie miało 
Zaopatrzenia w środki żywności, wiedziano 
więc dobrze, że opór Turków policzony już 
Jest na dni; powtóre, lud czarnogórski bez- 
warunkowo domagał się zajęcia Skutari. Tu- 
taj podaje wiedeńska gazeta charakterysty- 
zna scenę, jaka na Radzie koronnej odegrać 
się miała między królem Mikołajem, a mi- 
nistrem wojny. Minister wojny zaapostrofo- 
wał króla w następujący sposób: Albo ka- 
żesz dalej ostrzeliwać Skutari, albo w pogo- 
towiu stać będzie dla ciebie i twej rodziny 
automobil, aby was wywieść zagranicę. 

Wrażenie w Berlinie. 

W kołach rozstrzygających w Berlinie 
Wyrażają zapatrywanie, że wskutek upadku 
Skutari jednomyślność mocarstw nie może 
ucierpieć. Podnoszą, że Skutari na mocy je- 
dnomyślnej uchwały mocarstw należy do przy- 
szłego państwa albańskiego, a upadek jego 
w niczem nie może zmienić tej uchwały. 

Cała prasa wyraża zapatrywanie, że sy- 
tuacya z powodu upadku Skutari bardzo 
zaostrzyła się, gdyż zachodzi obawa, że Ozar- 
nogórcy nie oddadzą dobrowolnie Skutari. 
W tym wypadku — podnoszą — nie pozo- 
stanie Austro-Węgrom nie innego, jak wy- 
ciągnąć konsekwencye z dotychczasowego 
swego stanowiska, jeśli nie chea, by z tru- 
dem przez nie stworzone państwo albańskie 
zostało zakwestyonowane. 

Wrażenie w Paryżu i w Londynie. 

W Paryżu panuje zaniepokojenie z tego 
powodu, iż po upadku Skutari jednomyślność 
Wśród mocarstw može zostać nadwerężona. 

eunion ambasadorów natychmiast radzić 
tdzie nad tą sprawą. 
Londyńska opinia publiczna powitała zwy- 
"esto czarnogórskie sympatycznie, wbrew 
Tządowi, który trwa nadał na raz zajętem 
Stanowisku. 
Radość z powodu tryumfu. 

Z inicyatywy Tow. słowiańskiej wzaje- 
mności odbyło się wczoraj w Petersburgu 
uroczyste „Te Deum* w katedrze z okazy! 
zdobycia Skutari, poczem tłum publiczności 
urządził owacyę  czarnogórskiemu księdzu 
Marderejuszowi i wśród pieśni udał się na 
Prospekt. 
Z Belgradu donoszą: Król Piotr wysto- 
Ssował do króla Mikołaja telegram z życze- 
niami z okazyi zdobycia Skutari. Dzienniki 
nazywają zajęcie Skutari wielkiem zwycię- 
stwem, ponieważ dotychczas nikomu jeszcze 
nie udało się zdobyć tego miasta. 

W czasie półgodzinnej przerwy w cią- 
gu wczorajszego posiedzenia Skupczyny pre- 
Zydent Nikolicz wystosował do Skupczyny 
tzarnogórskiej telegram z życzeniami, sła- 
wiąc bohaterstwo wojsk czarnogórskich. Zdo- 
bycie Skutari jest koroną 500-letnich walk 
rycerskich. 

Po podjęciu posiedzenia Skupczyna od- 
Toczyła się do dziś na znak radości. 

Wezoraj po południu odbył się w Bel- 
gradzie olbrzymi pochód manifestacyjny z o- 
kazyi zdobycia Skutari. Orkiestra otrzymała ze 
względu na wielki tydzień pozwolenie od 
metropolity uczestniczonia w pochodzie. Przed 

onsulatem, poselstwem rossyjskiem, urzę- 
em zagranicznym urządzono owacye królo- 
wi, posłowi Hartwigowi i prez. Pasiczowi. 
ról z balkonu wyraził w przemowie radość 
Z powodu zwyciestwa; przemawiali również 
P. Hartwig, Pasicz i bawiący w Belgradzie 
minister czarnogórski skarbu. 

Z Sofii donoszą: Prezydent Gieszow wy- 
Stosował z okazyi zdobycia Skutari telegram 
2 życzeniami do czarnogórskiego generała 

artynowicza. 


Wiedeń. Dzienniki wieczorne dono- 
Szą z Kotaru, że międzynarodowa blokada zo- 


Stała rozszerzona aż do Durazzo. | 
Rzym. Wedle nadeszłych tu wiadomo- 


ści, odda król Nikita Skutari do dyspozycyi 
Mocarstwom. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 kwietnia. 


< 


Po taz " 

Piątek (25 kwietnia): | l 
Markaew. — Jarosława. — Piatok Wełyki. 
Wschód słońca o godzinie 4'14 rano, za- 

chód słońca o godz. 6-29 po południu. | 
Temperatura. O godzinie 12% w połu- 


dnie -} 18 stopni Cel. 


— JE. P. Marszałek krajowy Adam | wśród oklasków r. Bandrowski podziękował 


hr. Gołuchowski powrócił z Więdnia do 
'WOWA, 
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— Zmiana sposobu wypłaty należy- ; Kraków z Podgórzem w jedna gminę miejsco- į 
tości emerytalnych. Dyrekcya kolei pań-; wą pod wspólną nazwa stołecznego królewskie- | 
stwowych w Stanisławowie donosi, że poczaw- | go miasta Krakowa. 
szy od 1 lipca b. r. będzie wypłacać pobory i Z Krakowa donoszą: W procesie | 
emerytalne funkeyonaryuszów kolejowych i ich | OQpołowiez contra Piętka, Piętka skazany został 
rodzin, zamieszkałych w obrębie staniaławow- | ną miesiąc aresztu z zamianą na 300 koron | 
skiej dyrekcyi kolejowej za pośrednictwem po- grzywny. 
cztowych Kas oszczędności. Każdej interesowa- | — W sprawie tajemniczego zabój- 
nej stronie wydane będzie pouczenie o sposobie stwa, dokonanego na osobie księcia Druckie- 


wypłat. tid l z go-lubeckiego w majatku Teresinie, o czem 
— Wybór uzupełniający jednego człon- | doniosła już wczoraj depesza, nadchodzą obe- 
ka Rady powiatowej w Wieliczce z grupy gmin | enie dalsze szezegóły: 
miejskich rozpisało Frezydyum c. k. Namie- Książę miał stały zwyczaj gości swoich 
stnietwa na dzień 26 maja b. r. RSE: sam odwozić na kolej. Zwykle sam powoził, 
: Wybór ten odbędzie RAE PS Sam kupował bilety na stacyi kolejowej i wpro- 
wiatowem o godzinie 1 w lokalnościach, wska- | wądzał gościa do przedziału w pociągu. Podo- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które do- bnież zarządził i tym razem, chcą odwieźć bar. 
ręczy wyboreom starostwo. Bispinga. Baron w poniedziałek rano okazał 
— Na dochód Tow. PP. Ekonomek | chęć wyjazdu. Ponieważ było jeszcze dosyć 
odbędzie się we środę, 30 b. m. _ popołudniowe czasu, książę z baronem przejeżdżali się po ob- 
przedstawienie w Teatrze miejskiem, a miano- szernym parku, gdzie książę rozmawiał z gru- 
wicie tak lubiana opera „Jaś i Małgosia". pą robotnie, sadzących drzewka. — Po jakimś 
Cel prawdziwie miłosierny, bo zaopatry- | czasie robotnice usłyszały wołanie, jakby o ra- 
wanie w odzież najuboższych, zwłaszcza cho-|tunek, a wkrótce potem szybko po sobie na- 
rych i dzieci, 8 zarazem przyjemność artysty- stępujące trzy strzały. Z poczatku chciały biedz 
czna, z której mogą skorzystać i najmłodsi człon- 
kowie rodzin. zachęci z pewnością do zapełnie- | strzelają celem odpędzenia jastrzębi od bażan- 
ciarni, jak to się często działo. Dopiero w no- 
cy, gdy książę nie powracał, zaczęto czynić po- 
szukiwania i jeden ze służby znalazł w alei 
odległej uwiązanego konia z bryczką, a obok 
zwłoki księcia z silnie pokrwawioną głową, na 
której znaleziono przeszło 20 ran, zadanych te- 
pem narzędziem. Razy śmiertelne były zadane 
z tyłu. Potargane i pokrwawione rękawy wska- 
zywały, że książę się bronił. Przypuszezenie 
rabunku odrazu odpadło, poniewać pieniądze i 
kosztowności były nienaruszone. Zegarek sta- 
nął na godzinie 4 minut 15, a książę wyjechał 
z zamku o g. 8. 

Na miejce zbrodni przyjechali 
naczelnik powiatu sochaczewskiego i 
śledczy. 

Najwięcej wszystkich uwagę zajmuje kwe- 
stya, co się stało z baronem Bispingem. Z War- 
szawy dano znać, że baron w poniedzialek wie- 
czorem około godziny 9 był tam, zaraz jednak 
wyjechal na objazd po swoich dobrach, na ra- 
zie więe nie można było sprawdzić, czy ucze- 
stniczył w zbrodni. Stacyjny strażnik kolejowy 
tegoż dnia po południu spotkał jakiegoś czło- 
wieka, idącego plantem kolejowym i spędził 
go z płantu. Kasyer kolejowy zauważył, że ba- 
ron chyba nie wyjechał, dodał jednakże, że 
sprzedał bilet jakiemuś nicznajomemu, który 
przy kasie silnie zasłaniał twarz płaszczem. 

A Zgubiono: złotą bransoletkę łańcu- 
szkowej roboty; złotą szpilkę do krawatki z bry- 
lantem, wartości 600 kor. 


A Zmaleziono: w ulicy Łyczakowskiej 
skórzaną torebkę turecką. 

A Napad. W ulicy Kurkowej napadł 
wczoraj wieczorem na cieślę Maryana Lysaka 
jakiś człowiek i ugodził go kamieniem tak sil- 
nie w głowę, że załamał mu czaszkę. Napa- 
stnik następnie zbiegł. Rannego Łysaka odwie- 
ziono do szpitala powszechnego. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Zielonej 1. 5 usiłowal dziś rano ode- 
brać sobie życie przez poderżnięcie gardła brzy- 
twą Fr. W., praktykant skarbowy. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
go do sżpitala powszechnego. 

A Nieszczęśliwy wypadek. W budyn- 
ku tutejszego dworca czerniowieckiego spadł 
dziś rano podczas pracy z drabiny robotnik 
Eliasz Koczyl i odniósł załamanie czaszki. Po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło go 
do, szpitala powszechnego. 


A W ulicy Zyblikiewicza najechał 
wczoraj wóz miejskiej kolei elektrycznej nr. 
111 na urzędnika Wydziału krajowego p. Mi- 
kołaja Zagórskiego. P. Zagórski potrącony plat- 
formą, upadł na bruk i dotkliwie się po- 
tłukł. 

A Szukajcie żony 1... Włościanin z o- 
kolie Sadogóry Dmytro Kohut, doniósł tutejszej 
połicyi, że onegdaj zbiegła żona jego Helena z 
Bukowskich, skradłszy mu kilkaset koron. Ko- 
hutowa miała się udać do Kanady. 

A Kronika policyjna. W sklepie Ober- 
waldera przy ul. Karola Ludwika skradziono 
p. Zofii Bułównej srebrną torebkę. O popełnie- 
nie tej kradzicży podejrzane są dwie eleganckie 
damy, które bawiły wówczas w sklepie. 

W realności przy ul. Kadeckiej 1. 6 arc- 
sztowano wezoraj kelnera Władysława Jóźkie- 
wieza, który udając kominiarza, usiłował wy- 
łudzić 10 kor. 

— Na karę śmierci skazał onegdaj try- 
bunał sądu przysięgłych w Gliwicach 25 letniego 
Karola Kondziołkę, który w Zebrzydowicach, na 
Szląsku, zamordował swego ojca. 


na pomoc, ale zaniechały tego, sądząc, że to 
nia teatru po brzegi. 


Bilety nabyć można w biurze dzienników 
p. Sokołowskiego ul. Jagiellońska 8, a w dzień 
przedstawienia przy kasie w teatrze. 

— Rada przyboczna do cenzurowania 
obrazów kinematograficznych. Na podsta- 
wie $ 16 rozp. min. z 18 września 1912 r. 
Dz. u. p. Nr. 191 ustanowiono przy Namie- 
stnictwie Radę przyboczną do cenzurowania o- 
brazów kinematograficznych. 

Członkami tej Rady zamianował P. Na- 
miestnik: z grona urzędników sędziowskich dr. 
Alfonsa Mora Bieńczewskiego, radcę Dworu w 
wyższym sądzie krajowym, jako zastępcę Rady 
szkolnej krajowej radcę Dworu dr. Stanislawa 
Okęckiego, jako zastępców zaś stowarzyszeń hu- 
manitarnych, zajmujących się oświatą ludową i 
opieką młodzieży: dr. Janusza Przygodzkiego, 
sekretarza Wydziału krajowego i Stanisława 
Majerskiego, dyrektora Jiesum im. Królowej Ja- 
dwigi. f i 

Zastępeami członków Rady zamianował 
P. Namiestnik: z grona urzędników sędziow- 
skich radców wyższego sądu krajowego: Jana 
Rojeckiego i Floryana Malinowskiego; z grona 
Rady szkolnej krajowej Stanisława Rzepińskie- 
go, dyrektora gimnazyum i dr. Maryana Rei- 
tera, profesora gimnazyalnego, jako zastępców 
zaś stowarzyszeń humanitarnych: dr. Romana 
Kunzeka, sekretarza prokuratoryi skarbu; Jó- 
zefa Chołodeekiego, em. radcę pocztowego; Ro- 
mana Palsmstetna, em. prof. gimnazyalnego i 
Józefa Piórkiewicza, dyrektora szkoły wydzia- 


łowej. 
_— Kurs ekonomiczno-społeczny. Dziś 
o godz. 6 wieczorem mówić będzie w dałszym 


wkrótce 
sędzia 


ciągu prof. dr. Jerzy Michalski, dyrektor Ban- 
ku krajowego, o „Stowarzyszeniach zarobko- 
wych i gospodarczych", o godz. 4 wieczorem 
doc. dr. Edward Dubanowiez o „Ubezpieezeniu 
społecznem*. Oba wykłady odbędą się w sali 
Instytutu chemicznego, ul. Długosza l. 6. 

— Na fundusz odnowienia katedry 
ormiańskiej. Przypominamy, że obszerniejszy 
komitet pań, który pod przewodnictwem p. An- 
toniny Abrahamowiczowej urządza raut z pro- 
dukcyaini Dalerose na pomnożenie funduszów 
odnowienia lwowskiej katedry ormiańskiej, zbie- 
rze się w piątek, dnia 25 b. m. o g. 5 popo- 
łudniu w salach Kasyna narodowego. 

— Wycieczka litewska do zdrojo- 
wisk galicyjskich — jak donoszą z Wilna — 
przyjdzie do skutku w ciągu lipca b. r. Pro- 
gram obejmie Lwów, zkąd wycieczka podąży 
do Truskawca i Borysławia a dalej do Delaty- 
na, Jaremcza, Tatarowa i Worochty, do Ry- 
manowa i dalej całym szeregiem zdrojowisk 
karpackich, jak Krościenko, Szczawnica (Pieni- 
uy), Żegiestów, Krynica, Rabka, a skończy się 
w Zakopanem i Krakowie. Szczegółowy pro- 
gram opracowuje Kraj. Związek zdrojowisk i 
uzdrowisk, który obejmie kierownictwo wy- 
cieczki. 

— Rada miasta Krakowa odbyła wczo- 
raj posiedzenie w sprawie połączenia „Krakowa 
z  Podgórzem. Komplet radnych niezwykły, 
na galeryach obywatełstwo obu miast i radni 
podgórscy Z dyr. Rollem. Posiedzenie zagaił 
prezydent dr. Leo, poczem zdał przewodnictwo 
w ręce wiceprezydenta dr. Szarskiego, sam zas 
z trybuny referenta wygłosił sprawozdanie Z 
przebiegu sprawy, poczem podziękował Sejmo- 
wi i Wydziałowi krajowemu za poparcie za- 
biegów Krakowa około połączenia obu miast. 
Kraków po sąsiedzku i obywatełsku ułatwił 
dojście do skutku obecnego dzieła, którego na- 
stępstwem będzie wytworzenie potężnego ogni- 
ska publicznego życia, przemysłu i kultury. 
Świadomi ofiar, jakie są z tem złączone wita- 
my — kończył dr. Leo — ten akt z radością i 
otuelią, żeśmy dokonali rzeczy dobrej dla przy- 
szłości Krakowa, a tem samem i Ojczyzny (hu- 
czne oklaski). Przywódey stronuietw Federo- 
wicz, Bandrowski i Nowak złożyli deklaracyę 
solidarnego głosowania za wnioskami, nadto 


Kronika prowincyonalna. 


$ Opera w Stanisławowie. Towa- 
rzystwo imienia Moniuszki zaznaczyło znowu 
nader chlubnie swą działalność przedstawieniem 
„Toski* Pucciniego. Operę tę dawano już u nas 


prezydentowi dr. Leo za stworzenie wielkiego i 
dwukrotnie z powodzeniem niemałem, co zazna- 


Krakowa. Następnie przyjęto uchwałę, łączącą 


„Gazeta Lwowska* z dnia 25 kwietnia 1913 r. 


czyłem w poprzednich sprawozdaniach. Tym 
razem jednak bez przesady wyznać trzeba, że 
przedstawienie ostatnie „Toski* sięgnęło po- 
nad skalę usiłowań amatorskich, wspinając się 
na wyżyny szczerego artyzmu. Do drużyny 
amatorskiej nie zaliczamy oczywiście panny 
Olgi Szafrańskiej. która pomimo swej młodo- 
ści zdobyła już swymi występami w najwybi- 
tniejszych kreacypach oper Pucciniego zasłużo- 
na i rozgłośną sławę. 

Jestto materyal głosowy istotnie wspa- 
niały, prawdziwy dar z Bożej łaski, pełny, 
dźwięczny, metaliczny 0 rozległej skali i tej 
głębi zasobnej, obfitej, która bez śladu wysiłku 
atakować pozwala tony najwyższe. Warunki te 
pierwszorzędne w zespole z wdziękiem wrodzo- 
nym i nadobną postacią wróżą p. Szafrańskiej 
niewątpłiwie świetną karyerę. 

Rolę Toski, pełną momentów wysoce dra- 
matycznych, pojęła p. S. doskonale, uwypukla- 
jac już w swym debiucie wszystkie jej olśnie- 
wające efekty. Wybornym był w akcie |-szym 
duet z Cavaradossim;: w roli ©. wystapił p. 
Eustachy Bukowski, którego po dłuższym cza- 
sie z szezeremm zadowoleniem ujrzeliśmy na 
scenie naszej ponownie. Scena ze Scarpiem w 
akcie 2-gim o silnem napięciu dramatycznem 
sprawiła na audytoryum ogromne wrażenie; 
sluchano jej z zapartym oddechem, do czego 
nie mało przyczynila się także gra Scarpia, p. 
Stanisława Szezerskiego. P. Szafrańską darzouo 
również oklaskami za odśpiewaną w 2-gim 
akcie modlitwę z uczuciem i pietrzmem szeze- 
rym. Za śpiew i grę dobrą zasłużył także ua 
slowa uznania p. Ambros. Pominąć również nie 
można milczeniem znamiennego wielce w sto- 
sunkach naszego Towarzystwa szczegółu, że w 
ostatnim momencie z powodu niedyspozycyi p. 
Blauthowej objęła drobną role pastuszka, zna- 
na z opery lwowskiej p. Aleksandra Dąbro- 
wska. Chóry wzmocnione trzymały sie dosko- 
nale, waleząc skutecznie o palmę pierwszeń- 
stwa z orkiestrą amatorska, której zespól był 
nad wyraz nieskazitelny. 

W całem przedstawieniu, które w arty- 
stycznym naszym dorobku zaliczyć możemy do 
najlepszych, czuć było zapał świeży i tę nje- 
zmąconą zgodność najgorliwszych  usiłowań 
wszystkich uczestników, pod batutą niezrówna- 
nego dyrygenta p. Wiktora Millera, który go- 
raca miłością dla sztuki całę te dzielną druży- 
nę ożywia i uiczrażony przeciwnościami wie- 
dzie ją ku wyżynom coraz świetniejszym. 

Zachęcony ogromnem powodzeniem ze- 
spół nasz operowy odegra Toskę na Zielone 
Świeta w Przemyślu, później w Krakowie. 

Kz. 

$Zasypanana śmierć gling. W dniu 
16 b. m. udała się Zofia Czerniawska, wło- 
ścianka z Rożanówki, powiatu zaleszczyckiego 
ze swą córką Barwarą do znajdującego się na 
gruncie Walentego Kucyka pokładu gliny, w 
celu nabrania ztamąd tej gliny. Prawdopodobnie 
wskutek nieostrożności przy kopaniu, usunęła 
się podkopana już ziemia i przywaliła obydwie 
kobiety swym ciężarem tak silnie, że Barwara 
Ozerniawska poniosła śmierć na miejscu, matka 
zaś jej Zofia odniosła ciężkie obrażenia cielesne, 

$ Samobójstwo oficera. W Prze- 
myślu odebrał sobie w poniedziałek życie cel- 
nym wystrzałem z browninga, skierowanym w 
skroń, porucznik 10 batalionu saperów Leon 
Löffler. Powód samobójstwa nieznany. 


Kronika zagraniczna. 


* Podczas walki byków w Sewili 
przyszło onegdaj wieczorem do nieszczęśliwego 
wypadku. Rozjuszony byk poranił trzech torrea- 
dorów. Jeden z torreadorów zmarł w kilka mi- 
nut potem. Wśród publiczności wybuchła pa- 
nika. 

* Strajk. Z Bytomia donoszą: Liczba 
strajkujących wynosi 82.000, wobec 27.000 
dnia onegdajszego. Ponieważ nie wliczono w to 
wieczornej szychty, ogólna liczba strajkujących 
wzrośnie o dalszych 25 pre. 

* Wykonanie wyroku śmierci. 
Wezoraj rano wykonano w Bytomiu wyrok 
śmierci na rdbotniku Podkiewce, który w lipcu 
4. r. wrzucił ruskiego robotnika Malczyka do 
pieca fabrycznego, zkąd wydobyto już tylko je- 
go zwłoki. 

* (mentarzysko żywych. W jednym 
ze swoich znakomitych listów z Adryanopola 
Ludwik Naudeau opisuje w Journalu straszne 
cmentarzysko żywych: 

„Mokradła, połączone z Adryancpolem 
dwoma mostami, tworzą wyspę, opasaną dwo- 
ma ramionami Tundży. Pojechaliśmy tam. Dwa 
tysiące łudzi. Nie, to już nie ludzie. Pobojo- 
wisko, zasłane trupami, pełne jest grozy, lecz 
grozy silnej, wspaniałej, Nad tą wyspa unosi 
się groza — budząca nie poszanowanie dla 
męstwa, lecz strach i wstręt, obok litości. 

Wynędzniałe postacie wiją się na ziemi 
w mękach głodu. Straszne jęki napedniają po- 
wietrze, przesycone wilgocią i cuchnącymi opa- 
rami. Drzewa do wysokości trzech metrów odar- 
te z kory — ci nieszczęśliwi je objedli. Z ję 
kami dogorywających zlewa się złowieszcze 
krąkanie kruków. 


Co to za ludzie? Zkąd się tu wzięli? To 
chorzy, dotknięci różnemi epidemiami. Wyrzu- 
cono ich na te mokradła, oddając własnemu 
losowi — to jest Śmierci, która zbliża się ku 
nim powoli, nieubłaganie. 
umiera tam dziennie po 100—120 tych nie- 
szczęśników. Grzebią ich we wspólnych jamach. 
A niejeden omdlały z głodu odzyskuje przy- 
tomność pod ziemią, wśród trupów. 

To ostatnie szczątki załegi Adryanopola, 
co do której tureccy generałowie na początku 
kampanii mieli tak wielkie złudzenia*. 

*Zęby świadectwem zbrodnicezo- 
ści. System Bertillona, zasadzający się na od- 
bitkach palców i dłon, przestępców, okazał się 
niedostateczny, gdyż zbrodniarze za pomoca ró- 
źnych soli i kwasów potrafią zmieniać linie rę- 
ki. Amerykanin, dr. Ryszard Grady. lekarz 
wojskowy i profesor Akademii marynarki w 
Annapolis, wynalazł inny sposób stwierdzenia 
tożsamości przestępców, a mianowicie — przez 
pomiary zębów. Już od lat kilku prowadzi je 
wśród kadetów Akademii i dzięki temu zdołano 
rozpoznawać zwłoki poległych na wojnie. Jako 
dowód praktyczności tego systemu, dr. Grady 
przytacza, że nieszczęsny ks. Lulu, który padł 
odstrzału Zulusów w Afryce, nie byłby rozpo- 
znany, gdyby przed wyjazdem nie kazał sobie 
plombować trzech zębów i wyrównać dwu na 
przodzie. Dentysta zachował woskowe odbicie 
jego szczęki, po którem zdołano poznać oszpe- 
cone szczątki Napoleonidy. Choćby nawet zbro- 
dniarze, dla niepoznaki wyrywali sobie zęby, 
nie zdołają zmienić ustroju szczęki — twierdzi 
dr. Grady. 


Notatki literacko-artystyezne. 
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Z muzyki. (Drugi koncert Rubinsteina : 
„Lucya z Lamermooru*. „Quo Vadis"). Durch 
alle Töne tónet im bunten Frdentraum em 
leiser Ton, gezogen für den, der heimlich 
lauscht. To motto ze Schlegla postawione na 
czele fantazyi C-dur przez Schumanna, odnieść 
się może do jego całej twórczości. Pewien za- 
sadniczy, charakterystyczny ton mają wszystkie 
jego kompozycye od owych młodzieńczo - buj- 
nych waryacyj na temat „Abegg”*, aż do po- 
sępnego „Requiem“, którem znużony umysł za- 
mknął swą twórczość na zawsze. „Tym tonem 
w motto... czyżbyś to Ty była? — pisze dnia 
9 czerwca 1839 rozkochany Schumann do swej 
Klary i dodaje: Beinahe glaub ich es! „Pierw- 
sza część fantazyi, to najbardziej namiętna 
rzecz, jaką napisałem, to głęboka skarga 6 
Ciebie. Tnne części są słabsze, ale też nie potrze- 
buję się wstydzić". 

Nie potrzebował też wstydzić się ieh 
przedwczoraj Schumann, gdyż pod palcami 
Rubinsteina zmartwychwstawały one jako bujne 
romantyczne rzuty, wylewy uczuć serca gorą- 
cego, a jednak w sobie zamkniętego, przema- 
wiającego najchętniej tonami. Początek fanta- 
zyi był mi nieco za trzeźwy, ale już ustęp 
„w tonie legendy" otrzymał właściwy chara- 
kter, a już najlepiej wyszła ostatnia część, owo 
wspomnienie Chopina przez naśladownictwo 
charakterystyki jego melosu, równie prawie wy- 
raźnie jak w „Karnawale*, na pamiątkę dla 
wspólnego przyjaciela Liszta, któremu fantazya 
jest poświęcona. 

Sonata op. 21 Paderewskiego, którą potem 
grał Rubinstein, to dzieło dojrzałego talentu, 
pełnego samowiedzy i świadomego swych dróg 
i celów. Są one teraz inne niż poprzednio. Od 
dawnej swej twórczości, w której przeważała 
nuta narodowa, w której panowała szeroka, 
wybitna kantylena, odwrócił się Paderewski i 
wszedł, idąc z postępem czasu, na drogę mo- 
dernistyczną muzyki nerwów i nastrojów, dość 
wyraźnie pogardzająe dawną homofonią, a wy- 
suwając na pierwszy plan swoją wielką sztukę 
i talent polifoniezny. Czy bodźcem do tego był 
Reger czy Młoda Polska niewiadomo, faktem 
jest, że sonata, grana przedwczoraj i waryacye, 
grane przez samego Paderewskiego na drugim 
jego koneercie, odbiegają daleko od dawnych 
kompozycyi jego, ĉo n. p. przez porównanie 
koncertu fortepianowego z sonatą, lub dawnych 
opusów waryacyjnych (op. 11 i 16) z nowym 
(op. 28) stwierdzić się da z łatwością. 

Rubinstein grał tę sonatę wprost wspa- 
niałe. Dramatyczność części pierwszej, z burzli- 
wymi wybuchami jakby gniewu tytana, oddana 
była z całym młodzieńczym impetem — me- 
lancholijna, uparta zaduma części drugiej, prze- 
rywana dramatycznymi akcentami uwydatniona 
była nadzwyczajnie, przyczem Rubiustein akcen- 
tował rozmyślnie duchowe powinowactwo tej 
części z larghettem z sonaty H-moll Chopina. 
Fuga dwugłosowa części trzeciej wyszła pia- 
stycznie, nie odskakując jednak od całości. Nie 
możliwem jest trudne to dzieło odrazu uprzy- 
stępnia szerszej publiczności, że jednak do tego 
nikt nie jest powołanym od Rubinsteina, to 
rzecz pewna. 

O Ghopinie Rubinsteina pisaliśmy już, to 
też o granych przedwczoraj utworach (ballada 
As impromptu Ges — scherzo h) i dodanych 
nad program (etud As — mazurek D) cóż no- 
wego powiedzieć mozna, Kolosalnie zagrany był 
walc Mefistowski Liszta, to jedna z najtrudniej- 


| saym“ za dużo było siły, a za mało śpiewu. 


0d 16 marca 


| się i chcieli mieć w głosie św. Piotra; niema 
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szych rzeczy fortepianowych, w „śnie miło-iw nim namaszezenia i nie imponuje ani siłą, ! medya Saszy Guitry. — Sobota, 26 kwietlba: 
objęła w ostatniej |o godzinie pół do 4 po pałudniu . Wilke 
chwili po chorej p. Strzeleckiej pna Elektoro- | Teli*, 
wiezówna i podziwiać wprost należy ogromną | tnia o godzinie pół do $ wieczorem „Traviata - 


ani barwą. Partyę Ligii 


Dodany nad program ustęp z najnowszej kom- 
pozycyi fortepianowej Szymanowskiego, fanta- 


zyi, wzbudził tylko chęć poznania całego | jej muzykalność i talent, z jakim się z zada- 
utworu. nia swego wywiązała. Tego nie każdy potrafi. 

Dwa zupełnie wysprzedane koncerty przy | Dobrym przywódeą pretoryanów był p. Niżan- 
końcu sezonu — to sukces, którym nie każdy | kowski, a epizodyczne partye (kantor gminy 


chrześciańskiej, głos Chrystusaj śpiewał p. Bor- 
kowski, którego głos brzmiał świeżo nawet w 
niewygodnej pozycyi (recitatio na cis w głosie 
Chrystusa). 

Towarzystwo muzyczne i dyr. Sołtys za- 
służyli sobie na gorące uznanie za wykonanie 
dzieła swojskiego kompozytora, dzieła, które 
swoją poczciwa tendencyą spopularyzowania 
drogą muzyczną jednego z najpiekniejszych po- 
dań chrześciaństwa, zasługuje na jak najgorętsze 
poparcie i rozpowszechnienie. Wykonanie lwow- 
skie wykazało, że dzieło da się wykonać siła- 
mi i środkami skromniejszymi niź gdzieindziej, 
a to powinno zachęcić nawet mniejsze miasta 
do pójścia za przykładem Lwowa. Oczywiście 
im chór będzie większy, tembardziej imponująco 
wyjdzie dzieło, operujące głównie dynamika i 
masami, ale czarowi takiej sceny w kałakum- 
bach nie oprze się chyba żadne setce chrze- 
ściańskie. 


u nas poszezycić się może. Niech to będzie dla 
Rubinsteina najlepsze pro memoria, aby o nas 
nie zepominał. 

Równocześnie w teatrze występowali z po- 
wodzeniem w „Łucyi z lLammermooru* spie- 
waczka Nadworna Francillo-Kaufmann i nowo 
angażowany tenor p. Stawa (Idźkowski). Ona, 
zawsze jedna z najlepszych śpiewaczek kolora- 
turowych świata, on, człowiek młody, obdarzo- 
ny sympatycznym głosem o wielkiej kuliurze, 
siła dla teatru naszego bardzo dobra. To też 
wskrzeszona do życia, od dluższego czasu po- 
grzebana „Éucya“, miała podobno chwile bar- 
dzo szczęśliwe jak mnie z kompetentnej strony 
zapewniano, W seenie obłąkania Francillo- 
Kanfmann miała być nadzwyczajna. 

Przygotowane od dłuższego czasu z wiel- 
kim nakładem pracy oratoryum Nowowiejskie- 
go, wykonane zostało wczoraj przy współudzia- 
le połączonych chórów lwowskich (około 180 
osób) z wielkiem powodzeniem przy przepełnio- 
nej sali i powtórzone zostanie jutro. Dzieło, do 
którego myśli zaczerpnięto z powieści Sienkie- 
wieza, podzielił autor na cztery sceny, stoso- 
wnie do używanych czterech części symfonii. 
Pierwsza część to „pożar Rzymu“ a wypełnia- 
ją ja rozpaczliwe, biadające okrzyki ludu rzym- 
skiego dotkniętego ogromem nieszczęścia, któ- 
rego przyczynę nie wie komu przypisać. Na- 
stępuje część druga: hałaśliwie wmaszerowuje 
gwardya pretoryanów, a ich przywódca oznaj- 
mia ludowi słowa Nerona, wskazujące na chrze- 
ścian jako podpałaczy Rzymu. Lud wybucha 
okrzykiem zemsty, który przeradza się w dzi- 
ką orgię. „Christianos ad leones!“ Dzika żądza 
nasycenia zemsty wybucha w końcowej bacha- 
nalii choralnej Kontrastem silnym do tych 
dwóch hałaśliwych części pogańskich jest na- 
stępująca część trzecia, „nabożeństwo nocne 
chrześcian w katakumbach“, operująca śpiewa- 
mi gregoryańskimi. Św. Piotr ulegając prośbom 
Ligii i całej swej gminy postanawia ocalić swe 
drogie dla chrześciaństwa życie i opuścić Rzym. 
Część czwarta to „wizya św. Piotra na drodze 
Apijskiej" — „Quo Vadis, Domine?“ „Vado 
Romam ut iterum erucifigar!* Św. Piotr po- 
wraca do Rzymu, a chór finalny brzmi tonem 
chwały i tryumfu, 


Nowowiejskiemu chodziło o stworzenie 
popularnego oratoryum, w którym oczywiście 
główny nacisk położył na religijną jego stronę, 
a której sceny pogańskie służą tylko jako tło, 
kontrast. Złąd też część trzecia i czwarta pi- 
sane Są naprawdę z zapałem i przekonaniem, 
podezas gdy dwie pierwsze operują szablonami, 
używanymi powszechnie na ilustracyę grozy, 
przerażenia, zemsty i t. d. Pisane na modłę 
Meyerbeera, poniekąd przypominająca Brucha 
(scena pożaru z „pieśni o dzwonie“) posługują 
się efektami tanimi, bo głównie dynamicznymi, 
inwencyę melodyczną mają niewybredną (np. 
walczyk, użyty w orgii choralnej kończącej 
część drugą) i dużo jest w nich teatralności. 
Daleko lepiej udaje się kompozytorowi malo- 
widło świata chrześciańskiego, w czem pomaga 
mu wielka znajomość muzyki gregeryańskiej i 
stylu Palestriny. Modły gminy chrześciańskiej 
z kantorem na czele mają odpowiedni chara- 
kier, przemowy św. Piotra stosowny patos, 
ustępy Ligii, choć moeno operowe, potrzebny 
wdzięk, a w chórach akcent dramatyczny, nie 
wkracza w dziedzinę teatralności, Część trzecia 
jest stanowczo najlepsza i przynosi zaszczyt 
talentowi kompozytora. Wielką trudnością było 
uniknięcie w scenie wizyi (część dramatu) 
efektu operowego; nie uniknął go Nowowiejski 
w przygrywce, przypominającej nazbyt roman- 
tyką wąwozu wilezego (Wolfschlucht) z „Wol- 
nego strzelca“ ale na szczęście utrafił w odpo- 
wiedni ton przy samej wizyi. Przejście z wir- 
bla tympanów (z czynelani i bębnem) na ni- 
skiem E. do G-moll przy zapytaniu Piotra, jest 
jednym z najlepszych pomysłów w całem ora- 
toryum i wywiera naprawdę niemałe wrażenie. 
W końcowym chórze dał nam kompozytor próbkę 
swej wiedzy kontrapuktycznej, budując bardzo 
dobrą i przejrzysta podwójną fugę, będącą go- 
dnem zakończeniem dzieła, które młodego kom- 
pozytora polskiego (ur. 1877 w Wartenburg, 
uczeń Ausslera, Bellermana, Haberla i Brucha) 
postawiło odrazu w rzędzie najpopularniejszych 
kompozytorów nietylko u nas ale na Zachodzie, 
a nawet w Ameryce, gdzie „Quo vadis* miało 
wielkie powodzenie, 

Wykonanie u nas było możliwie najlepsze, 
Skojarzenie chórów do wspóluej akcyi jest za- 
sługą, której wielkość i trudność ten tylko oce- 
nić potrafi, kto wie, jakie stosunki między chó- 
ralnemi Towarzystwami u nas panują. Chóry 
wyówiczone należycie pod batutą niestrudzonego 
dyr. Sołtysa trzymały się dzielnie, śpiewały 
czysto, a tylko pod względem dynamieznym nie 
było dość odcieni. Do partyi św. Piotra spro- 
wadzono barytona wiedeńskiego, Steinera, któ- 


E. Walter. 


(mre) Katalog wydawnictw księgarni 
nakładowej Feliksa Westa w Brodach ukazal 
się w druku, dając bodaj przybliżone pojęcie 
o istotnych zasługach prowincyonalnej firmy, 
która, założona w r. 1848, pracowała wytrwa- 
le w trudnych niezwykle warunkach, a w cią- 
gu ostatnich lat pięćdziesięciu doszła nawet do 
stosunkowo wysokiego stopnia rozkwitu. 

Katalog omawiany jest jubileuszowym, upa- 
miętnić ma bowieb półwiekową pracę zawodo- 
wą szefa firmy, p. Feliksa Westa, przybrano 
więc go w szaty ozdobne, wyposażając w spe- 
cyalnie napisane dlań artykuły licznego grona 
polskich uczonych, krytyków literatury i lite- 
ratów. Znajdujemy w nieh niejednokrotnie cen- 
ne uwagi o zadaniach prowincyonalnego księ- 
garstwa polskiego a zarazem stwierdzenie za- 
sług p. Feliksa Westa, który miał odwagę i 
podejmował się wydawnictwa nawet tego ro- 
dzaju dzieł wartościowych, które pozbawione 
sensacyjności, nie mogły znaleźć nakładcy wśród 
zasobniejszych znacznie firm stołecznych, 

Na koniec skromna uwaga: o wydawni- 
ctwach księgarni Westa pisaliśmy niejednokro- 
tnie; obszerniejsze notatki poświęciliśmy każde- 
mu z osobna tomikowi dzieł Mickiewicza, tak 
wzorowo przygotowywanych do druku przez 
prot. J. H., Kallenbacha, dwa felietony — cen- 
nej kronice rodów kresowych lluztbniorza tufu- 
skiego, a mimo to ktoś, komu powierzono te- 
chniezny układ „Katalogu“, przytaczając wy- 
cinki z ocen, ogłoszonych w rozmaitych czaso- 
pismach codziennych i peryodycznych, ani słów- 
kiem nie wspomniał o krytykach w Oaztcie 
Lwowskiej, choć one silnie podkreślały zasługi 
dzisiejszego jubilata. 


Z teatru miejskiego donoszą: Dziś, w 
„Rigolecie" Verdiego, przedostatni występ zna- 
komitej primadonny Nadwornej Opery wiedeń- 
skiej, Jadwigi Francillo-Kaufmann, którą usły- 
szymy następnie po raz trzeci i ostatni, w so- 
botę w „Traviacie". — W obu tych przedstawie- 
niach wystąpi również, znany dobrze naszej pu- 
bliezności, baryton wiedeński p. Józef Schwarz, 
który niedawnymi występami swymi we Lwowie, 
tak wielki osiągnął sukces. 

Jutro, w piątek po raz drugi, zabawna 
komedya Saszy Guitry: „In flagranti“, która grana 
będzie następnie w przyszły poniedziałek, — Na 
sobotnie przedstawienie popołudniowe, począ- 
tek wyjatkowo o godzinie trzeciej, zapowiada 
afisz teatralny „Wilhelma Tella“, z p. Żelazow- 
skim, w niedzielę zaś grany będzie po południu, 
cieszący się trwałem powodzeniem „Taniec czy- 
nowników*", a wieczorem „Wesoła wdówka”, 
z Heleną Miłowską, w świetnie przez tę arty- 
stkę kreowanej partyi tytułowej. 

Na przyszły tydzień, wę. wtorek, pre- 
miera wesołej i niezwykłe efektownej operetki 
Aladara Renyiego „Zuzia“ (abonament nr. 86), 
która pojawi się na naszej scenie, poprzedzona 
rozgłośnymi sukcesami na scenach zagranicznych, 
zwłaszcza w wiedeńskim „Carlteatrze*. — Do- 
skonała ta operetka, ukaże się w bogatej sza- 
cie scenicznej i najstaranniejszem przygotowa- 
niu. — W wykonaniu biorą udział, między in- 
nymi: pp. Miłowska (rola tytułowa), Blumen- 
talówna, Brzeska, Kasprowiczowa, oraz pp. Ku- 
ligowski, Solnicki, Zaremba i nowo angażo- 
wany na naszą scenę do ról komieznych p. Ta- 
trzański. 

„Zuzia“ grana będzie przez trzy dni z 
rzędu, t. j. we wtorek, środę i czwartek. — Za- 
interesowanie wielkie. — Rezyseruje p. Kuli- 
gowski, dyryguje, kapelmistrz p. J.ehrer. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


rego ładny głos i kulturalny sposób śpiewania Dziś we Czwartek, 24 kwietnia, „Ri- 
podobał się ogólnie, jakkolwiek w charakterze | goletto", opera Verdiego, gościnny występ 


głosu tego nie leży to, czegobyśmy spodziewali | Jadwigi Francillo-Kauffmann i Józefa Schwar- 


ua. — Piątek, 25 kwietnia, „in flagranti“, ko- 4 


| 


dramat F. Schillera, — Sobuia, 26 BW” 


opera J. Verdiego. występ Jadwigi Franglo 
Kauifmann i Józefa Schwarza, — W niedzielć: 
27 kwietnia o godzinie pół do 4 po południu 
„Taniec czynowników*, komedya L. Birinski 
go; W niedzielę, 27 kwietnia, o godzinie FU 
do S wieczorem „Wesoła wdówka“, operetki 
F. Lelara. — W poniedziałek, 28 kwietui 
„lu Hagranti*, komedya Saszy (Guitry. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piątek, 25 b. m 1. „ Warszawianka”, pieśń 4 
r. 1631 napisał St. Wyspiański; 2. „Sędziowie 
tragedya St. Wyspiańskiego. — W sobotę, A 
kwietnia, „Bocian“, komedya, napisal Leopoli 
Kampf. — W niedzielę, 27 kwietnia, o god 
nie pół do 4 po południu „Kościuszko p 
Racławieami*, obraz historyczny A. Lasoty. CH 
ny zniżonę do połowy; W niedzieję, 27 kwli 
tnia, o godzinie pól do 8 wieczorem „Bociaii 
komedya napisał Leopold Kampf. — W poni 
działek, 25 kwietnia, „Tajamniezy Dems, = 
ka I. Mirandea i Góroule'a., -— We wiord 
29 kwietnia, „Bocian“, komedya, napisal M 
opołd Kampf. 


Z TEATRU. 


(„In fiagranti*, komedya w 4 aktach 


5. Guitry ego). 


Nie wygasł ród dobrych komedyopi| 
sarzy w dzisiejszej Francyi; każde pokolenił- 
wydaje autorów, znających doskonale najros 
maitsze arkana teatralne, umiejących prz? 
rządzić z subtelnym smakiem sceny wesolk: 
pełne finezyi. Nie tylko Robert de Flers ! 
i de Caillavet mają monopol na humor? 
dowcip, odmówić również nie można zdolno” 
ści w tych kierunkach S. Guitry' emu, auto” 
torowi komedyi, — a właściwie doskonałe | 
farsy — granej na scenie lwowskiej p. M 
„In flagranti“, a w oryginale francuskim nu | 
szącej tytuł La prise de Berg- op- Zoom. 

Treści sztuk takich nie wolno opowia” | 
dać, bo w opowiadaniu zatrze się i zaginie | 
cała ich wartość. Wystarczy tylko wspomnieć $ 
iż jest to historya, w której występują: ma% 
żona i „ten trzeci“, będący komisarzem pole 
cyi. Dzięki swemu urzędowi może kochaneb 
zrazu ułatwić sobie zabiegi — w decyduję $ 
cym jednak momencie staje wobec trudność! | 
nie do rozwiązania i tylko dzięki naiwne 
poczeiwości męża ukochanej, który zgadza si 
na rozwód i daje się schwytać „in flagranti i 
kwestya jest rozwiązana. 

Fabula sama nie przysporzyłaby lauróf 
autorowi; podbija on słuchaczy świetny 
dyałogiem. Te właśnie zalety podkreślił 
krytyka paryska. Guitry to prawy pot® 
mek w prostej linii Meilhaca i Halevy egó* 
nieoczekiwane odpowiedzi, śmieszności 10 
wencyi i rysy jasne postaci przezeń oů 
malowanych przypominają żywo tych mi 
zapomnianych twórców farsy francuskiej: 
Wspólną ma z nimi filozofię życiową: w pó 
dobny sposób obserwuje słabości ludzkie ! 
również, jak oni, umie z nich szydzić. AJ 
w swej ironii, szyderstwie i żartach jeż 
miły, tkliwy i szczery. Nie zawsze sięga gi% 
boko do duszy ludzkiej, lubi posługiwać 59 | 
szkicem, lecz czyni to z niepoślednim wdzić | 
kiem i niepospolitą zgrabnością. i 

Kompozycya farsy jest bez zarzutu; m | 
ma w niej nic niemożliwego, niema żadnyć; 
absurdów; widz śmieje się jednak od pierwsż4 
do ostatniej sceny i jest wdzięczny autorow 
za chwile niewymuszonej wesołości. 

Na przedstawienie „In flagranti* poui 
lotków prowadzić nie należy; są w farsie (4 
sceny dość śliskie, lecz niema niemoralnyć!! 
Każdy dowcip podany jest w formie wf 
kwintnej, każda sytuacya obmyślana ze smāí 
kiem. Nie można żądać więcej od farsy ke 
pretensyonalnej, której głównem zadanie” 
widza zabawić. 4 

Doskonałych wykonawców na sceni 
lwowskiej znalazła sztuka Guitry'ego w p! 
Trapszowej i panu Dobrzańskim. Było to 14% 
czywiście niedobrane małżeństwo. Gra 1 
pełna humoru i naturalności zasługuje * | 
uznanie bez zastrzeżeń. Rolę Karola Her 
rozkochanego komisarza policyi, odegrał > 
prawnie p. Rasiński; nie trafił on odra” f 
w ton właściwy i dopiero w akcie czwarty” || 
był bez zarzutu. Panna Nałęcz jako IW 
wyglądała ładnie. Drobne nawet role by | 
w rekach wytrawnych artystów — wypad | 
więc dobrze. Tylko tempo gry — jak zaws” | 
na naszej scenie — wlokło się tak ślama28, | 
nie, jak gdyby na przedstawieniu tr ady! | 
rasynowskiej. A właśnie cały urok farsy 1%., | 
cuskiej tkwi w tej Żywości, z jaką pada 
dowcipy. d 
„In flagranti“ ma zapewnione powodźć 
nie — i rzeczywiście zasługuje na nie W 
dziej, niź inne przereklamowane farsy. 

Gbr., 


, 


i 


lej, że czysto azyatyckie plemię jak Madzia- 


Literatury wschadnio-Slowiańsie, 


ród, wcześnie zromanizowany, jak Rumuni, 
zostali grecko-ortadoksyjnymi. 


Yen kościelny dualizm ludów wscho- 
dnio-europejskich ma podkład polityczno- 
inperyalistyczny. O ile bowiem dla 
„dalszego“ europejskiego Wschodu w wie- 
kach średnich Byzantium stanowiło polity- 
czne centrum, o tyle dla „bliższego“ wscho- 
du stanowiła je na przełomie średnich i no- 
wych wieków hiszpańńsko-habsburska Austrya. 
Podobnie więć jak wschodni Słowianie i Ru- 
muni cjążyli ku Konstantynopolowi, podobnie 
zachodni Słowianie 1 Madziarzy ciążyli ku 
Austryi. 


(Badania porównawcze głównych prądów lite- 
rackich). 
Przewroty, jakie dokonały się w jesieni 
w poludniowo-wsehodniej Ruropio, zwróciły 
powszechną uwagę na strukturę polity- 
czną państw i ludów bałkańskich. Opinia 
publiczna dostatecznie jest obecnie poiutor- 
imowana, jakie wpływy działaly na Bałkanie, 
z jakieh moralnych i politycznych. pobudek 
lady słowiańskie zwróciły się przeciw malo- 
iefańskiej Turcyi. Zewnętrzna i wownętrzna 


rzy zostali rzymsko-katolikami, natomiast na- | 


strona tych zajść prześwietlona została z ta- 
ką drobiazgowościn, iż nie przedstawia obe- 
cnie dla tych, którzy śledzili przebieg zwy- 
cięskiej walki ludów bałkańskich, żadnej ta- 
jemnicy, żadnej zagadki. 

Inaczej nieco rzecz ma się 2 kuliu- 
rałną strong problematu, który wlaśnie 
Próbowano z bronią w reku, wsród szczęku 
orężu, rozwiązać. Pod tym wzgledem wśród 
opinii publicznej mniej jest zrozumienia i 
uświadomienia. Bo czyż na prawdę mamy — 
prócz powierzchownych wiadomości — do- 
statoczne podstawy do oceny kulturalnych 
stosunków, panujących na południowym 
wschodzie Europy? Ozyż poza „interesami* 
Passiczów lub innych ministrów i dyploma- 
tów, poza enuncyacyami „mów tronowych* 
lub notami dyplomatycznemi — znamy du- 
cha narodów, które szły w bój ? Czy znamy 
te ukryte pod powierzchnią zdarzeń, pod tym 
wzerzystym kobiercem. utkanym z dyploma- 
tyki i strategii, polityki i parlamentaryzmów — 
sprężyny, które właśnie z jednej strony spo- 
wadowały ten entuzyazm, jaki cechował ludy 
słowiańskie, a z drugiej strony ten upadek 
ducha, który tak wyraznie się przejawiał po 
stronie tureckiej? 

_ Sa to objawy, których wytłumaczyć 80- 
ie niepodobna samymi tylko faktami mili- 
Bnyjni czy dyplomatycznymi. Bez kwesti, 
CIA oryentaeyi politycznej bez tych faktów 
obejść gie nie można przy ocenie ostatnich 
<ujęć, ` 

Kto jednak głębiej sięgnąć chee do 
źródeł, v których wypłynęły ostatnie zajsćla 
w południowo-wschodniej Baropie, ten poza 
powierzehownemi kryteryami polityczno-mi- 
litarnemi uwzględni cały szereg innyeb, mo- 
że me tak rzucających się w oko 1 me tak 
bezpośrednio w przyczynowy związek sple- 
cionych % ostatniemi zajściami — niemniej 
jednak przeto intenzywnie działających. 
Przedewszystkiem sięgnąć tu trzeba do 
kulturalnc-historycznych podstaw 
wschodniej Europy, w następstwie zaś do 
duchowych przejawów, jakie na tym 
terenie w ciągu wieków się uwydatniły, a więć 
zarówno do literatury ludowej, jaki 
sztucznej. 'rzeba tu rozmuitość form 1 
treści, zróżniczkowanie między plemiona i 
ludy — sprowadzić do wspólnego miunowni- 
ka; trzeba syntetycznie ująć wszystkie po- 
szczególne ogniwa, którc razem wzięte, sta- 
nowią t. zw. kwestyę wschodnią; trzeba po- 
równawczo przedstawić główne prądy kultu- 
ralne i literackie, jakie nartowały we wscho- 
dzie Fnropy. 

Taki jest też punkt wyjścia dzieła, które 
waru właśnie przed sobą (Karl Dieterich : „Die 
ostenropijsehen Literaturen im ihren Haupt- 
strómnngon vergleichtend dargestellt). Dzieło 
to powstało przed wybuchen wojny pałkanń- 
skiej, przed rozognieniem się konfliktów na 
południowym wschodzie Huropy. Jest to oko- 
iczność ważna. Wnioski, wysnuwane z ba- 

ai porównawczych nad płodami ducha slo- 

wiańszczyzny przez p. Dietericha, nie są bo- 
wiem wnioskowaniem ex post, po zwycięzkiej 
wojnie, po otoczeniu nimbem zwycięstwa lu- 
dów słowiańskich. Po wojnie rossyjsko-ja- 
bońskiej odkryto i wczarowano w dusze ja- 
Pońską tyle piękna, iż ta gorliwość w dzie- 
więciu dziesiątych może być położona na karb 
faktn, że Japonia byla w wojnie stroną, zwy- 
tiężającą. Powalona Japonia wcale nie wyda- 
wałajy się jej przelicznym podziwiaczom tak 
Piekna. Podobnie rzecz mieć się będzie pra- 
Wdopodobnie Ze zwycięskim światem polu- 
dniowo-słowiańskim. Przeciętny snob litera- 
eki, potrzebujący čo pewien czas egzotyczne- 
go „towaru*, będzie z podobną intenzywno- 
Ścią podziwiał bohaterstwo ludów połndnio- 
wo-słowiańskich, jak przed kilku laty „bushi- 
do“ japońskie. | dlatego musiałem z góry 
Zaznaczyć, że książka p. Dieterieha powstała 
brzed ostatnią wojną bałkańską. 

Na jakich podstawach kulturalno-histo- 
tycznych zbudowaną jest literatura Indów, 
zamieszkujących wschód Europy ? Przejdźmy 
bo kolei wszystkie te podstawy, które Die- 
erich analizuje. | 
: Stara rywalizacya między zachodnien 
i wschodniem państwem rzymskiem, która w 
XI. stuleciu doprowadziła do kościelnego 
Fozłamu, spowodowała podział w słowian- 
Szezyżnie na katolickich Słowian zachodnich 

Polaków, Czechów. Kroatów) i ortodoksyj- 
Rych Słowian wschodnich (Rossyan, Serbów, 
Bułgarów). Okoliczność ta spowodowała da- 


tyczy 
wschodnio-europejskich. 


wschodnio-enropejskich przejście z jednego 


nywały się na wielką skalę. Często najwybi- 
tniejsze indywidualności co do swego pocho- 
dzenia nie należą do ludu, do którego się 
duchowo zaliczają. Tyczy się to eałego szeregu 
L. zw goniuszów poetyckich poszczególnych na- 
rodów Węgierski liryk Petófi jest ze strony ma» 
tki Kroatem, rumuński pocta Kinineseu jest «z 


Rumunem i t. 
z taką lubością genialność wyprowadzają ze 


Ta polityczno-kościelna konstelacya po- 
ciągnęła za sobą poważne następstwa 
Ua literackiego rozwoju wschodniej 
Europy; o ile bowiem Kosciól katolicki wię- 
cej przejął się pierwiastkami kulturalnymi 
niż Kościół ortodoksyjny, prawosławny, — o 
tyle też życie duchowe Błowian za- 
chodnich wcześniej się obudziło 
niż Słowian wschodnich. 

Walka o stanowisko kulturalne ludów 
wschodnio-europejskich jest więc w gruncie 
rzeczy wielką walką kulturalną między Rzy- 
wem a Byzancyum i dopiero później wyłado- 
wuje się z pośród tej walki narodowe życie 
duchowe poszczególnych ludów słowiańskich, 


(fo narodowe życie duchowe przejawiło 
się najpierw u ludów słowiańskich, wyzna- 
jących prawosławie, w postaci poezyi lu- 
dowej, potem dopiero u ludów katolickich 
w postaci poezyi sztucznej. Jest to bowiem 
rzeczą bezsprzeczną, że ludy słowiańskie or- 
todoksyjne, mniej zatem dotknięte indywi- 
dualistyczna kulturą Zachodu, wiodły bogat- 
sze i bujniejsze życie ludowe; bizantyński 
wpływ paraliżował tu skutecznie rozwój lite- 
ratury poetyckiej, to też hojnie krzewiła się 
tn literatura ludowa. 

Dalszy fakt z dziedziny kulturalno-hi- 
storycznej, "który przytacza p. Dieterich, do- 
silnego mieszania się ludów 
Stwierdza 
bowiem Dieterich. że u kolebki życia ludów 


ludu w drugi było bardzo ułatwione i doko- 


pochodzenia Serbem, grecki poeta Valaoritis 
d. Psychologowie zaś, którzy 


krwi, żle wyszliby, gdyby chcieli na tem 
terytóryum popróbować swych teoryj. 

Następny moment, który p. Dieterich 
uwzględnia, to strona socyalno-psy- 
chologiczna literatur wschodnio-europej: 
skich. Im dalej na wschód i południe, tem 
mniejsza produkcya i konsumceya literacka. 
Powodem tego stosunki oświatowe: cienka, 
arystokratyczna  warstewka wykształconych 
spoczywa na szerokiej podstawie nieuctwa. 
Nie dziwnego zatem, że wschodni poeci po- 
woli i ciężko wnikałi w masy, że dzieła ich 
slabom tylko echem odzywały się w ludzie. 
Nie dziwnego też, że poetami tymi władała 
bądź rezygnacya i zuęczenie, bądź fanaty- 
czna chęć walki: poeci ci bowiem opierali 
się tylko na sobie samych, nie byli tłama= 
czami tego, o czem lud marzył, przeciwnie, 
występowali wobec ludu jako wroga, wal- 
cząca siła. 


4 tego wynika konsekwentnie, że i 
wewnetrzny charakter literatur wscho- 


dnio - europejskich musiał się do istniejących 
stosunków zastosować. % jednej strony wybie 
jał się silny rys socyalny, dydaktyczny (który 
zwłaszcza przejawiał się w literaturze ros- 


syjskiej), z drugiej stromy literatura odwró- 
cona od życia i świata, kontemplacyjna (wła- 
ściwa ludom bałkańskim). 

Z tego wynika dalej, iż trudno na po- 
ładniowym- wschodzie Europy mówić 0 ewo- 
lucyi literackiej, trudno rozróżniać peryody 
rozwoju, trudno literaturę pewnych ludów 
słowimiskich dzielić na okresy. Przeważnie 
nie było organicznego rozwoju, gdyż braklo 
szerokich ludowych podstaw, jak na zacho- 
dzie Buropy. Na wschodzie poszczególne kie- 
runki i prądy rozwojowe wyrażają przewa- 
nio tylko poszczególne jednostki, nadające 
charakter literaturze swego czasu. Panowanie 
osobistości jest koniecznem następstwem apa- 
tyi mas ludowych. Dlatego też na próżno 
starano się w rossyjskiej literaturze przepro- 
wadzić ugrupowanie wedle wewnętrznych, 
historycznych stanowisk; nie można tu ina- 
czej postąpić, jak postawić obok siebie Go- 
gola, Turgieniewa, Dostojewskiego, Tołstoja 
i każdego z osobna zrozumieć niezależnie od 
literatury, jako całości. 


(Dokońezenie nastąpi). 
Bertold Meruin. 


- OSTATNIA POCZTA. 


| 
| + W niedzielę, 2% b. m., o Æ po połu- 
| 


dniu odbędzie się w sali Unii lubelskiej po- 
siedzenie prawicy sejmowej. Na porzą- 
dku obrad sprawy sejmowe; Rada narodowa. 

W niedzielę, o 4 po południu odbędzie 
posiedzenie w sali V. lewica sejmowa, 
a o 6 wieczorem w sali II. klub środka. 


Fremdenblatt donosi: Najj. Pan przy- 
jal wczoraj ministra wojny krobatina na po- 
słuchaniu, które trwało półtora godziny. 

Mil. Rundschau donosi: Najj. Pan za- 
rządził odesłanie do domu rezerwistów zapa- 
sowych marynarki, powołanych do czynnej 
slużby, albowiem rekruci rocznika 1912 po 
większej części sa już wyćwiczeni i mogą być 
oddani do dyspozycyi floty. 

== Wczoraj rano odbyło się w Brukseli 
posiedzenie komitetu narodowego dla spraw 
powszechnego głosowania i strajku ge- 
neralnego przy udziale 300 uczestników. 
Przyjęto do wiadomości onegdajszą uchwałę 
Izby deputowanych. Zdaje się przeważać za- 
patrywanie, że uchwała ta może być środ- 
kiem do porozumienia i umożliwi zakończe- 
nie strajku. Spodziewano się, że dziś rano 
zapadnie w tej mierze uchwałaj na nad- 
zwyczajnym kongresie. 

Niesnaski między sprzy- 
mierzeńcami bałkańskimi zaczynają 
się wzmagać. 

~ Bułg. Ag. Tel. ogłasza, że podane ze 
strony serbskiej szczegóły traktatu serbsko- 
bułgarskiego są nieprawdziwe, a dla wyka- 
zania prawdy najlepiej byłoby ogłosić cały 
traktat. Ze względu na moc obowiązującą 
tego traktatu wszelka polemika co do wzaje- 
mnych zobowiązań jest zbyteczna. 

W Sofii panuje wzburzenie z powodu 

zgromadzenia wojsk serbskich nad granica 
bułgarska. Urzędownie zaprzeczają jednak 
wiadomości, jakoby rząd bułgarski poczynił 
w tej sprawie kroki w Belgradzie, oznacza- 
łohy to bowiem już zupełne zerwanie sto- 
sumków. 
Z Salonik nadchodzi niepokojąca wia- 
domość, że Bułgarzy poczynają wojska z linii 
Czataldży wycofywać i okrążać armię grecką. 
Greckie wojska liczą w okolicy Salonik 19.000 
ludzi. Obiega też pogłoska, że Bułgarzy wy- 
stosowali ultimatum pod adresem Grecyi. Ser- 
bia stoi po stronie Grecji. 

"Do Daily Clwonicie donoszą, że jedna 
grecka armia znajduje się pod Salonikami, 
druga wylądowała koło Orfano. Nowa linia 
strategiczna Greków wyznaczona jest przez 
te dwie miejscowości. Bułgarzy gromadzą się 
koło Dramy. Ściągnięto tu po jednej bułgar- 
skiej dywizyi z pod Czataldży, Adryanopola 
i Bulairu. Serbowie koncentrują się na pół 
noe od Salonik koło Wardaru w okręgu Pra- 
vista. 

= Do Konstantypola nadchodzą wiado- 
mości o koncentracyi wojsk rossyj- 
skich nad granicą turecko-perską. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rzym, 24 kwietnia. Osservatore Romano 
donosi, że rekonwałescencya Papieża postę- 
puje na równi z poprawą ogólnego stanu. 
Papież od 3 dni wstaje na kilka godzin. 


Kraków, 24 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Przed przysięgłymi rozpoczęła się rozpisana 
na $ dni rozprawa o obrazę czei skutkiem 
skargi b. sekretarza Towarzystwa św. Rafa- 
ła Jana Piętki przeciw dyrektorowi P. T. E. 
Okołowiczowi; Piętka uczuł się dotknięty 
wydrukowanymi w Przeglądzie Hmigracyjnym 
zarzutami, że dopuścił się sfałszowania listu 
Nowickiego i że w Towarzystwie św. Rafała 
działy się nieprawidłowości finansowe. 


Poznań, 24 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W Rogożnio wydalono czterech gimnazyali- 
stów Polaków z gimnazyum, a pięciu innym 
zagrożono wydaleniem. Zarząd szkolny mo- 


tywuje wydalenie tem, iż uczniowie mieli 
uczestniczyć w zabronionych schadzkach. 


Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W sprawie zamordowania księcia Lubeckiego 
wykazało przesłuchanie służby pałacowej, Że 
w poniedziałek wszedł do księcia jeden z wy- 
dalonych oficyalistów, z którym książę miał 
ostrą rozmowę, przyczem uniósł się i krzy- 
czał na lokaja, że dopuścił owego oficyalistę. 
Oficyalistę tego poszukują władze jako podej- 
rzanego 0 zbrodnię. 

Włodzimierz, 24 kwietnia. Głośnych 
swego czasu sekciarzy, braci Kołoskowa i Gri- 
gorjewa skazano na S$ miesięcy twierdzy za 
szerzenie przeciwpaństwowych nauk. 


Petersburg, 24 kwietnia. Rada mini- 
strow zezwoliła pierwszemu  rossyjskiemu 
Tow. kolei lokalnych nabyć za 1 i pół mi- 
liona węgla zagranica. 


Wiedeń, 24 kwietnia. Jutrzejsza Wie- 
ner Ztg. ogłosi Patent Cesarski zwołający 
Sejm Tyrolu na 28 bm. 

Wiedeń, 24 kwietnia. Wszystkie dzien- 
niki omawiają upadek Skutari i stworzoną 
przez to sytuacyę, domagając się od Rządu 
natychmiastowych energicznych  zarządzen 
wobec Czarnogóry, z Europą lub bez Euro- 
py. Fremdenblatt tłumaczy fakt, iż Skutari 
mogło przejść w ręce Czarnogóry tem, że 
polityka europejska wprawdzie była jedno- 
lita, lecz brakło jej koniecznej energii dla 
przeprowadzenia swych uchwał i zastosowa- 
nia niezbędnych środków. Upadek Skutari 
jest bezprzykladnym afrontem dla koncertu 
europejskiego. Wzburzenie opinii publicznej 
Monarchii z pewnością nie jest nieuzasadnione. 
Nasza publiczność odczuwa klęskę, jakiej dv- 
żyła obecnie polityka europejska, tem dotkli- 
wiej, im większe i liczniejsze były dowody 
cierpliwości, którą okazała Monarchia w tem 
przesileniu. Mocarstwa stanęły w oczach na- 
szej opinii publicznej w niezrozumiałej 
sprzeczności same z sobą przez to, iż zgu- 
dziły się na złamanie oporu Czaraogóry, ulę- 
kły się jednak zastosowania tych środków, 
które były nieodzowne. 

Fremdenblatt wyraża wkońcu nadzieję, 
że Europa obecnie zdecyduje się zastosować 
środki silniejsze, skoro dotychczasowe zarzą- 
dzenia nie doprowadziły do celu, aby przy- 
wrócić naruszoną powagę koncertu i przeła- 
mać opór Czarnogóry. 


Tulon, 24 kwietnia. Zołnierz na war- 
cie przyłapał nieznanego człowieka, kiedy ten 
chciał dotrzeć do kajuty komendanta kontr- 
torpedowca „Lansquenet"*. Nieznajomy zabił 
żołnierza i zbiegł. 

Malta, 24 kwietnia. Kongres Euchary- 


styczny otwarto tu wczoraj w sposób uroczy- 


sty. Legat papieski zagaił obrady dłuższą 


przemową, w której dał pogląd na dzieje 
w,spy Malty. 


Johannisthal, 24 kwietnia, Lotnik Abra- 
mowicz wzniósł się dziś rano na dwupła- 
szczyznowcu wraz z księżną Szachowską. 
Z nieznanej przyczyny latawiec spadł z wyso- 
kości 6 do 8 metrów na bok na ziemię, dru- 
zgocąc się. Abramowicz ma połamane ręce i 
nogi i doznał wewnętrznych obrażeń. Księ- 
żna jest lżej ranna. 

Lotnik Dunet spadł dziś rano z mono- 
planu ze znacznej wysokości i zabił się na 
miejscu. 

Pittsburg, 24 kwietnia. W kopalni 
węgla Cincinatti w Pensylwanii nastąpił wy- 
buch, kopalnia stanęła w płomieniach. 
W chwili wybuchu było pod ziemią 100 gór- 
ników, dotąd wyjechało 20. Obawiują się, że 
reszta zgineła. 


Na Bałkanach. 


Londyn, 24 kwietnia. Biuro Reutera 
dowiaduje się: Posiedzenie ambasadorów mia- 
ło się pierwotnie odbyć dopiero dziś we 
czwartek, lecz po oficyalnem przyjęciu do 
wiadomości sprzymierzonych państw bałkań- 
skich, zebrano się na posiedzenie już wezo- 
raj po południu. Omawiano głównie note 
państw bałkańskich, którą uznano za niemo- 
żliwą do przyjęcia podstawę zawarcia pokoju. 

Ambasadorowie w tym tygodniu nie 
zbiorą się więcej. 

Oczekują tu, że do następnego posie- 
dzenia poczynione będą kroki do nowej de- 
marche, która ma ustalić preliminarze po- 
koju. Uważają za rzecz prawdopodobną, że 
mocarstwa jako pośrednicy na podstawie już 
znanych warunków same sformułują preli- 
minarze pokojowe; dotąd ostatecznej deeyzyi 
niema. 
Dyskutowano też o upadku Skutari, Na 
ogół zdania dyplomatów co do tego wyda- 
rzenia nie były bardzo jasne. Zrazu przewa- 
żało zdanie, iż łatwo może przyjść do kom- 
plikacyi w położeniu. Później wzieło górę 
przekonanie, że Czarnogóra skoro osiągnęła 
swój cel obeenie, łatwiej zdoła się przystoso- 
wać do zapatrywań mocarstw. Urzędowej 
wiadomości w tej sprawie nie można było 
otrzymać, ale takie wrażenie odebrał infor- 
mator Biura Reutera. Na razie zanim znane 
będą zapatrywania mocarstw i zamiary Ozar- 
nogóry, uważają za rzecz bezowoceną układać 
kombinacye, dyplomaci żywią jednak nadzie- 
ję, — jak się jeden z nich wyraził, — iż 
wszystko zbliża się ku pokojowi. 
Konstantynopol, 24 kwietnia. Urzedo- 
wnie ogłaszają, że zawieszenie broni między 
armią ga ts Ę bułgarską pod tymi samymi 
warunkami, jak pierwszym r Ż0- 
no do dnia 4 ziaja a "o 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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aż: Ne.. i IIb m Y Zw agonów sy I k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
Er BR 5  pieamych w kraju! dnia 23 kwietnia 1513. 
KARLGAN l, Kolaczkowski HAAN Zagranica 80 — „SA sr z ka 45 —— 68 
ordynuje od 29 kwietnia 


W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, ahy urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokiadnie przeglądnęły i kwoty nieprzy- 
jęte lub teź osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi- 
aih kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy lieząc od dnia ciągnienia pobrały. 


dom Maltheser Ritter, Miihlbrunnstrasse 6. 


Świeżo opuściła prasę 


Księga Pamiątkowa |; 


Ku nezezeniu setnej roczniey urodzin 
Zygmunta Krasińskiego 
słowem wstępnem [guacego Dembowskiego. 
Okład przeprowadził Wiktor Hahn. 
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Rady szkalnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za- 
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 


pia wiaje Biuro miasiowe 

G. k, Kuini Państwowych we LWG 

$i SGRWŁOWSKICĘA (Pasaż Nadsmana 9) 
móoRsCMmEE 

ul. Jagiellońska Mr. 3.) 

— B34. — Telefon - Ż354. —- 


Adres P grat czuj: ptadiouroni 


Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, Inb też nie całkowieie uiszezał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie 
| gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 

niepobrane wkładki i kw roty wygrane przepadają Í nie 
mogą już być pod żadnym warnnkiem żądane. 


ne 


Mastępiue ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 7 i 21 maja 1918. 


mo, Eh 


Jrzęta aa > Gia Galicyż 
i Bukowiny. 


Czysty dochód na rzęcz Towarzystwa literackiego im 
Adama Miekiewicza we Lwowie. 


Lwów — ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 


zmakomite pieczywo Świąteczne i torty. 


uskutecznja się odwrotną poezii 


Poswzekdesye Się Mung 
starych MERLI 
make wy gimir yr no WUDBIO., 
Zgłoszenia pod „MEBLE“, 


Biura <głioszeń, UL Jagiellońska l. 3 
MERS Aone S KCI WRAKI ZEK R a m 


3 pokaje z kuchnia, TE 


Z e "r dazienkas 
spizarką — lampy i światło elek- 
tryczne. Wi. Wyspiańskiego L 
IS, od I maja do wynajecia 


A Z WOW m a a PE 


manana i 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 kaietnia 1913, 

Hotel George'a. Pø: F. br. Heydl 
Berenian. M. Dropiowski z Krakowa, S. Wole 
f.rth z Kurzan. 

Hotel Imperial. Pp: M. Kazansky © 
Pregi, T. hr. Łubieński z Zassowa. 

Hotel de l’Europe. Pp: J. Małecki 28 
Stanisławowa, S. Pagik Gsk Z Kotoi 


| | | R Koronowa waluta. płace żądają | Koronowa walnta, płacą żadal 
C E N N F s KU, ziełóy WY EECIGFES ies. SZ sa „jaszkiej z roku SB SAS I. Losy (za sztuke) | 
. Moc . JEN O. "W . €). 
ZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ, | duia 22 kwietnia 1913. Kol, a polte ( (Salzkamner- a r | Budaposztenakie (Basilika) 5 dr. „ 2590 s2% 
gut) za 400 M an 10950 110-50 | Z: a . SZA 
lwów, dnia 24 kwietnia 1913. Ee" pły alin gut) za 40 4 pr. i E ng 50 A OAL 2: zgi. 6a 100 złr, naka 1a ! 
Woni koronowa jednolity aług paswa w banknot. 3 A a dla" i: Pożyczka miasta Lublany 20 zr, 65-50 71-50 
płacą  żadzją maj- listopad P+ * A A "Gr Weg. złota renta 4 pr. ż 11545 1i585! Czerwonego Krzyża austr. Tow, 10 złr.  54-— 5i 
I. Akcye za Bziukę. styczeń-lipiec , BERI ka n n w wal. kor. 4 pr. 83%0 8390 n węg. Tow. 5ałc, 34— 38% 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrza „» poź. prem. x kj n 00 ir .) E = aso | Losy łund. Ar cyks. Rudolfa lózir, Sa 
A BRA. BGB- iuty-sierpien . M: 3785 no on u o n 90 ah (I iar.) Bid Zał p i 
KARĘ edi BA BoE szem. 3 ig en lki nE AERE 68:56 ubi. pr. nanl. Oisy 4 pre. "89050 31050 J. akcye Banków (za sztukę), 
oe A 200 z. T 395-  465—-| « 2r. 1866 po 500 zł. w. a. 4 pre. "o ' i. Obiigacye ORON S Banku Anglo-Austr, 240 kor.. „ . 33675 
Kolei Lwow-Czerniowee-Jassy po n n» 1660 po 100 zd. 4 pre. KA — IM e | Gal. banku dla han. i przem. 200 zły, 405:— 
g6 200 zł. w. gó e-Jassy P Eea GRE R 1844 po 1Ód0zi. . . . 646: — Weger ŻA „100 zł, * pre. s5 29 36:20] Peszt. Banku handlu I przem. < . 3719— 
Watryki wagonów w Sanoku po n os B84 po BO. . o. . RAG:— Broaeyi i Slawonii „ . . . . S660 8769 ah, kred, dla handlu 500 złr. . „ 62950 
500 koron . . « 2 4 . ATB- 4b r f ! F. inne publiczne pożyczki, Weg. Banku kredyt. 200 złr., 828:— 
E. Dług państwa (wazysikieb w Radzie panstwa EERS > E i i w posi dyski 50 Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . 143: — 
II. Listy zastawne za 100 Koran, reprezentowanych krajów koronnych). ož, reg. Dunaju z r. 1878 losh pr. #960 10060] Gal, banka hip. 200 złr. . | MED 
(bez kuponu bieżącego) k A , i „ " e Por. io ira S z r. 1892 los szop  gągy | PRN da krajów koronnych 200 zł. 517:30 
Austr, renta złota wola» od pedatku G a BERU "60 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- A OO pe bee A 10680 (dodiio (GL poź ke: z roku jadł pro .. SŁ26 Gas E Zak LI ż00- 21, ggg NIANI 
Basa DOK pr w. wlos o, | Austr. renta w wal. kor. wolna od R Sy iwa A ka 4 E 36— 97—-| Czeskiego banku związkowego 100z} 26450 26550 
3 : i d podatku 4 pr. s.’ j 8515  GRz5 żyezka miasta Lwowa z r. l an | Zivnostenska banka 100 zł 2697 
90:40 91:10 po £ 4 4 pro. 8150 8250 n anka Zi a a e 466— 269 
Banku hip. gal. 4 pra; w. a. los i EIN Owe Poż | IW w $ e W dba Ma > P 
ae | 8270 8340 Ć. Obligacyo Folojowe i AR Ni. a 10, 600 e R a K, Akcye przedsiębiorstw transportowyche 
Bankn ka 4il pr. w.a los w51L  9%— 9270 | Kol, Arcyks. Albrechta va 100 zł. 4 pr. 8550 8650 > i Bukow, kolei Jok, ake. pierw. 200 złr. 430:—- 435" 7 
Banku kraj. 4 pr. w. a. 108 w 57 L 65:80 66:— | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 3 6. Listy zastawne, Oblig. hipoi. i listy dłużne »  „ ake. zakład.200złr, 410— 420 — 
Banku gal. ziem. kred, 4*/,pr.601. 9420 9490 od podatku za 100 zs. 4 pr. 10470 LU5*70 a 100 sł. nom, Austr. Tow, tegh. na Dunaju 500 zł}. mk. 1345:— 13557 
Banku gal. dla handlu i prar. Kol. Cesarza Franciszka Jozefa za Austr. zakl. obl. prem. zr.16%0 3 pr. 255*— 295. | Kolei półn, Oes. Ferd, 1000 zł». mk. , 4960-— 5000- 
w Kopie Kaja pr. Lp ll + 50 Sa 5:0 3 Rze 5e Bi = CE 107%:40 10840 m dł 1889 A. 255—  Ż065:— E Lwów-Beizec(ake. pierw.)200 zł, 385— 39077 
Zeicelny Bank hipoteczny wów. Yb- 7, Kol, Karola Emdnika po 200 zł. m banku Galicyjskiego dla handlu i Lwów-Czerniowce-Jagsy 200zł. 5i9g— 521 
a) Tow. kredyt. galie ziem, 4 c= (ostempi. akcye). . . | 8560 8660| przemysła ki, pre. 60L 2. . —-| $6%- |  Lwów-Rlepa e ke 
(pierwsza emisya). . . 95:50 —— | Kol. Arcyks. Rudolfa w “wal. koron. Bukow. zakład Ered. ziem. los 5 pr. 9925 10025 ś$ówkon= Meska „RE SOHO 
Tow. Ema; SE ziem, 4 pe los Mi wo od =". 4p Bia "IN 8550 8650] Gal. Tow, kr, ziem. Sagi bopl: 85:65 8465 
w áll. . . ;E —— | Kol. Ces. Eiżbiety za zł. mk n * pr. los 41 1. 91:50 —— L.e Akcre przodsłebior p 
1) Tow, kredyt. gal. ziem. 4 pr. 53, pr. (ostempl. akcye). . . . 486—-  ——| , „  „ 4 pr. starsze. 96%0 90:30 om gbiorstw przemysłowych, 
los w bel. . 84-—- 84-70 „  4s pr. 52 let, 03 94-— Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1026-— 10274 
'Tow. kred. gal. ziem. 4'/, los, 521. ——  —— Obiigacye 5 DROIEi wa (kolejowe). Banku gal alot. kred. 4th pr, 60 L 9425 9525 | Prag. Tow. żelazn. przem, 500 złr. . 3450— 34604 
TI. Obligi za 100 koron Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10375 —---| Gal. akc.b.kip.10pr. pr. los. 4t pr. 30:50 81-50 E wikia, Psa AE 0 złr. Em E66: a 
Ę Ę * w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075 ——| n o» n n los. 50 L 4", pr. „ 90:50 $9150 J0 0 '— %40 
(bez kuponu bieżącego) Kole E k R: 1 : pas > A . . 82y5  s3g5| Galle. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 885— 89% 
Galie. fund. propin. 4 JE +» « 06:50 97420 O: 3 i = ni i Grbe  EGR= Benku kraj. dla Galieyi e aegi ROYA 500 fra  6— AN 
Bukow. fund. propin. 5 pr. ——  —*— | Kol, czeskiej emisas z r. 1805 ta F da pi Bij lat a „asf $s— gg. | Tur. zacz. tytoniow. 500 franków . 388— sál 
Komun. Banku kraj, 4'/, pr. (3 em.) 90:20 9090| 400 kor. 4 1202 1 + . . 8678  8%75| Banku krajowego oblig. komun, s Ą ale. 
Komun. Banku kraj. pi: (4em.) 8250 8320| Kol. = s lokalnej za 400 emisya 42 lat A'j; pr. , 90:25 91-25 M. Weksle 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8230  83—| kor. 4 pr. PAS. 8420. SpE AE kr. obi. kol, ra si 1.4 pr Tp RE ae = A > ML o 
4 pr. 1893  85— 8570| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. ustro-węg. banku 50 lat 4 pr. 3050 9150 SOSW EEG 2 i © 98371 
B A 4 pr. 21.1908 83— 8270| z A 1886, A pre. i 91:40 9240 n „ 50 latw.k. 4 pr. 9L50 92:50 Londyn 00 an sat. 4 pre . da osn 
; , A Ę aiy eA y 3 Paryż ża ranków . . 71 
a) „ miasta Lwowa å pr m ge 82:20 dA północnej c je RE. : eu. 9190 92y G. Ohligacye z prawem pierwszoństwa Petersburg za 100 rubli 42), pre. 258: — 
n n n " AR z g < PR 
Krakowa . . . 8150  8%ż0| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . . . 95-073], 
» » r "i y 
z r. 1887, 4 pre. . . 9150 9250| Kolej Lwów-Czern.-Jassy ż r. 1884 
IV. Monety. Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 300 złr. . 79:30 80:30 N. Walaty. 
Dukat cesarski . . . . . . . 11:88 1145] gr. 1888, 4 pre. 5 92:25 9225| Kolej Lwów-borniowce z r 1884 za Dukat cesarski . . . 1b44 1146 
20 frankówka. . . 1910 1928 Kol; Po są ces, Ferdynanda em, 200 ztr. 4 ; 85:05 86- | Austr.-węg. 8 guld. złota moneta , a=. Ml 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 251—  353— 1891, 4 pre. 3150 9250| Weg. gal, kol. od 1870 na 200 złr. 40-frankówka  . 1909 19412 
100 „ n, papierowych 25280 25390 Kol. "półnachć cj cos. Ferdynanda em. 5 pre. . 99:75 10075 | 20-markówka . 1 . 1 1. 23:55 236l 
100 marek niemieckich w a MAO TREIN z r. 1898, 4 pre. 90:90 91-90 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał . . ; OB Be- 
m Kol. północnej ces. Ferdynanda Bi, i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 i106— 1I1—| Niem. banknoty za 100 marek . 117542), 1 qh 
1) Kupony opłacają 1/3°/a podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre. . 90:40) 9149| Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknoty za 100 lir . 93:45 93:66 
2) Kupony opłacają 2%/, podatek rentowy. Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 8650 8750| z r. 1886 4 pre. s s. . « . 11050 11150] Ruble , . . Mirea 25275 25876 
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GAALEN FRAZA DAS LIROY PCJ UCZE RAD 4 
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0 gie 10 Na. ledna W Sde ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 7, lieztacya 
rałych realności obj. lwh. 890 i 1106 gm. 
Rozdół. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

pierwsza na 1200 kor., 

zzś druga na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: 


za reslność lwh, 890 gm. Rozdół 800 


Licytacye. PORE 


Najniższa cena wynosi: 
L. cz. E. 784/12 (5) 


a) 6983 kor. 74 h., 
b) 342 kor. 34 h. 
Edykt lieytacyjny. c) 44 kor. 34 h., 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- d) 38600 kor., 
dności w Wadowicach, odbędzie się dnia 27 e) 4708 kor. 04 h., 
kwietnia 1913 o godzinie 9 przed połu- f) 1206 kor. 62 h., 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5, licytacya : 


(5130 3—3) 


g) 569 kor. 14 b., 
h) 3129 kor. 88 h., 


1/2 realności lwh. a) 525, b) 589, e) i) 131 kor. 42 h., koron, 

1250, k) 960 kor. 64 h., za realność lwh. 1106 gm. Rozdół 200 
całych realności lwh.: d) 175, e) 741, M6 kor 2108 koron. 

f) 742, j 1105, h) 121, Poniżej tej ceny Ssprzedzź nie przyjdzie Peniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
1/8 części realności lwh.: i) 1029, do skutka. dzie do skutku, 
3/4 części realności lwh.: 748, Warunki licytacyjne, które się niniej-| Warunki lieytacyjne. które się za- 
1/4 części realności twh.: 1) 1150. szem zatwierdza i odnoszące się do tych | twierdza 1 odnoszące się do tych nie- 
Nieruchomości wystawione na licytacyę | niernehomośsi dokumenty inoże każdy, ima- | ruchomości dokumenta może każdy, mający 


chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Mikołzjów, dnia 2 kwietnia 1918. 


jący chęć kupienia, przejrzeć podezts godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
hiurze Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Założce, dnia 9 stycznia 1918. 


a są ocenione na: 
a) 10.475 kor. 61 h., 
b) 513 kor. 50 h., 
e) 66 kor. 50 h. 
d) 5400 kor., 
e) 7054 kor, 56 h., 
f) 1809 kor. 92 h, 
g) 558 kor. 70 h., 
h) 4694 kor. 81 h., 
i) 197 kor. 12 h, 
k) 1440 kor. 96 h., 


L. ez. E. 2387/12 
Edykt licytaeyjny. 
Na żądanie Abrahama Pickholza, kopts 
w Rozdole, odbędzie się dnia 7 maja 1918 


F 


L. cz. E. XI. 38418 (3) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zyłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej e. k. 


(5182 3—3) (5219 3—3) 


uprz. m "e Bm hipotecznego we LWC 
wie, odbędzie się dnia 16 maja 1913 o K, 
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 7 
na zasadzie zatwierdzonych warunków l“ 
tscya relności lwh. 646 ks. gr. gm. Tar" 
pał przy ul. Pola. 

Wartość szacunkowa 36.000 kor. 

Najniższa oferta 18.000 kor. 

Do realności tej nie należą przynale 
żnośći żadne. a 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż ©” 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 2 kwietnia 1913. 


L. Xa 248/1 (5258 2? 
Ogloszenie rozprawy ofertowej. pi t 
Celem oddania w przedsiębiorstwo 
dowy domu mieszkalnego i budynków dy 
spodarskich na folwarku „Walawa*. nale 
dego do dóbr stołowych, gr. kat. biskupet 
w Przemyślu, rozpisuje się publiczną TO igl 
wę ofertową, w której mogą wziąć U 
posiadający upoważnienie do wykonywać” 
przemysłu budowniczego. 
Suma kosztorysowa tych robót wy” 
145.608 kor. 25 h. 
Należycie estemplowane oferty wnić 


należy we wtorek dnia 6 maja 1913 r. do 
godziny 12 w południe w Departamencie 
Xa, architektury c. k. Namiestnietwa (II. 
piętro), do których należy dołączyć poświad- 
czenie Dyrekcyi urzędów pomneniezych c. k. 
amiestnictwa złożonego wadyum w wyso- 
ości 5pre. (pięć odsetek) sumy oferowanej. 
Oferty później wniesione, nie będą u- 
Względnione. , 
„ Otwarcie ofert nastąpi we środę dnia 
/ maja 1913 o godzinie 11 rano przed po- 
udniem przyczem oferenci mogą być obecni. 
Potrzebne do wniesienia ofert formula- 
Tze ofertowe i sumaryczne zestawienia robót 
oddać się mających, otrzymać można w biu- 
Tze wymienionego Departamentu w godzi- 
nach urzędowych, gdzie wyłożone są do prze, 
glądnięcia i podpisania ogólne i szczegóło- 
We warunki, przepisy o ofertach, oraz plany 
udowy. 
We Lwowie, 19 kwietnia 1918. 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. cz, E. XL 4010/12 (16) 
Edykt licytacyjny i 
Oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Ogól- 
nego Związku kredytowego i urzędników we 

wowie, odbędzie się dnia 16 maja 1918 o 
godz. 10 przed południem, w biurze Nr. 27, 
na zasadzie AC P orunków licyta- 
tacya następujących realności: 

ú a) lwh. 3488 ks. gr. gm. Tarnopol, 
dom mieszkalny z zabudowaniami gospodar- 
skiemi, 

b) lwh. 5489 ks. gr. gm. Tarnopol, 


(5050 2—3) 


rola, 

c) lwh. 3318 ks. gr. gm. Tarnopol, 
rola, 

d) lwh. 3320 ks. gr. gm. Tarnopol, 
dom mieszkalny, rola i las z pięknym drze- 
Wostanem, 


5 e) lwh. 3852 ks. gr. gm. Tarnopol, 
tola, 

f) lwh. 5644 ks, gr. gm. Tarnopol, 
rolą, 
, g) lwh. 3866 ks. gr. gm. Tarnopol, 
tbołowa) rola, 

h) lwh. 4129 ks. gr. gm. Tarnopol, 


(połowa) rola. s 
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 20.990 kor., 
ad b) 1600 kor., 
ad e) 8000 kor., 
ad d) 14.750 kor., 
ad e) 1600 kor., 
ad f) 2000 kor., 
ad g) 1600 kor., 
ad h) 1400 kor. 

Najniższa oferta : 
ad a) 10.495 kor., 
ad b) 106% kor., 
ad c) 5334 kor., 
ad d) 4917 kor., 
ad ej 1067 kor., 
ad f) 1334 kor., 
ad g) 1067 kor., 


ad h) 984 kor. 

Do realności lwh. 3488 ks. gr. gm. kat. 
Tarnopol należą następujące przynależności : 
a) 2 wozy kute, b) Í sanie, e) 2 pługi, d) 
młocarnia kieratowa, e) młynek do czyszcze- 
nia zboża, oszacowane na 450 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C, k. Sąd obwodowy, Oddział XT. 

Tarnopol, dnia 3 kwietnia 1913. 


L. cz, E. 1722/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Samuela Halperna w Luba- 
zowie, jako cesyonaryusza Towarzystwa 0- 
Szezędności i kredytu w Lubaczowie, odbę- 
zie się dnia 2 czerwca 1913 o godzinie 10 


(5020 2—2) 


A 


przed południem w biurze Nr. 12, w sądzie 
niżej wymienionym w Niemirowie, licytacya 
Następujących realności: | j 

a) połowy realności obj. lwh. 399 gmi- 
ny Smolin, obejmującej parcele budowlaną 
obszaru 760 m? z chatą i stodołą, oraz par- 
cele gruntowe obszaru 2 ha. 1034 m°, 

b) połowy realności obj. lwh. 1838 gm. 
Smolin, obejmującej parcele budow. obszaru 
271 m?, chatę, piwnicę, 2 stajnie, stodołę, 
2 komory, drzewa owocowe i inne i parcele 
gruntowe obszaru 7129 m*, 4 

e) połowy realności obj. lwh, 417 gm. 
Smolin, obejmującej lh. 1166 m? roli, 

d) połowy realności obj. lwh. 419 gm. 
Smolin, obejmującej lk. 589 m? roli i łąki, 

e) realności obj. lwh. 691 obszaru © h. 
9381 m* roli, ; 

_ f) realności obj. lwh. 536 gminy Smo- 
lin obszaru 5147 m? roli. ś k 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sę ocenione, a to: 

a) na 1387 kor. 50 h, 

b) na 1742 kor. 50 h.. 

c) na 484 kor. 38 h. 

d; na 460 kor. 98 h, 

e) na 2546 kor. 75 hal., 

f) na 447 kor. 50 h. 

Najniższa cena wywołania wynosi: 


ad a) 925 kor., 


ad b) 1161 kor. 6% h., 

ad e) 322 kor. 92 b., 

ad d) 307 kor. 28 h., 

ad e) 1697 kor. 83 b., 

ad f) 298 kor. 85 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumena (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr.;16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju Go do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądn niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Niemirów, dnia 29 marca 1918. 


L. Nam. VII. c. 534/22 (5347 1—3) 
Obwieszczenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Oze- 
remoszu pod Rybnem-Mille w km. od 35'200 
do 33-440 wykonać się mających w latach 
1913, 1914 1 1915 odbędzie się dnia 5 maja 
1913, o godz. 12-tej w południe (czas kolejo- 
wy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni- 
ctwie budowy regulacyi Czeremoszu w Ku- 
tach, 

lość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

6200 m.* faszyn wiklowych, 

12.400 m.” feszyn lasowych, 

180.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 59.000 koron, ma być 
dostarczoną częściowo w terminach oznaczo- 
nych przez e. k, Kierownictwo budowy re- 
gulacyi Ozeremoszu w Kutach i może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowania o 20 pre. zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe- 
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za masteryały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do- 
stawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k, Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12-tej w po- 
łudnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w kwo- 
cie 1500 kor., w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażane cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę. 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzględnione, 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1913. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Za c. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


ZEM (Wzór oferty). 


Korona 
Oferta. 

Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (nl: 
obowiąznję (my) się w latach 1918—1915 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi (zeremoszu w 
Kutach oznaczonych, materyały faszynowe do 
budowli regulacyjnych na Ozeremoszu pod 
Rybnem-Mille w km. od 352 do 33:4 w 
ilości i pod warunkami podanymi w obwie- 
szezeniu za opustem B=". 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal- 
nych. l 

Werunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) 


Po WR "dnia " , kwietnia 1913. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 94 z dnia 25 kwietnia 1913, 


=; 
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L. cz. E, IO. 298/13 (5829) 

Strona zobowiązana Maryanna K asprzyk, 
Anna Lasoń, Rozalia Lasoń. 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie io zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Maryanny z Laseniów Gro- 
chalowej w Trzebini i spól., strony egzekwu- 
jącej, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
10, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realności celem zniesienia współwł. 
ks. gr. gm. Ostrężnica lwh. 99, Maryanny z 
Lasoniów Grochalowej w 3/6 cz., b) Anny 
Lasoń w 1/6 cz, e) Rezalii Lasoniowej w 
16 części i d) małol. Maryanny Kasprzy- 
kowej w 1/6 części własnych. 

Wartość szacunkowa 9000 kor. 

Najniższa ofertz 4500 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, da- 
lej wierzyzieli których pretensye powstały 
Z tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
hliczne zamieszczone jest na odwrotnej stro- 
nie edyktu. 

Dalsze koszta oznacza się na 7 kor. 
30 b. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krzeszowice, dnia 20 marca 1913. 


L, cz. E. IX 227012 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Salomona Anisfelda w Kra- 
kowie, odbędzie się dnia 28 maja; 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 44 w Krakowie 
licytacya realności lwh. 168 ks. gr. gm. Dę- 
bniki, składającej się z pare. bud. lk. 126 o 
powierzchni 509 m*, z budynkiem murowa- 
nym piętrowym, o dwu fasadzch, dwu wzglę- 
dnie trzypiętrowych, dwiema oficynami. 

Nieruchomość wystawiona ua licytacyę 
jest oceniona na 119.200 kor. 

Najniższa cena wynosi 59.600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntkn. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 44. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X' 

Kraków, dnia 9 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 4719/12 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ohaima Pistinera w Kutach, 
odbędzie się dnia 9 maja 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12, lieytacya 1/2 realno- 
ści lwh. 205 ksg. Tuziów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1306 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 871 kor, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta twyciąg tabu- 
larny, wyriąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionyra, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Kuty, dnia 4 kwietnia 1913. 


(5308 1—3) 


(5865) 


L. cz. E. 281/13 (6) ` 
Edyki licytacyiny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo- 
wie, odbędzie się dnia 28 maja 1913 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya real- 
ności lwh. 1919 gm. Konty własnej Naści z 
Michalskich Fedyna. | 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 800 kor. k 

Najniższa cena wynosi 583 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(5378) 


ż 
A 


szem się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


i nis, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 


2) 
ka 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, dnia 4 kwietnia 1918. 


L. ez. E' 2070/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Dawida Rauchwer- 
gera w Sniatynie, odbędzie się dnia 15 maja 
1918 o godzinie 8 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w sali 1., w Snia- 
tynie relicytacya realności obj. lwh. 772 gm. 
Pódwysoka, składającej się z pbud, 172 o 
obszarze 72 m°? i pgr. 1502 o obszarze 7 ar. 
52 m% wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu, stodoły, stajni i komory. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1003 kor. 20 h., 
przynależności zaś na 868 kor. 

Najniższa cena wynosi wobec relicy- 
tacyi połowę ceny szacunkowej t. j. kwoię 
983 kor, 10 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki iieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bulzrny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być jaż ze skutkiem podno- 
SZONe, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Saiatyn, dnia 8 kwietnia 1915. 


(5340) 


L. cz. E. 888512 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Sniatynie, zastąpionej przez adw. 
dr. Rosenkecka w ŚSniatynie, odbędzie się 
dnia 29 maja 1913 o godzinie 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. I, w Sniatynie licytacya realności 
objętej wykazera hipotecznym 1.: 
, 664 I. dz. gminy Saiatyn, składa- 
jacej się z pgr, 8945, 
, IL 528 I. dz. gminy Đaiatyn, składa- 
Jącej się z per. 8946/1, 

JI. 1009 TY. dz. gminy Sniatyn, skła- 
dającej się z pgr. 3960/3 i 3960/4; 

IV. 1805 IV. dz gminy Sniatyn, skla- 
dającej się z pgr. 3960,5, 

V. 814 IV. dz. gm. Sniatyo, składa- 
pgr. 3989 i 8940, 
1868 IV. dz. gm. Sniatyn, skła- 
dającej się z pgr. 3959,3, 

VII. 1851 IV. dz. gm. Sniatyn, skła- 
dzjącej się z pgr. 6299/115 i 6299/116, 

Nieruchomosci powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na: 


(5339) 


jącej się Z 
vi 


I. na 291 kor. 45 hal, 
I. na 250 kor; 

IL. na 985 kor. 62 h, 
W. na 125 kor, 

V. na 346 kor. 87 h. 
MI. na 300 kom I? b., 
VII. na 529 kor. 37 h. 


Najniższa cena wynosi: 
I. 19% kor. 30 h., 

II 166 kor. 66 h., 
IIL 657 kor. 08 h., 
IV. 83 kor. 32 h., 


VW  20bdkor. 24 h., 
VI. 205 kor. 40 h., 
VIL 219 kor. 58 h. 


Poniżej tej 
dzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdz i odnoszące się do tej nieru- 


ceny sprzedaż nie przyj- 


Warnnki licytacyjne, które  niniej-: chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9. 

` Takie prawa, wobec których niniejsza 


8 


wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy- 


,darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 


szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 


|żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 


licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- | w siedzibie sądu zamieszkałego. 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licygacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszka ą w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 26 marca 1913. 


L. cz. E. IV. 3415/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Psachie Mellera, odbędzie 
się dnia 31 maja 1918 o godz. 8 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 140, w Stryju licytacya całej re- 
alności lwh. 208 ks. gr. gm. Stryhańcte, 
składającej się z pare. bud. lk. 7/2, domu 
mieszkalnego. budynku gospodarczego, pare. 
or. lk. 91/2, 100/2, 102/2. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1475 kor. 

Najniższa cena wynosi 984 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nierochomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 192. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nsjpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjuym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego "powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Stryj, dnia 6 kwietnia 1913. 


L. ez. E. IX. 2848/10 (102) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie dr. Daniela Haasa 1 Zy- 
gmunta Haasa w Przemyślu, odbędzie się 
dnia 15 maja 1913 o godzinie 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, relieytacya realności ks. gr. 


(5308) 


(5305) 


gm, Medyka: 
1. iwb. 86 ocenionej na 671 kor, 
2. lwh. 666 ocenionej na 56 kor., 
3. lwh. 667 ocenionzj na 2328 kor., 
4, lwb. 783 ocenionej na 5967 kor., 
5. lwh. 1197 oeenionej na 1735 kor. 
20 hal. 
6. 2/8 części lwh. 271 ocenionej na 


268 kor., 

7. 2/12 części lwh. 303 ocenionej na 
191 kor. 80 h., 

8. realności lwh. 924 ocenionej na 
1096 kor. 80 b., 

9. realności lwh. 1252 ecenionej na 
1170 kor. 

Najniższa cena wynosi: 


ad 1. — 335 kor. 50 h., 
ad 2. — 28 kor., 

ad 3. — 1164 kwr., 

ad 4. — 2988 kor. 70 h., 
ad 5. — 867 kor. 60 h, 
ad 6. — 134 kor., 

ad 7. — 95 kor. 90 b., 
ad 8. — 548 kor. 40 h., 
ad 9. — 585 kor. 


Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
labularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
NIECZ 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 10 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 3385/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Schaje Berkowicza w Ka- 
łuszu, odbędzie się dnia 7 maja 1913 o go- 
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IL, licytacya 
1/2 realności lwh. 630 gm. Krasna, wraz z 
przynależnościami, składająceini się z zabu- 
dowań gospodarskich. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 4175 kor. wraz z przynale- 
źnościami. 

Najniższa cena wynosi 2788 kor. 37 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 

Kałusz, dnia 20 marca 1913. 


(5321) 


L. cz. E. 1894/12 (11) 
Edykt leytacyjny. 

Na żądanie Spółki pożyczkowej „Wła- 
sna Pomoc“ w Gołogórach odbędzie się dnia 
27 maja 1913, o godzinie 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżij wymienionym, w biu- 
rze Nr, 11, licytacya realności lwh. 1460 
gm. Skwarzawa, składającej się z pgr. 3913 1 
obszaru 354 sążni kw. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(5357) 


Z Z ZE ZZA 


L. cz. E. 1236/12 (10) 
Edykt licytacyjny. 


(5327) 
| nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze” 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo” 


Dnia 29 maja 1913 o godzinie 9 przed | nia tego rodzaja co do samej nieruchomość! 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


biurze Nr. II, odbędzie się licytacya real- : szone. 


ności lwh. 588 gm. Krakowiec. składającej 
się z domu murowanego parterowego, lodo- 
wni, wychodka i parc. bud. 93 sążni kwadr., 
ogrodu 97 sążni kwadr. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 15.150 kor. 

Najniższa cena wynosi 7991 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. II. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Bym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie pczez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Krakowiec, dnia 24 marca 1913, 


L. cz. E. IV.4100,12 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Jakóba Rothbauma, odbę- 


(5309) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do į dzie się dnia 14 czerwca 1918 o godzinie 8 


tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w oddziale kancelaryjnym Nr. 11. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- | 16 


nia tego rodzaju co do samej meruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 140 licytacya: 
a) reslności lwh, 172 gm. Zawadów, 


składającej się z gospodarstwa włościańskie- | L, ez. €. II. 18218 


go, składającego się z pare. bud. lk. 105/1, 
domu, dwu stodół i 39 parc: gr., 

b) realności lwh. 390 gm. Zawadów, 
dego ace) się z pgr. lk, 538/2, 962/1, 961/1, 


c) realnoścj lwh. 324 gm. Hołobutów, 
składającej się z parc. gr. lk. 2337,1. wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drzew 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź j owocowych, oprodzenia, iuwentarze żywego i 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- į 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 9 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 441/11 (34) 
Edykt licytacyjny. 


(5325) 


[| 
dzie 


martwego. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 
a) na 7520 kor., 
b) na 780 kor., 
c) na 300 kor., 
przynależności zaś na 458 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
a) 5320 kor., 
b) 520 kor., 
e) 200 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
do skutku, 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


Na żądanie Banku handlowego i prze- j tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


amysłowego w Czortkowie, zastąpionego przez | larny, wyciąg katastralny, protokół lieytacyi | 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, *ddział II. 

Krakowiee, dnia 26 marca 1913. 


L. ez. E. 259/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Franciszka Knapa z Lubli, 
odbędzie się dnia 26 maja 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio* 
nym, w biurze Nr. 4, licytacya 1/6 części 
realności lwh. 237 gm Lubla, wraz z przy- 
należaościami, składającemi się z 12 śliw i 
1 lipy. | 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 88 kor. 68 b., przynależno* 
ści zaś na 1 kor. 30 h. 

Najniższa cena wynosi 60 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nize 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
| Frysztak, dnia 3 kwietnia 1918. 


| Rozmaite obwieszczenia. 
(5230 3—83) 


(5316 


dykt 
Wskutek pozwu wniesionego prze: Jans 
Dziedzica przeciwko niewiadomemu z miejsca 
pobytu Józefow: Czapli o 350 kor. zpn. — 
ię audyencyę na dzień 24 kwietnia 
1913. 
„Ustanowiony dla Józefa Czapli kurator 


|w osobie Jana Krzyżaka z Leżajska zastępy” 
(wać go będzie w rzeczonej sprawie na jego 
| koszt i niebezpieezeństwo, dopóki tenże w są 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Leżajsk, dnia 10 kwietnia 1918. 


j 


(5247 3—3) 
Ogłoszenie. 
Dnia 12 kwietnia 1913 wpisano na 
(listę adwokatów: dr. Eugeniusza Gwozdec- 
(kiego i dr. Salomona Lachsa — obu z sie- 
,dzibą we Lwowie i dr. Szymona Knopfa 
|z siedzibą w Sokalu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1913. 


adw. dr. Weicherta w Czortkowie, odbędzie 


się dnia Jmaja 1913 o godzinie 9'30 przed | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze 4, relicytacya : 

s) całej realności objętej lwh. 8 gm. 
kat. Wierzchowce, składającej się z pb. 9 i 


it. d.) może każdy, mający chęć kupie- | 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 192.:, 

Takie prawa, wobae których niniej-; L €Z ©. 1. ac W k 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy ; 3 y ë . j 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | Przeciw Tomkowi Łysy synowi Pawła, 


(5121 3—3) 


pgr. 129/1, 205 i 395 (zzgroda włościańska) | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- | którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


i pole łącznego obszaru 2 ha 65 a 80 m, 

b) połowy realności lwh, 391 gm. kat. 
Wierzchowce, składającej się z pgr. 204/2 
(rola obszaru 69 a 67 m2). 


Nieruchomości wystawione na lieytacyę | 


s54 ocenione: 
ad a) na 4205 kor., 
ad b) na 605 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2102 kor. 50 hal., 
ad b) 302 kor. 50 hal. 


Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | sądu zamieszkałego. i 


do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | L. ez. E. 1171/12 (7) 


nym w biurze Nr. 14, 
Takie prawa wobec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- ; południem w sądzie niżej wymienionym, w; 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakia prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- | szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie, Siony zo-tał do e. k. sądu powiatowego w 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | Nowemsiole przez Kasę pożyczkową gminy 
Te osoby, dla których jakie prawa iub | Koszlaki pozew 0. 890 kor. 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź ; „Na podstawie pozwu wyznaczony został 
obecnie już istnieją, rądź w toku postępo- | termin na dzień 7 maja 1918, o godz. 8-mej 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- | rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 9. 

rmiane o dalszych wydarzeniach tego postę | „ Celem strzeżenia praw niewiadomego 
powania jedynie przez przybicie na tablicy i Z miejśca pobytu Tomka Łysego syna Pawła 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu į ustanawia się p. Hrycia Trypaluka w Ko- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są. | Szłakach, kuratorem. 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | Tenże kurator zastępywać będzie sw: g0 
| karanda w rzeczonej sprawie na jego koszi 


ii niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje: 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 15 marea 1913. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Stryj, dnia 3 kwietnia 1913. 


(5326) | 
Edykt licytacyjny. | b 
Dnia 9 maja 1913 o godzinie 11 przed | L. 42.274. . (5261 2—3) 
Wezwanie. 
biurze Nr. Il. odbędzie się licytacya: | Krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie 
a) połowy realności lwh. 263 gm. Zmi-, wzywa niniejszem egzekutora podatkowego 
jówka, (całość 5 morgów 255 s”), | przy urzędzie podatkowym w Skałacie Jan3 
b) połowy realności lwh. 617 gm. Zmi- Iwanowskiego, który w stycznu 1913 wy” 
jówka (całość 2 morgi 257 s?). | dalił się samowolnie z siedziby powyższego 
Nieruchomości wystawione na licytacyę | urzędu, aby w przeciągu dni 14-tu, liczące © 
są ocenione ad s) 1560 kor., ad b) 650 kor. , dnia ogłoszenia wezwania w części urzędo” 
Najniższa cena wynosi ad a) 1040 kor.,; wel „Gazety Lwowskiej“, powrócił do swego 
ad b) 483 kor. 34h., poniżej tej ceny sprze | miejsca służbowego i zgłosił się do służby, 
daż nie przyjdzie do skutku. | gdyż w razie przeciwnym jego kontrakt słu” 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | żbowy z dnia 11 lipca 1911 zostanie uznany 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, | za rozwiązany z dniem samowolnego opus- 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- i czenia służby. 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- | C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


8ZONe. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania lieytacyjnego po- 


doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Kopyczyńce, dnia 11 kwietnia 1913. 


nym, w biurze Nr. II. 
Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


I Lwów, dnia 15 kwietnia 1918. 


(5238 3—3); Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
dy |aud encya do rozprawy na dzień 30 kwietnia 

Przeciw Romsnowi Kozowskiemu i 0-| 1913, 
nufremu Kormeluk recte Korneluk, których | 
Miejsce pobytu jest nieznane, 
Został do e. k. sądu powiatowego w Pod- | w Haliczu kuratorem. 

ajeach przez Instytut komereyalny kredy-| Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
towy w Podhajeach pozew o 600 kor. Białoskórkę w rzeczonej sprawie na jego 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dyencyę na dzień 15 maja 1913, o godzinie | dzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie za- 
II przed południem, biuro Nr. 28. | mianuje, 

Celein strzeżenia praw pozwanych usta- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nawią się p. adw. dr. Schwagera z subst. | Halivz, dnia 8 kwietnia 1913. 
Stermehnssa w Podhsjach kuratorem. 

Tenże kuraior zastępywać będzie po- 
Zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt | L. cz ©, I. 282/18 (1) 

l niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się By kt 

Przeciw Bronisławowi Adamowskiemu, 
który z życia i miejsca pobytu jest nieznany, 
wniosła Anna Adamowska pozew o 1000 
koron zpn. 

Ustna rozprawa wyznaczoną została na 
dzień 17 kwietnia 1913, o godzinie 8 przed 


L. cz, C. IL. 126/13 (3) 
ni 


(5313) 


Nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Podhajee, dnia 11 kwietnia 1918. 


L. 7628/pr. (5263 2—8) | 


Obwieszczenie. południem. 
Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- | Ustanowiony celem strzeżenia praw 


Bronisława Adamowskiego kurator p. Józef 
J powiatowej w powiecie Gródek Jagielloń- | Kasztelewicz, kandydat adwoksecki w Bur- 
Ski | wyznacza się dzień wyboru dla grupy | sztynie, zastępywać go będzie w rzecz nej 
Smin wiejskich na 23 czerwca, dla grupy įsprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
$min miejskich na 25 czerwca, dla grupy j dopóki t-nże osobiście lub przez pełnomocnika 
Większych posiadłości na 27 czerwca b. r. jw c. k. sądzie się nie zgłosi. 
Wybory, te odbędą się w miejscach u- ©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stawa przepisanych ($$ 12, 13, 14 ordyna- Bursztyn, dnia 22 marea 1913. 
tyl wyborczej powiatowej). r 
Wyborcom wydane będą karty „legity- | 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- | L, ez. ©, IJI. 243/18 (2) 
Sca i godziny, w których wybory odbyć się KEdykt 
mają. R. Przeciw niecbjętej masie spadkowej 
Do Rady powiatowej w powiecie Gródek | błp. Chsji Goldy Einschlag wniesiony został 
Jagielloński wybierają : 6 16 i do c.k, sądu powiatowego w Przemyślu przez 
grupa większych posiadłości ośmiu (8) | Jakóba Billiga pozew o 288 kor. 55 h. zpn. 
Głonków ; „e Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
grupa miast i miasteczek sześciu (6) dyencyę na dzień 18 kwietnia 1918, o godz. 
łonków ; ~ [LI rano, sala Nr. 7 
©, grupa gmin wiejskich dwunastu (12) Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
Mikó w. . spadkowej błp. Chaji Goldy Eimschlag usta- 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. nawia się p. dr. Zupnika, adwokata w Prze- 
Lwów, dnia 21 kwietnia 1918. myślu, kuratorem. 

4 Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwang masę w rzeczonej sprawie ra jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobi-rey się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyśl, dnia 11 kwietnia 1918. 


wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 


(5304) 


L. z. 0. II. 14413 (2) (5367) 
Bdykt. | 
„ Przeciw Edwardowi Janowi 2-im. Gar- 
bowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesieny został do c. k. sądu powiatowego 
uszynie przez Towarzystwo kredytowe 
„Nadzieja*« w Krynicy wsi pozew o 2000 
oron zpn. oA . 

Na podstawie pozwu powyższego wy- Przeciw Antoniemu Michalskiemu, któ- 
Znaczoną została audyencya na dzień 24 kw'e- | rogo miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
tnia 1913, o godz. 9 przed południem. został do c. k. sądu powiatowego w Rzesz:- 

Celem strzeżenia praw Edwarda Jana | wie przez Joela i Chanę Dwojrę 2-im. Schlan- 

arba ustanawia się p. dr. Eliasza Locwen- | gerów w Rzeszowie pozew o zniesienie 
hala, adwokata w Muszynie, kuratorem. współwłasności realności lwh. 397 gminy 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- | Rzeszów. ! 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
l niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | stała rozprawa na dzień 24 kwietnia 1913, 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. | o godzinie 10 rano. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. | Celem strzeżenia prsw pozwane:o usta- 

Muszynz, dnia 20 kwietnia 1913. | nawia się p. Karola Mazura w Krakowi, 


Szlak 17. kuratorem. 
L. z. ©. 128/13 (2) 
Bdykt 


L. ez. ©. TI. 298/13 (3) (5806) 
Edykt 


(5368) | Tenże kurator zastępywać będzie po- 
loms w rzeczonej sprawie na jego koszt 
Przeciw Adsmowi Gała i Krypinie Gała, | i niebezpieczenstwo, dopóki on w sądzie się 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- | nie załosi lub pełnomoemika nie zawianuje. 
Biony został do «. k. sądu powiatowego C. k. Sąd powiatowy, Oddział iiie 
dział II. w Muszynie przez Towarzystwo | Rzeszów, dnia 18 kwietnia 1913, 
tedytowe „Nadzieja“ w Krynicy wsi pozew 
813 kor. zpn. 


Na podstawie pozwu tege wyznaczoną | L. cz. O. 183,13 43) (5370) 
Łostała audyencya na dzień 24 kwietnia 1913 Edy kt. l 
godzinie 9 rano. Przeciw Adamowi Turek i Jutiannie 


Celem strzeżenia praw Adama Gały | ze Słetów Turkowej, których miejsce pobytu 
,Śrypiny Gała ustanawia się p. dr. Eliasza | jest nieznane, wniesiony został do c. l 
Loewentbala, adwokata w Muszynie, kura- | sądu p witowego Oddział II. w Muszynie 
torem. przez Mojżesza Jakóba z Muszyny pozew 0 
i zniesienie współwłasności posiadłości lwh. 
462 ks. gr. gm. Krynica objętej przez sprze- 
daż w drodze licytacyi i rozdział ceny kupna. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została sudyencya na dzień 24 kwietnia 1913 
o godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Adama Turek 
i Julianny ze Słotów Turkowej ustanawia się 
p. dr. Semena Bułyka, adwokata w Muszynie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie Adama 
Turek i Juliannę ze Słotów Tarkową w tze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w są zie sięn e zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 10 kwietnia 1918. 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
„Andów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
. Diebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
Ię nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
joe = 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 20 kwietnia 1918. 


L w. 0. IL. 62/18 (5168) 
Ed 


dwi, ostatnio zamieszkałemu w Brzozdow- 
Ach, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
niesiony został do c. k. sądu powiatowego 
hodorowie przez Michała Pundur w Brzo- 
tdoweach pozew o za:ła'ę 200 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
Wsz M reacye w Dt sądzie na daek 27 |L. ez. 0. 158/13 (2) 
arca 1913, o godzinie 9 przed południem. «M E dy Sa Z 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. | Przeciw Maryi Rogos, której miejsce 
Chodorów. dnia 15 lutego 1918. pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
| e k. sądu powiatowego Oddział II. w Mu- 
szynie przez Towarzystwo kredytowe „Na- 
dziejs* w Krynicy wsi po'ew o 245 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu togo wyznaczoną 
zostałą audyencya ma dzień 24 kwietnia 1918 
o godzinie 9 p:zed południem. 


Przeciw Mechlawi Steinkleinowi, A 
| 


(5369) 


L. cz. ©. I. 125/18 
Ed yke 
. Przeciw Janowi Białoskórka, którego 
PRZ pobytu jest niezn:ne, wniesiony 
Stał do e. k. sądu powiatowego w Haliczu | 
yo Annę Hułyk, służącą w Hsliczu, pozew ustanawia się p. dr. Eliasza Loewenthala, 
tapłątę kwoty 960 kor. zęn. adwokata w Muszynie, kuratorem. 


(5315) 


J 


: Tenże kurator zastępywać będzie ku-; 
'randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
o godzinie 9 rano, w biurze Nr. 26. ji niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
Celem strzeżenia praw Jana B:ało-; się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia-  Diejer Drudihrift ansgejprochen, Die bon ber 
wniesiony | Skórki ustanawia :ię p. dr. Kopystiańskiego | nuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mszyna, dnia 20 kwistnia 1913. 


H+ OWTAIĘ 18 
Edyki 

Przeciw Hnatowi Kohutowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoczyskach przez Hrycia Kohuta pozew o 
uznania i intabulacyę prawa własności parc. 
grunt. 619. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 2 maja 1913, o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Mantia, adwokata w Pod- 
wołoczyskach, kuratorem. 

qdenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, dnia 4 kwietnia 1918. 


(5374 1—3) 


L. cz. ©. I. 16913 (2) 
Edyk 


(5314 1—3) 


ygt 

Przeciw Tekli z Owihunów Kieryłów, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio 
ny został do e. k. sądu powia'owego w Grzy- 
m:łowie przez Piotra Kindeforskiego pozew 
o zabezpieczenie pretensyi w kwocie 400 K 
i 880 K zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 maja 
1913, o godz. 9 przed południem, w tutej- 
szym sądzie, biuro Nr. 4 ; 

Celem strzeżenia praw Tekli z Uwihu- 
nów Kieryłów ustanawia się p. zdwokata dr. 
Seretha w Grzymałowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Teklę 
z Owihunów Kieryłów w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 12 kwietnia 1918. 


Wyroki prasowe. 


Ri 72 (4462) 
3m Ramen Seiner Majeftit deg Maijers ' 

Das t. t Zanbeżąeriht Wien als Breh- 
geriét fat mit dem Grienutnifje vom 19 März 
1913, Pr. XXXV 75/133, auf Antrag der 
t£ è Staat8anwaltichajt erfaunt, dag der Fuhalt 
der periobifchen Drudjdrijt: „Rotrejponbeną 
Herzog” bom 19 Mórz 1918, durch den Ar- 
tife nadh ben Worten „Rotrejpontenz Her- 
żog, 19 Märg 1918* bis ausjdlieplih der 
Woite „Berurtcilung eines Epione” dag 
Bergeğen nah Nrtifel IX bes Gejeges vom 
17 Dezember 1862, N. G BI Nr 8 ex 196, 
begritnde und e3 wird nad $ 493 St. P. O 
bas Verbot der Writerverbreitung Diejer Drud 
jbrift auśgejprochen, bie von der £ f. Staat- 
awwajdaft bufiigie Brihlagiahne nad $ 489 
St $ O beftitigr und nah § 37 gr © 
auf bie Bernidjtung der faijierten Gremplare 
ertannt. 

Wien, am 21 Md:ą 1913 


Sm Namen Seiner Mafeftät teg Raijers! 

Tag t f. Xunbesgerit Wien als Preg- 
gridt hat mit bem Etenntniffe vom 22 Dłdrj 
1913, Pe XXXV 80,13 3, auf Antrag der Ë É 
©taatsanwaltjchaft erfannt, bag der Juhalt ber 
Nummer 18 der pertobijchen Drudfchrift; „Die 
Sftnbflut*, 2. Jahrgang, bom 22 März 1918, 
uad amar; 1 durch Die in bem WUrtfel: „Sets 
oden au? dem jungen Leben geftohlen!" ente 
Baltene Etele von „benn bie Herren” bi8 zum 
Sdlujje w AUrtitel (Seite 6, Spalte 1), 2. 
dmr bie in dem Roman: „Der Sflave etneś 
Sreubenmaddjenś" enthaltene Stele von „Als 
Hanfi jegt anfängt” bis „einfach niht!” (Seite 
7, Spalte 1) ad 1 dag Bergehen rah $ 300 
St G, ad 2 baś Vergehen nah $ 516 Ct. 
G  Dbegritnde und eś wird nah § 493 Et 
B O. bag Berbat der Weiterverbreitung Dtejer 
Drudjidrift anggefprohen, bie von der È f 
Gtaatsanwaltichajt verfügte Befhlagnahme nad 
$ 489 Gt. B D. beftätigt und nah $ 37 Pr. 
G. auf die Bernidtung der faifierten Gremplare 
erfannt 

Wien, amm 22 März 1913 


Jm Namen Seiner Majeftät des Raifers ! 
Das t f Sandeżgeriht Wien al8 Brek- 
qerit hat mit bem Erfenntnifje rom 22 März 
1913, Pr. XXXV 76/183, auf Antrag der 
E E Staatśanwaltjhajt erfannt, bag der Anhalt 
der Nummer 12 der periebijchen Drudjdrijt; 


„Neue freie Worte”, 8. Jatrgang, bom 21 März | 
Celem strzeżenia praw Maryi Rogos | 1913 urh die in drm $lrtifel: „Wer hat fo: | 
i piale Pflichten?” enthaltene Stele von „Der | hat mit bem GCrfenntnijje vom 21 März 


| Rurzfidhtige!” bis „Dauer einer 


Seite 4, Spalte 1, bdag Bergehen nad $ 303 
St. ©. begriinde und e8 wird nah § 493 
Et. P. O. bas Berdot der Weiteryerhreitung 


i i Staatganwaltihaft verf gte Belczlagnabme 
nah § 489 €t P. D. beftótiąt nub nad § 
37 Pr. 6. auf die Bernidtung der faifierten 
Eremplare ertannt. 

Wien, am 22 März 1918. 


Daż f t Landes: als Breggericht in Qai- 
bah hat mit bem Grfenntnijje vom 24 März 
1918, Br VIL 16/13, bie SBeiterverbrchuną der 
Nummer 446 der Beitjdcijt „Dan“ bom 24 
Müry 1913 megen dex ganiem, mit „Nase vsta- 
jenje in prerojenje* iiberjchriebenen unè mit 
„Iwan Jankovic“ gefertigten Artiiele naň § 
58 c, 59 c und 65 a Gt. ©. verboten. 


Dag l f Qanbege als PBregzeriht in 
Trift dat mit bem Grfenn'nijje vom 21 Mär 
1913, $r. IX 81/18. bie Wreiternerbreitung Der 
Nummer 16852 der Jrithbrift „Il Secolo“ 
ddo. Mailand, vom 13 März 1913, nah § Ó5a 
Gt © verboten. 


Das £ £. Qandes- alg Pregqerińt in Trieft 
hat mit bem Grfenntnijje vom 21 Marz 1918, 
Pr, IX 31/13, bie Werterverhreirung der Num- 
mer 8 der Beitidrift: „Il Programma“ ddo. 
Neapel, vom 5 Märg 1913, nah $ 65 a 
St. ©. verboten. 


Dag f. £. Qandes- als PBrekgeriht in 
Trieft hat mit dem Grtentniffe vom 21 März 
1918, Br. IX 2913 die Weiternerbreiturg Der 
Rummer 11 der Beitjchrift: „L'Unione“ vom 
16 März 1913 wegen der Gt- Ne von „Le au- 
torita militari“ big „uno spione* deg Arti- 
fels: „Un enlmo -- L'arresto di un frate“ 
nadj Artitel IV deg Gejegeg vom 17 Dezember 
1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das i E Rreiz- als Prepgeridt in 
Srient bat mit bem Grfenntnifje vow 21 Mär 
1913, Pr 1213, bie Weitercerbreitung Der 
Jtummer 68 der Beitfğrift: „II Trentino“ 
vom 17 März 1913 wegen ter Stelle von „In 
lui va onorato“ big „fiamma dell'ideale” bes 
drtifel($: „L'inauguratione del monumento ad 
Antonio Gazzoletti“ nah $ 65 a unb 305 
Gt. © verboten, 


Dag t. t. Kreis- al8 Preggeriht in Trimi 
gat mit bem Grfenntnifie tom 21 Mórz 1918, 
Br 1313, Die Meitererbreitung Der Heii- 
ichrijt: „Tridentum“ (IL. Ausgabe) IX. Ban”, 
XIV. Iabprga-g, im Berlage „Ugo Grandi, Ro- 
vereto* nah $ 24 Pr. ©. verboten. 


Dag t É Rreiz- alg Prekgericht in Trient 
dat mit dem Erfenntnifje vom 21 März 1913 
Pr. 10/18, die Weiteroerbreitung der Nummer 62 
der Beitidhrift: „L'Alto Adige“ vom 15/16 
März 1913 megen ber Stellen bon „Se mn 
giorno il nostro paese“ Bić „di conforto e di 
speranza", pon „L'anima di Gazzoletti* bis 
„sacrifica il suo avvenire“, von „a Torino e 
a Milano“ bis „al re una supplica“, ton „Se 
meritammente Trento onora“ big „d'uomo e 
cittadino“, bon „ora avyelenata da uon me- 
ritali“ bi8 „nlle amarezze e nelle traversie“, 
von „infatti e poesia di inspirazione“ biś 
„non doveva adempiersi tutto“, bon „E in- 
neggia aliTtaha* bis „necessaria e santa“ 
und bon „e che svolge in forma di“ big „ia 
dinastia lberstrice" bdeg Mutiief8: „La ouo 
ranze ad Antonio @azzoletti nel centenario 
delia nascita“; bow „Domani duvqne verra“ 
biś „saluto amoroso e riconoscente“ deg A= 
iifel8: „La festa di domani“ nad § 65 a 
usb 305 Gt. 8. verboten. 


Das f. f. Kreis- al? Breggeriht m Trient 
bat mit bem Erfeuntnifje vom 21 Müra 1913, 
Pr 1118, die Yeitecnerbreitung der Hummer 
8849 der Beitidhrift: „Il Popolo“ vom 17 
Müra 1913 wegen der Stelen von „non il 
solo inflessibile adamantino“ big „lotte pre- 
senti e future“, von „In quest'ora solenne“ 
bis „combattuto e sofferto“ bes Mrtifel8: „La 
solenne manifestazione di ieri — T'inaugu- 
razione del busto ad Antonio Qazzoietti“; 
don „Alcuni giovani che giocano“ bis „le 
eombinazioni possibili“ bes Alrtife($: „Una 
provocazione“ uah $ 65 a, 502 unb 305 
St ©. verboten 


Dag f. E Qande- al Prekgeriht in 
Praa tat mit bem Erfenntnifje vom 21 Mä 
1913, Br. I 126 13, die Wreiterverbreitung ter 
Nummer 12 der Beitidrift: „Lid“ vom 20 
Mórz 1913 megen der Stelle von „A to isme“ 
bić „sampanske“ beg Mrtitels: „Z dopisu z4- 
loznika Z Mostaru“ nah § 300 Et G unb 
Arifer IV des GejegrS vom 17 Drzember 1862, 


R 6. BL Nr. 8 ex 1863, verboten 


Das f £. Qanbeg- als Prekgerit in Prag 


1913, 


Srelehre" anf i Mr. I 127,18, bie Weiterverbeitung der Beits 


hig „tohoto naroda“, 


bon „Oo to znamena” | tifeis: 


10 


thrijt: „Ceske slovo. Vecernik“ vom 19 Móc; der Nummer 67 per geltjheijt: „Geblonzer | jącymi się dziedzicami i z kuratorem Woj- 
1913 wegex ber Stelen von „Kdyz se objevi“ | Acitung" vom 21 Mära 1913] wegen beg Me | «iechem Hatkiem z Siekierczyny, ustanowio- 


lyi 
RUSI EB "JE 


i OASALJ 
a BM SN 


big „rozdeliti* des dlrtitela: „Jak styou Pa- | s efeng pom 17 Dezember: 1862, M. (5. | 


laci do valky s Ruskem“; bon „Tento fakt" 
bis „tragicky“ beg Alrtite(8: „Zaloznici se vra- 
ceji* nach $ 65 a St G. verboten 


Das f. f Randeg- als Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Ertenntnifje vom 22 März 
1913, Pr. I 118,18, die Weireroerbreitung der 
Nummer 6 der Reitiórift: „Obuvnik“ vom 23 
März 1923 wegen beg Wrtifelż: „V doba od- 
vodu“ nach § 300 St ©. und Mriifel IV veg 
(ejcgeg vom 17 Dezember 1562, N a BL 
Nr, $ ex 1863, verbotez. 


Dag t t Rri- alż Pregeriht in 
Böhm -Qeipa hat mit dem Erfenntniffe vom 22 
Marz 1913, Pr- 813, bie Weiterverbreitung 
der zmeiten Gondcraużgabe der in Warngdorf 
erjheinenden Drutidrift: „Abwehr“ wegen deg 
Artifels: „Ausfahrt dreier öfterr.-ung SA jf8= 
divifionen aug Pola" verboten. 


Dag t. É Rreiz- ala Prehgeriht in Jicin 
bat mit dem Erfenntnijfje vom 22 Mórz 1913, 
Pr. 10,18, die Weiterverbreitung der Nummer 
12 der Beitjchrifi: „Pokrokove listy“ vom 22 
März 1918 wegen der Stellen bon „Soc. dem. 
revue“ big „na jihu Evropy“, von „Vymluva 
na carism* bid „nez-li Romanov ?“, von „Kra- 
sne to slovo“ bis „znameni—internacionaly* 
deg Atifefs: „Rozpory* nad 58 lit. a, e und 
302 St ©. verboten, 


Das l. $ Rreg- al8 Preggerihł in 
Piljen kat mit dem Erfenntnifje vom 22 März 
1913, Br. 20 13, Die Weiterverbreitung der 
Nummer 35—36 der Zeitjğrift: „Nova doba“ 
vom 21 Måry 1913 wegen der Stele von 
„Moderni hnuti* big „klerikalismu* tes Mx 
tifel8: „Bojujme proti pomocnikum kap tsli- 
smu!“ nah $ 300 und 305 St G. und Xrti- 
fel IV deg Gejeżeg bom 17 Dezember 1861, 
R. 6. BL Nr. 8 ex 1868, berbotet:. 


Dag E L Rretg< als Prekgerijt in 
Neidenbercg hat mit dem Ertenntnifje bom 21 
März 1918, Pr. 12/18, die Weiterverkreitung 
der Rummer 67 der Żeitichrijt: „Norwórtó” 
bom 21 Mórz 1918 wegen der Stellen von 
„Heute (Mitwod; früh find” bis „Uounąśfcbrt 
gewefen“ deg Mrtifel8: „(Graj Wercjtoib auf 
demo. . .." unb yon „© beftatigt fih“ his 
„Gewajjer widht verlagen" des Urtifelś: „Die 
diterreihijch = montenegrijche Spannung” nad 
Artifel IX dea Gefekes vom 17 Dezember 1862, 
R. G. B. Nr. 8 ex 1862, verboten. 


Dag l t Krei- alg Prebgeriht in 
Reichenberg hat mit dem Ertenntnijje vom 21 
Mórz 1913, Pr. 11/13, bie Weiterberbreituny 
der Nummer 68 der Beitiehrijt: „Reichenberger 
Beitung" vom 20 Mórz 1918 wegen der Stelle 
on „Prag, 19 Mórz Das Prager Tagblatt 
meldet“ big „eine Ubung3fabzt Hanble" Deg 
Wrtitels: „Zwei Schijjadivijionen loufen . .* 
mach Artifel IX des Gejeges bom 17 Dezember 
1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das t. f. Qreis- al8 Prekgerthł in 
Reihenberg Kat mit bem Crfenntnifje vom 21 
Mórz 1913, Br. 16/18, die Weiterverbreitung 
ber Nummer 78 ver Beitfrifi: „Reichenberger 
Deutfhe Boltszeitung" bom 20 Wtórą 1913 
wegen der Stelle von „Heute früh” big „Ubungs- 
fahrt handelt” des Artitels: „łuelaujen ciner 
dfterreichijchen Gdlaber" nadh Mrtitel IX des 
Gejtheg vom 17 Dezember 1863, RG MI 
Jr. 8 ex 1868, verbołet. 


Das L t Kreis- ale Prehgmidt in 
Weichenberg bat mit dem Erfeuntuijje bom 21 
WRócz 1915, Pr. 13/18, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 68 der żeitfdhrijt: „Gablenjer 
Tagblatt” bom 21 Wtórz 1913 wegen ber 
Stellen bon „Eś bejtdtiąt fih" bis „nidi ver- 
laffen“ beg Artifels: „Ofterreichiicdhmontetegrie 
nijer Stonflift* nad Wrtifel IX beż Gefeges 
vom 17 Dezember 1862, R. ©. R Nr, 8 
er 1868, verboten. 


Dag l £ (rei: al Pregeriht in 
Włeichenberą Bat mit dem Erfenntntjje vom 21 
März 1918, Br. 14/12, bie Beiternerbreitung 
der Nummer 68 der Beitjdrijt; „Wordienjtcn= 
Tanntwatber Natichten" kom 21 Miry 1918 
wegen der Stelen bon „€ beftätigt fih” big 
„nicht berlajjen" beg Artifelg; „Ofterreihifdh- 
montenegrinijcher Stonflift" nach Uxrtifel IX beg 
Gefekeś vom 17 Dezember 1862, R. G BI 
Jr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag f L fMrcie: als Frepgeriht in 
Reichenberg hat mit bem Grfenntnijje bom 21 
Wórz 1918, Pr. 15/12, bie SBeiterverbreitung 
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81 Nr. $ ex 1863, verboten, 


Dag P E Rreiz- al8 Prepgeridt in 
Neichenberg Bat mit dem Erfenntniffe vom 23 
Mär, 1913, Pr. 17/13, die Weiteroerbreitung 
der Nummer 12 der Heitfğrift: „Deutfdhes 
gricdländer Wocdhenhlati” vom 23 Marz 1913 
megen der Gtele von „Uber bie Gefundheit“ 
bis „anzunejmen war” des Artifls: „Ojłere 
goffnuną und ©ftertaujhunąq* nach § 308 und 
SIO &t 6 verboten. 


Daz tot Landes- ala Preğgericht iu 
Brünn bat mit bem Erfensinijfe vom 21 Marz 
1913, Br I 3912, die Wdeiterwerórcitung Der 
Nummer TS der Rettiğrifi: „Lidove noviny, 
mzle vydani* vom 20 März 1913 megen ber 
Stellen von „Die nekterych zprav“ bić „cvi- 
enou plavbu“ beg XMrtifelb: „Opet zhorseni*; 
von „tere opet dokszuje* big „ceske veci“ 
und bon „Jak vidno“ big zum Sdhlujje Beż 
Artifel3: „Germanisace soudu na Morave“; 
vor „Reichspost prinasi“ pig „pobrezi Alba- 
nie“ Deg Mrtifels : „Styani videnskeho tisku“ 
na $ 300, 308, 310 St. © unb Artikel IX 
deg Gejekes vom L7 Dezember 1862, M. 6. BI 
Nr. 8 ex 1863, bergoten 


Dus f. f. Lanudeë- alg Brekhgerihł in 
Brinn kat mit ten Erfeantnifje vom 21 März 
1918 %r. I 4013, die Weiternerbreitung Der 
Summer 79 der getjgcijt: „Lidove noviny“ 
vom 21 Mórz 1918 wegen der Selle bon 
„Nemame vsak“ biś „nepsaly Lidove noviny“ 
bes Artif:l$: „Exe. Rud. ryt. Bleyleben* nad 
$ 800 St ©. terbeten. 


Das f É Laudes- ale Brekgeridhi in 
Brünn hat mit dem Erfenntniffe vom 22 März 
1913, Pr. I 4213, vie Weiterberbreitung Mr 
Nummer 69 ber Heiifdrifi: „Rovnost“ bow 
23 März 1913 twezen ber Etellen von „Vi- 
dite takovou“ þig „iv obcich“ und pon „Bo- 
do pre“ bis „a zase zpoveđd“ De8 Autifel8: 
„Z Orəchoya oo okoli“; bom „Sesnast mla- 
dych“ Fig „lidam fedruji* deg Wxtifcls: „Od- 
vooy“ nad) $ 122 b, 300, 308 St 6. und 
Yrtifel TV deg Gefezeż vom 17 Dszemyer 1862, 
R G WT Fr. 8 ex 1868, verboten. 


Das f. f. Qanbeż: alè Mreggeriegt in 
Britnn hat mit bem Crfeuntnijje bom 22 Märg 
1913, Pr 41/12, die Weiternerbreitung Der 
Nummer 4 der geitjdhcijt: „Rasple* bom 1 
April 1918 wegen der Stellen bon „Vstala 
Tekla“ big zum Sqdlufje dë Gedichte „Balla- 


da o zpovedi*; bon „Tyto reci“ þig zum 
Sdlufie des Gebichteg „Ptaci nebesti ne- 


seji ...*; bea GWebidjteż „Panska snemovna*; 
deg Bildes mit der Unterjchriit von „Minister- 
stvo“ big „takovato zkouska“ nad $ 300, 
303, 40] usb 516 Gt. &. |owie gemóB Xrtifel 
II uno V beż Giejege8 vom 17 Dezemter 
1862, % G. BIL Nr. 8 ex 1863, verboten 


ng. tig 

Spadki. 

L. cz. A. VL 529/10 (68) (5048 1-—3) 
Edykt. 

W aprawie spadkowej p. bp. Salomo- 
ńie Goldschsiderze wpisano do inwentarza 
pod poz. 164 do 254 różna kosztowności ja- 
ko to: zegarki, łeńsuszki, pierścienie, itp, 
które mają być własnością osób trzecich. 
Niniejszeim wzywa się wszystkie osoby, któ- 
re roszczą sobie prawo własności do wyżej 
wymienionych ruchomości, by najpóźniej do 
dni 80 od chwili doręczenia niniejszej u- 
chwały wykazały dowodnie swe prawa wła- 
sneści przed tut. sądem i zażądały wydania 
odnośnych precyozów, w przeciwnym bowiem 
razie sąd zarządzi sprzedaż wszystkich w 
przechowaniu sądowem znsjdujących się ru- 
chomości do inwentarza wpissnych, a cenę 
kupna wpisze do stanu czynnego inwentsrzą 
spadkowego pc b. p. Salomonie (ioldsehej- 
derze. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dnia 1% grudnia 1913. 


L. cz. A. WIE © (5181 1—3) 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza, że dnia 3 listopada 1911 w Siekier- 
czynie zmarła Rozalia z Hutków Lisowa. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anieli 
z Hutków Ruberowej i Maryi z Hutków Ka- 
linowskiej nie jest znanem, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosiły się w tutej- 
szym sądzie i wniosły oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 


nach Artifel IX | npm dla nieobecnych. 


C. k. Sza powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 15 lutego 1918. 


L. ez, A. 126/13 (4) 
d 


(5310 1-—8) 
kt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

Č. k. Sad powiatowy w Tarnowie ogła- 
Sza, że dnia 25 stycznia 1918 w Tarnowie 
zmarła Eleonora z Ozaistowiczów Koczano- 
wiczowa, nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli, zaś dziedzicem z ustawy przy- 
chodzi syn tejże Stanisław Koczenowicz. 

Fonieważ sądowi miejsce pobytu Stani- 
sława Koczanowicza nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, 6 tygodni i 3 dni, liczące od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i z kuratorem Romanem Ozaistowi- 
czem z Tarnowa, ustanowionym dla nieobe- 
cnego z miejsca pobytu Stanisława Koczane- 
wicza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów. dnia 17 marea 1918, 


Amorty: 
mortyzacye. 
L. c, Ne. IV. (658 (1) (5041 L—3) 

Na prośbę Mleonory Marvi Tleleny z 
ks. Jabłonowskich hr. Bielskiej, — 2. Maryi 
Eleonory Karoliny Zofi z ks. Jablonowskich 
Gorayskiej, — 3. Stanisława Maryi Ludwika 
Macieja ks. Jabłonowskiego do rąk dr. Wto- 
dzimierza Mochnackiego, adwokata we Lwo- 
wie, przy zachodzących wymogach ustawo- 
wych z $ 118 ust. hip., wdraża się postępo- 
wanie po mysli $ 118 ust. hip., celem amor- 
tyzacyi w całości imtabułacyi prawa rzeczo- 
wego przytoczonego poniżej według dosło- 
wnego wpisu hipotecznego, a ciążącego we- 
dług pozycyi 5, względnie 4 karty Č), obej- 
mującego dobra Bursztyn miasto lwh. 259 
tut. ks. gr. większych posiadłości, jako na 
karcie głównej, tudzież w wykazach hipote- 
cznych 258, 166, 384, 268, 335, 376 i 420 
tutejszej księgi gr. większych posiadłości i 
w wykazach hipotecznych 1912, 2008, 2179, 
2214, 2222, 2255 i 2217 ks. gruntowej sądu 
powiatowego w Bursztynie dla gminy kat. 
Bursztyn i wreszcie w wykazie hipotecznym 
1091 ks. gr. sadu powiatowego w 1 arszty- 
nie dlagminy kat. Junaszków jako wykazach 
ubocznych. 

Wpis powyższy brzmi dosłownie: 

Podano 30 sierpnia 1848. 

Na mocy ustępu 4 testamentu ś. p. 
Ignacego br. Skarbka z 18 lipca 18642 obo- 
wiązek Państwa dóbr Bursztyn niestawiania 
przeszkód poddanym „Mazury“ zwanym z 
Albigowy sprowadzonym, a w Ludwikówce 
osiedłonym w wykonywaniu prawa własności 
domów i ogrodów przez nich zamieszkanych 
i używanych niewymagania od tychże pod- 
danych żadnych innych powinności poddań- 
czych, jak tylko corocznie 25 dni robocizny, 
nie przynaglania ich nigdy do bezpłatnego 
tkania płócien i uiszczania dziesięcin pszczel- 
nych, dodania do pastwiska w ich używaniu 
już zostającego jeszcze 15 morgów ze sąsie- 
dniego gruntu dominikalnego „Stawisko“ 
zwanego i zezwolenia na pobór z lasów Ku- 
ropatniekich zbieraniny (sarmenta) i suchego 
drzewa (ligna arrida), a to co tygodnia raz, 
bez siekiery — w stanie biernym dóbr Bur- 
sztyn z przyległościami Tenetniki, Nasta- 
szczyn, Junaszków, Kuropatniki, Kuniezki 
(Kuropatniczki) i Jezierzany Ignacego hr. 
Skarbka własnych, na rzecz wyżej pomienio- 
nych poddanych -— sie prenotuje Instr. 545 

o. 82 0. 8 daty. 

Podano 22 listopada 1843. 

/ polecenia lwowskiego c. k. Sądu szla- 
checkiego » dnia 14 listopada 1848 prawo 
poddanych „Mazury“ zwanych, do poboru 
zbieraniny i suchego drzewa nietylko jak w 
poz. 5 w lasach kuropatniekieh, leez także 
w lasuch Jezierzany i Junaszków w stanie 
biernym dóbr Bursztyn z przyległościami Te- 
netniki, Nastaszezyn, Junaszków, Kuropalni- 
ki, Kuniczki i Jezierzany na rzecz pomienio- 
nych poddanych sie prenotuje U. 4. 

Wzywa się więe wszystkich, którzyby 
miieli jakie roszczenia do podniesienia z ty- 
inlu prawa rzeczowego, aby je zgłosili naj- 
później do 20 kwietnia 1914 w sądzie tutej- 
szym, gdyż po bezsknieeżnym upływie tego 
czasokresu dozwołi sąd tutejszy na prośbę 
właścicieli nieruchomości amortyzacyi tej in- 
tabnlacyi, jakoteż wpisów do niej się odno- 
szących, a zarazem jej wykreślenia. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddz. IY. 

Brzeżany. dnia 28 marca 1913. 


L. ez. T. 213 (2) (5156 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą. 

Anna Palus, urodzona 9 kwietnia 1858 


w Stanisławie dolnym, córka Michała i Ma- 
gdaleny, głuchoniema, wydaliła się przed 
laty za swej gminy, dotychczas nie dała 
oznaków życia i poszukiwania za nią przez 
Starostwo zarządzone nie odniosły skutku: 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 ust. CJW- 
przeto wdraża się na prośbę jej siostry BA 
tarzyny z Palusów Malikowej postępowanie 
celem uznania za zmarła. l 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie: 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw: 
dr. Hoffmanbpowi w Wadowicach wiadomość! 
o powyż wymienionej, l 

Annę Palus wzywa się, aby przed ni 
żej wymienionym sądem stawiła się, luh W 
iny sposób uwiadomiła o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1914 rozstrzygnie o uznani 
za zmarłą. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Wadowice, dnia 2 kwietnia 1913. 


UCZ T TAi 
Amortyzacya. 
Na wniosek Norberta Sterna, kupca W 
Krakowie wdraża się postępowanie celom 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawćś 
z początkiem kwietnia 1918 zagubionegi 
weksla na kwotę 412 kor. 50 hal. opiewają 
cego, dnia 20 kwietnia 1918 r. płatneg 
akceptem Heleny Dąb w Jaśle, a płatnegi 
w Jaśle. 
Posiadacza powyższego weksla wzywů 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pr% 
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia % 
kwietnia 1915, w przeciwnym bowiem razié 
po upływie powyższego czasokresu weksê 
ten za umorzony uznany będzie, 
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy. 
Oddział II. 
Jasło. dnia 11 kwietnia 1943. 


L. ez. T. IL 413 (2) 
Ed 


(5249 1—3 


dg 


(5148 1—8) 
NME JU 

Na wniosek Antoniego Ziobra, woźneg 
w Tyczynie. wdraża się postępowanie amor” 
tyzscyjne odnośnie do blankietu weksloweg0 
zaopatrzonego podpisem Józefa Dawida Schwe” 
hera jako akceptanta, opiewającego na kwot$ 
900 koron. 

Wzywa się przeto edyktem posiadacz% 
tego blankietu wekslowego, aby go w prze” 
ciągu 45 dni, licząc cd dnia ostatniego ogł0” 
szenia edyktem w „Gazecie Lwowskiej“ w tu” 
tejszym sądzie złożył, gdyż po bezskuteczny” 
upływie czasokresu, blankiet ten za umó* 
rzony zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 4 kwietnia 1913. 


L. oz. T. VL 12/18 (2) (5141 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego: 
Na wniosek p. Lsontyny Ziemblie BO 
guszowej w Kr»kowie wdraża się postępo 
wanie celem amortyzacyi następującej rz% 
komo przez wnioskodawczynię zapubiond 
książeczki wkładkowej Powiatowej Kasy 05% 
czędności w Krakowie Nr. 71.464 na kwotć 
111 kor. 29 hal. opiewającej, a nazwiskł 
Ludwika Ziemblic Bogusza wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład” 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się % 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy! 
w przeciwnym bowiem razie po upływie pó” 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznal“ 
zostaną. A 
Czasokres liczy 'się od dnia nastepnegi 
po trzeciem ogłoszenin edyktu w „Gazec” 
Lwowskiej“. 
C. k. Sad krajowy, Oddział IV. 
Kraków, dnia 5 marca 1918. 


| 
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L. cz. T. IV. 613 (2) (5099 1—8 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjneg* 
Na wniosek Macieja Kiwiora z RUG, 
wdraża się postępowania celem amortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę *_ 
gubionej książeczki wkładkowej Towarzyst* + 
zaliezkowego w Dąbrowy Nr. 1110, którć 
stan z dniem | stycznia 1913 wynosił kwo% 
208 kor 88 hal. 
Posiadacza powyższej książeczki wk»! 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
swojemi prawami w ciągu jednego roku: 
przeciwnym bowiem razia po upływie por 
szego czssokresu za nieistniejące uzni 
zostiną, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 22 marca 1915, 


L. cz. Ne. V. 495/18 (2) (5324 1-3) 
Wdrożenie postępowania smortyzacyjnego 
Na wniosek Marcina Marynowskić% 
z Dalniecza wdraża się postępowanie crogi 
amortyzacyi następującej rzekomo przez r) 
zagubionej książeczki udziałowej Towarzyś 95 
kredytowego w Kamionce strum. Nr. 114 > 
kwotę 50 kor. 30 hal. z dywidendą 28 
kor. 77 hal. opiewającej. SB 
Posiadacza powyższej książeczki wzy 


a WW W w © 


ślę, aby ze swymi prawami zgłosił się w ciągu i kowej a) w ciągu 6 miesięcy, 


Sześciu miesięcy od trzeciego ogłoszenia 
Śdyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w przeci- 
Whym bowiem razie po upływie powyższego 
Guasokresu ta książeczka za nieistnielącą 
Wyaną zostanie. 

C. k. Sąd 


powiatowy, Oddział V. 
Kamionka 


strum., dnia 13 marca 1918. 


L. ez, T. IV. 2/13 (2) (4971 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Zeznali świadkowie Teofi! Pełesz lat 64, 
Dsyt Kusiak lat 70. Hawryło Bodek lat 70, 
Ościo Budek lat 26 — wszyscy z Bartnego, 
sRprzysjężeni, ża Maksym Graeoń, urodzony 
“9 kwietnia 1864 r. w Bartnem syn Grze- 
Erza i Maryi z Jaroszczzków przed laty 30 
2 gminy Barine się wydalił i odtąd wszelki 
Stuch i slad o nim zaginął. 
__ Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
Ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 ust. 
CYW., przeto wdraża się na prośbę Kościa 
Bodaka w  Bartnem postępowanie celem 


Uznania za zraarłego. 


, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
Aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 

r. Gabryszewskiemu w Jaśle wiadomości 
9 powyż wymienionym. 

Maksyma Graconia wzywa się, aby 
jrzed niżej wymienionym sądem stawił się 
nb w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sad tut. na ponowną prośbę po dniu 
l maja 1914 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 8 marca 1918. 


A 


U cz. T. V. 25/12 (4) (4901 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego. "=" 

x Józef Szłapa syn Wawrzyńca i Heleny 
„0dzony w Grabczynach ad Żabno dnia 81 
painia 1824, wydali} się w miesiącu marcu 
naga przeszło 25 laty z domu w kierunku 
bia Teką San i od tego czasu nie dał o so- 
Żadnego znaku życia. ! 
uw Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
„lawowe domniemanie z $ 24 L. 1 ust. © 
Ry zło wdraża się na prośbę Mikołaja Szła- 
ʻ w Grabezynach ad Žabno i sp. postępo- 

“nie celem uznania za zmarłego. 
al ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
"J udzielono sądowi lub kuratorowi dr. Ja- 
-Owi Lzierźyńskiemu, adw. w Rzeszowie wia- 
„omMości o powyż wymienionym, zaś Józefa 
Szłapę wzywa się aby przed niżej wymienio- 
lym sądam stawił się lub w inny sposób 
Uwiadomił o swem życiu. 
. Sąd tutejszy ns ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
ła zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 1 marca 1913, 


L. ez, T. IV, 11/11 (3) (4354 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego. 

M Józef Fornal, syn Jana rolnik z Ło- 
,ówki urodzony dnia 27 listopada 1856 wy- 
palił się przed 40 laty zagranicę i od tego 
tasu nie daje o sobie żadnej wiadomości, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
Ustawowe domniemanie Z $ 24 1. 2 ust. e, 
Przeto wdraża się na prośbę jego rodzeństwa 
u, post Szczepana Fornala i Jadwigi z For- 

slów Dtożkowej postępowanie celem uzna- 
IA za zmarłego. 
b Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
Y udzielono sądowi lub kuratorowi p. e. k. 
Otarynszowi w Mszanie dolnej wiadomości 
bowyż wymienionym, Józefa Fornala wzy- 
a SIę, aby przed niżej wymienionym sądem 
awił się — lub w inny sposób uwiadomił 
swem życiu. 
dam; Sad tutejszy na ponowną prośbę po 
Niu 1 marca 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
à zmarłego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 1 lutego 1918. 


L ez, T. VI 15/13 (6) (5034 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Rr Na wniosek Ferdynanda Stillera w 
ù akowie wdraża się postępowanie celem 
dą, ottyzacyi następujących rzekomo wniosko- 
Wey skradzionych książeczek, a to: 

a) książeczki wkładkowej powiatowej 
18 oszczędności w Krakowie Nr. 93945 na 
q 0 kor. opiewającej, na nazwisko Ferdy- 

ânda Stillera wystawionej, m". 
Bley b) książeczki wkładkowej filii Ziyno- 
Ryj Ea Banka w Krakowie Nr. 8632/8376 
ną, „178 na 62 kor. 41 h. opiewającej, na 
Mzwisko Roberta Stillera wystawionej, 
= c) książeczki udziałowej Towarzystwa 
y Wtowego rękodzielników i przemysłowców 
arakowie spółki zarej. z ogr. por. T. IV. 
*010 na 50 kor. opiewającej, a na nazwi- 
© Elżbiety Wesela wystawionej. 
„Posiadacza powyższych książeczek wzy- 


pra SIę przeto, aby zgłosił się ze swojemi jtowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze | 
Wami, a to odnośnie do książeczki wkład- | swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6: 


11 


a odnośnie do 
książeczek b) i c) w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

Czasokres liczy się od następnego dnia 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“, 

C. k. Sąd krajowy, Oddz. VI. 

Kraków, dnia 12 marca 1913. 


Lea TERI) (5280 1—3) 
Wdrożenie dostępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Antoniego Jaegermanna 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę Za- 
gubionego kwitu depozytowego Nr, 307 na 
książeczkę wkładkową Banku lwowskiego Nr. 
3068 na kwote 2078 kor. opiewającą. 
Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu kwit 
ten za niejstniejący uznany zostanie, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 marca 1918. 


L. ez. T. 44/13 (2) (5260 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Stefana Korytki we Lwo- 
wie, wdraża się postępowanie celem amur- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej gal. Kasy o- 
szczędności Nr. 45.652 na nazwisko „Leonia 
Korytko* na kwotę 400 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczka ta 
za nieistniejącą uznaną zostanie, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 9 kwietnia 1912. 


L. cz. T. 48/13 (1) (5287 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Rafała Mosesa Schwarz- 
walda w Bełzcu wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
paloskodawoę zagubionych dwóch weksli, a 
o: 

1. weksła z daty Lwów dnia 16 marca 
1918 wystawionego na kwotę 418 kor. dnia 
5 lipca 1918, płatnego, podpisanego przez 
Rafala Mosesa Schwarzwalda, jako wystawcę 
a Chaima Degena, Lwów, Rapaporta L. 7, 
jsko akceptanta i 

2. weksla z daty Lwów dnia 16 marca 
1918 na 418 kor dnia 5 sierpnia 1913 pła- 
tnego, podpisanego przez Rafała Mosesa 
Schwarzwalda jako wystaweę i Chaima De- 
gena jako akceptanta. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności ka- 
żdego z tych weksli, w przeciwnym bowiem 
po upływie powyższego czasokresu weksle 
te za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 kwietnia 1913. 


L, cz. T. IV. 1/13 (2) (5146 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
smierci Jana Maskali. 

Wedle zaprzysiężonych zeznań Jakóba 
Rąbskiego z Maniów — Jan Maskala uro- 
dzony w Maniowach około roku 1871 został 
zabity w okolicy Budapesztu przed około 20 
laty przy budowie komina, który się zawalił. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan Maskala poniósł śmierć, 
przeto na prośbę siostry Zofii z Maskalów 
Kubiczowej wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora Jana Ku- 
bicza z Maniów, aż do dnia 1 lipca 1913 o 
zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 8 lutego 1918. 


L. ez. T. 38/13 (2) (5283 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Józefa Herscha Lif- 
sehitza w Krzywczycach, wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych kwitów depozy- 
towych Nr. 7182,09 na 190 kor. w gotówce 
i Nr. 6688/09 na 3 proc. premiowy zapis 
dłużny ogólnego austr. Zakładu kredytowego 
ziemskiego Serya 3521 Nr. 65 imiennej war- 
tości 200 kor., złożonych w kasie Dyrekcji 
e. k. kolei państwowyeh we Lwowie do L. 
1374/09. 

Posiadacza powyższych kwitów depozy- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 94 z dnia 25 kwietnia 1913. 


„tygodni i 5 dni w przeciwnym bowiem razie 
(po upływie powyższego czasokresu kwity te 
| za nieistnieiące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 marca 1913. 


Hz, DIL NSZ 
Amortyzacya. 
Na wniosek Fischla Kornfelda, kupca 
w Brzostku, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi zagubionego blankietu weksło- 
wego za 60 hal., zaopatrzonego podpisem 
Fischla Kornfelda u dołu po prawej stronie 
blankietu zresztą niewypełnionego a wysła- 
nego przez Fischla Kornfelda dnia 29 lutego 
1913 listem pod adresem Anschel Bauer w 

Balicach, p. Medyka koło Mościsk. 
Posiadacza powyższego blankietu wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su blankiet ten za umorzony uznany będzie, 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II, 
Jasło, dnia 1 kwietnia 1918. 


(5206 1—3) 


L. cz, T. ML 14/13 (1) (5204 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek p. Norberta Sterna, kupca 
w Krakowie ul. Sebastyana Nr. 22, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla na 
kwotę 500 kor. opiewsjącego, dnia 22 lutego 
1918 płatnego w Gdowie, zaopatrzonego ak- 
ceptem Gitli Tafel w Gdowie, oraz wysta- 
wionego i żyrowanego przez Majera Taffeta 
w dowie. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi w 
ciągu dni 45 od ostatniego dnia ogłoszenia 
edyktu licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksel 
ten uznany będzie za bezskuteczny. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 7 kwietnia 1918. 


L. ez. T. VI. 18/18 (1) (5142 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Cezarego Nowińskiego, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej policy Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z dnia 11 listopada 
1907 Nr. 111.277 na kapitał 8000 koron o- 
piewającej, na nazwisko Cezarego Nowińskie- 
go wystawionej, a płatnej natychmiast po 
śmierci Cezarego Nowińskiego, najpóźniej je- 
dnak przy osiągnięciu przez niego 60 roku 
życia, t. j. dnia 1 października 1928, okazi- 
cielowi policy. ; 

Posiadacza powyższej policy wzywa Się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

Czasokres liczy się od następnego dnia 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Ołazecie 
Lwowskiej“. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 4 marca 1913. 


L. cz. Ne. XVII. 1241/12 2/XI 
(5047 1—8) 
Amortyzacya. 

) Na wniosek Franciszka Trzaski, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę Za- 
gubionego dokumentu sprzedaży wystawione- 
go przez „Czeskie Bankowe komandytowe 


. 9981. 


Towarzystwo Fisehl % Bondy, Praga Graben 
87" z dnia 16 grudnia 1909 Nr. 62.757 na 1 
los kredytowy ziemski z r. 1889 serya 4619 
Nr: 

Posiadacza powyższego dokumentu sprze- 
daży wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XII, 

Kraków, dnia 31 grudnia 1912. 


L. cz. T. 8/13 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Stefana Trędowackiego w 
Zieleńczu. pow. Trembowla, wdraża się po- 
stępowanie amortyzacyjne co do rzekomo za- 
ginionego weksla następującej treści: Trem- 
bowla den 1 Juni 1912 für 1000 Kronen am 
1 Dezember 1912 zahlen Sie gegen diesen 
prima Wechsel an die Ordre meiner Eigenen 
die Summe von Tausend Kronen den Werth 
erhalten und stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht. Mikołaj Turczyniuk, Jędrzej Syniu- 
ta, Michał Sytnik inijTrembowla, Stefan Trę- 
dowacki m. p. angenommen Mikołaj Turczy- 
niuk m. p. Jędrzej Syniuta m. p. Michał Sy- 
tnik m. p. 

Posiadacza weksla tego wzywa się, sby 
w przeciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktu tego w „Gazecie Lwowskiej“, 
przedłożył go tutejszemu sadowi, inaczej we- 
ksel ten zostanie uznany za nieważny. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 16 kwietnia 1918. 


(5040 1—3) 


L. cz. T. 41/13 (8) (5288 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek pani Chaji Dwojry Schoss 
w Obertynie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej policy asekuracyjnej Nr. 
382.195 e. k. uprzyw. Towarzystwa im. „Gi- 
zeli“ wzajemnego Zakładu ubezpieczeń na 
życie i posagi we Lwowie, na nazwisko 
Chaja Dwojra Schoss wystawionej, 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 28 marca 1918, 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 166 (6/13) (5382 1—3) 
onkurs, 

Sąd tutejszy przyjmie stałego pomocni- 
ka kancelaryjnego z dniem 1 maja b. r. ob- 
znajomionego we wszystkich agendach kan- 
celaryjnych, a w szczególności w dziale pro- 
cesowym. 

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 

Ustrzyki, 12 kwietnia 1913. 


L. Pr. 6668 (5271 2—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada wożnego. 

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę woźnego, 
wnosić należy do dnia 29 meja 1913 do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 20 kwietnia 1918. 


(5270 2—3) 


Konkurs 
na posadę drogomistrza przy Magistracie miasta 
Stanisławowa. 


Z dniem 1 czerwca b.r. nadaną będzie w kategoryi podurzędników gminy 
m. Stanisławowa posada drogomistrza pod następującymi warunkami: 


1. Obywatelstwo austryackie. 
2. Nieprzekroczony 36 rok życia. 


3. Dowód odbytej służby wojskowej względnie uwolnienie od tejże. 
4. Znajomość obu języków krajowych. 
5. Wykazanie się świadectwem zdrowia do pełnienia służby drogomistrza, 


jakoteż 


6. świadeetwem -moralnosci i dotychczasowych zajęć. 
7. Ukończenie szkoły praktycznej dla konduktorów drogowych przy Wy- 
dziale krajowym, względnie niższej szkoły przemysłowej i dwuletnia praktyka 


przy robotach drogowych. 


8. Płaca wynosi 1700 K rocznie, dodatek aktywalny 500 K. 
W miarę zadawalniającej służby może Rada miasta po stabilizacyi przy- 


znać podwyższenie płacy. 


Posada ta nadaną będzie prowizorycznie na rok jeden i po roku nastąpić 
może stabilizacya. — Podania wnosić należy do Magistratu m. Stanisławowa 


do dnia 10 maja b. r. 


Magistrat miasta Stanisławowa. 
Stanisławów, dnia 21 kwietnia 1913. 


L. cz. Prez. 142 (6/13) (5224 3—3) 
Przy tutejszym sądzie jest do obsadze- 
nia z dniem 1 maja b. r. jedna posada sla- 
łego pomocnika kancelaryjnego. 
Pierwszeństwo mają wolontarynsze. 
Wymagana znajomość manipulacyj we 
wszystkich oddziałach kancelaryjnych oraz 
szybkie pisanie na maszynie. 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Borynia, dnia 17 kwietnia 1913. 


L. ez. Prez. 229 (15 18) 
Konkurs. 
W sądzie tutejszym jest do obszdzenia 
zaraz stała posada pomoenika kancelaryjnego. 
Wymogi: dokładna znsjomość manipu- 
lacyi sądowej i bieglość w pisanin na ma- 
szynie. 
Podania z dołączeniem świadectw do 
Naczelnictwa sądu do 28 b. m. 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Gródek Jagielloński, dnia 21 kwietnia 
1918. 


(5253 2—3) 


L. 359/13 (5088 2--3) 


Konkurs. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną 
przez śmierć Ś. p. Juliana Sporna, posadę 
c. k. notaryusza w Podgórzu, ewentualnie 
inną w drodze przeniesienia opróżnić się 
mającą. 

Termin do wnoszenia podań kompeten- 
cyjnych ustanawia się do dnia 31 maja 1918 
włącznie. 

C. k. Izba notaryalna. 


Kraków, dnia 18 kwietnia 1913, 


L. 1243 (5140 2—3) 


Konkurs. 


Celom obsadzenia posady konduktora 
drogowego przy Wydziale Rady powiatowej 
w Tarnowie rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs. 

Do posady tej, która obsadzona zosta- 
nie prowizorycznie z dniem 1 czerwca 1913 
przywiązane są pobory w kwocie 1600 kor. 
rocznie i ryczałt na objazdy w kwocie 800 
koron. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
odnośne podania do Wydziału powiatowego 
w Tarnowie najdalej do dnia 10 maja 1918 
r. i dołączyć do nich; 

1. Metrykę urodzenia na dowód, że nie 
przekroczyli 40 roku życia. 

2. Dowód obywatelstwa austryackiego. || 

8. Świadectwo rządowego lekarza, po- 
świadczające fizyczną zdolność do pełnienia 
służby konduktora. 

4. Świadectwo moralności. 

5. Świadeetwo ukończonej z dobrym 
postępem szkoły praktycznej konduktorów 
drogowych, lub innej sznoły równorzędnej. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy odbyli już praktykę zawodową. 

Tarnów, dnia 5 kwietnia 1918. 

Z Wydziału powiatowego. 

Prezes: sekretarz: 

W. Jaśkiewicz m. p., W. Przybyłkiewicz m. p. 


L. Pr. 281/6 (13) (5132 2—3) 

Przy tut. sądzie są do obsadzenia z 
dniem 1 maja b. r. 2 posady stałych pomo- 
cników kancelaryjnych za normalnem wyna- 
grodzeniem. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
własnoręcznie pisane podania wraz ze świa- 
dectwami dotychczasowego zajęcia i świade- 
ctwem moralności potwierdzonem przez wła- 
dzę polityczną do Naczelnictwa tut. sądu 
najdalej do dnia 28 b. m. 

Reflektuje się tylko na rutynowane siły 
obznajomione z manipulacya sądową. 

Warunkiem jest eo najmniej dwuletnia 
służba w charakterze pomocnika kancelaryj- 
nego w sądzie, 

Pierwszeństwo mają kandydaci z egza- 
minem kancelaryjnym i piszący biegle na 
maszynie, 

Naczelnietwo e. k. Sądu powiatowego. 

Zborów, dnia 1% kwietnia 1913. 


Do L. 528 (5269 2—3) 


Konk unk 

W myśl rozporządzenia e. k. osi 

Dyrekcyi skarbu z dnia 15 kwietnia 1918, 

89.887, rozpisuje się konkurs, celem nada- 
nia jednej posady sztygara, w kategoryi sług 
względnie podurzędników, w etacie vsobo: 
wym dozorców Zarządów salinarnych w Ga- 
licyi i na Bukowinie. 

Z powyższą posadą połączone są nastę- 
pujace pobory: 

a) w kategoryi sług płaca 1 stopnia 
rocznych 900 kor., z prawem posunięcia się | 
do wyższych stopni płacy, po upływie ka- 
żdych trzech lat służbowych, wliczalnych do 
pensyi, najwyżej do 1600 kor. rocznie; 


b) w kategoryi podurzędników: płaca I 
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4 stopnia rocznych 1000 kor., z prawem po- 
sunięcia się do wyższych stopni płacy w ter- 
minach jak ad a) najwyżej do 1800 kor. 
rocznie; 

dodatki służbowe do pensyi nie wli- 
czalne w rocznej kwocie 50 kor., względnie 
100 kor., względnie 150 kor,. wzglednie 200 
kor. po upływie 5 lat, względnie 10, wzglę- 
dnie 15. względnie 20 lat służby; 

tudzież w kategoryi sług i podurzędni- 
ków : 

1. dodatek czynnej slużby, wynoszący 
30 pre, zasadniczej płacy; 

2. dwa dodatki starszeństwa służbowe- 
go, wliczalne do pensyi po 100 kor rocznie, 
po upływie 4, względnie 8 lat przebytych w 
najwyższym stopniu płacy; 

3. ekwiwalent za ubiór 
kor. rocznie; 

4. systemizowany deputat soli; 

5. upoważnieuie do zakupna dla wła- 
snego domowego użytku, za połowę ceny za- 
kładowej ze składów salinarnych drzewa o- 
pałowego bukowego do ilości rocznej do 28 
m. p. 


slużbowy 50 


6. bezpłatna opieka lekarska i środki! 
| niezaj: 


lecznicze, wedle dotyczącego statutu; 
7. slnżbowe mieszkanie bozpłatne, o ile 


będzie do dyspozycyi i przełożony Zarząd | szenia się do służby wojskowej, 


salinatny za potrzebne uzna, aby dotyczący 
dozorca mieszkał w pobliżu pewnego zakładu 
manipulacyjnego. 

Mianowanie podurzędnikiem, nastąpić 
może po trzechletniej zadowalniającej służbie 
w kategoryi sług. 

Dozorcy salinarni, względnie ich rodzi- 
ny, mają prawo do pensyi, według postano- 
wień ustawy z dnia 14 maja 1696, dz. p. p. 
Nr. 74. 

Kandydaci winni przedłożyć metrykę 
chrztu i dowody: 

1. prawa obywatelstwa austryackiego; 

2. nieskazitelnego charakteru tak pod 
względem moralnym jak i politycynyjm: 

3. ukończenia szkoły górniczej z do- 
brym postępem i znajomości kopalnictwa i 
warzelnictwa solnego; 

4. dokładnej znajomości języków kra- 
jowych, oraz niemieckiego w słowie i pi- 
śmie; 


5. zdolności fizycznej do służby gor- 


G. zadośćuczynienia obowiązkowi zgło” 
względnie 
odbycia tejże slużby. 

Posada powyższa nadana zostanie pro- 
wizoryeznie na rok jeden, po upływie kiu 
rego nastąpi stabilizacya, jeżeli kandydat oil- 
powi e wymogoni służbow ym. 

Podania należycie ostemplowane i udo 
kumentowane, zawierające oznajmienie, cz” 
kandydat jest spokrewniony z fnnkcyonaryie 
szami względnie robotnikami  salinarnyuk 
którzy ewentualnie mają być wymienieni: 
należy wnosić do c. k. Zarzadu salinar nezd 
w Bolechowie do dnia 20 maja 1913, w 
przepisanej drodze squżbowej, lub | bezpośre” 
dnio, o ile kandydat dotychczas w shuzi 
publicznej nie pozostaje. 

Przy równych kwalifikacyach, maja 
pierwszeństwo przed innymi, kandydaci woj- 
skowi, posiadający cortyfikat. 

0. k. Zarząd sałinarny. 

Bolechów, dnia 21 kwietnia 1913. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


— 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący m dniem i maja 191R% r. 


według czasu średnio-europejskiego. 


i 
l 


E do Lwowa: 
ma dworzec główny: 


Ż Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), 430, 2008), 
540, TAB), | 825, 950 
*) z Tarnowa. $) od 15 : maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
+) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Podwełeczysk: 720, 1130, Ł50$), 215, 530, 1030, 10437) 


4) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


codziennie. 


4 Czerniowiec: 1 
626, 934 
*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. tę) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 1012$), 1100 


$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta, 


Że Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaworowa: 812, 420 

Z Podhajec: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 1001, 630 


1205, 515j4), bi5t), 740, 1025*) 155, 552, 


na dworzec .„iwów=Podzamcze* : 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*, 200, 510, 1012, 10814) 


7) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Podhajee: 726*), 1049, 62%), 1001, 12008) 
*) z Wianik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Ze Stojanowa: 942, 611, 


ma dworzec „Lwów-Łyczaków* : 


Z Podhajee : 708*), 1031, 611*) 941, 1143$) 
*) z Winnik. $) z i Ea w sobotę i niedzielę, 


Odchodza ze Lwowa: 

z dwowca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, S22, 835, 
5464), 605, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa, $) € od 15 maja do 50 września włącznie 
codziennie. f) do Mszany, 


Do Podwołeczysk: 610, 1035, 2168), 227, 2507), 840, 1118 
t) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305%), 
758), 1100 


*) do Stanisławowa. 4) do Kołomyi. ff) do Uhodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


Do Stryja: 600, 730, 1002$), 145, 654, 1125 


$) od 16 czerwca do 8 ae ihi tylko w nir- 
fziele i rzym, kat, święta, 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 600, 113%) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziela) 
Do Jaworowa: 540, 545 
Do Podhajec: 555, 453, 
Do Stejanowa: 755, 520 


205$), 245, 345% ), 


6257), 


z dworca „Lwów-Podzameze™: 


Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*), 242, Zw), 901, 
1130 
f) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Podhajee: 609, 121*) 5i5, 10408) 


*) tylko do Winnik, $) de Wiunik tylko w sobote i nie- 
dzielę, 


Do Stojanewa : 812, 538, 


z dworca „Lwów-kycznkówć : 
Do Podhzjec: 628, 140+), 536, 10596) 


*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sohoty i nje- 
dzielę. 


Pociągi lokalne. 


ma dworzec główny : 


Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
od 1 maja do 30 września 743 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 140 
od 1 maja do 31 maja 342, 930 


Z Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 


w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowice: codziennie 602 
codziennie : A 1 „ką do 81 sierpnia 722, 1005, 335, 
ky r maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 635 


Do Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym, kat. od 5 maja do 8 wrze- 
Śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 
do 8 września 240 


maja 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do a. rano, są ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


schody II, 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez sehody IV., peron 4. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południa do Brzuchowic, 


shody II. 


odjeżdźa z peronu 8, 
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m 54 lat istnienia lat istnienia 54 


Nadzwyczajne Walne Zyromadzenie Najstarsza | najpoczytniejsza ilustracya polska 


| 


Lwowie. które w myśl vchwały Nadzwyczajnego Walnego 


| ih Zgromadzenie odbytego w dniu 22 b. m. odbędzie się w Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 
| biątek, 5 maja w lokalu Kasy pożyczkowej przy ul. l EL Aa. F 

1 „Tygodnik illustrowany* w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 

Teatralnej 1. 23. Hienryka Sienkiewicza p. t. 
PORZĄDEK DZIENNY: „Pod Dabrowskim* 
- b Z ilustracyami Wojciecha Kossaka 
Zmiana statutu. Władysława Reymonta p. t. 
DYREKCYA. „„Insurekcya* 
Wacława Sieroszewskiego p. t. 


Książeczka uczestnictwa lub zaproszenie służą za legitymacyę. 


„Bieniowski”* 


Wszystko najdokładniej pasuje Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 


jeżeli używa się kroju „Dziwni ludzie” i „Nic nie ginie“. 


> ; > A A 4 | ; n : 
E p W ( R i p sd Premia Tygodnika: 
LILI R Ag m Ik. WR i Ciekawe powieści poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 


i obeym 12 dużych tomów rocznie. 


do nabycia u Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


m A e 


s r LJ LA 
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. Warunki prenumeraty: 
e ENEA, aooo e Lwowie: 
SANMPOCHHH one a P 2” 1600 toma 


rocznie 27:20 koron A a 83:20 koron 
W Galicyi z przesyłką pocztową: 


Ra 
w 
HA 3BMUAMHI S3ATAJNbHI 3b0PN kwartalnie 7:20 koron z oprawą książek 8:70 koron 
półrocznie 14:40 koron É > 17:40 koron 


w rocznie 28:80 koron A > 34:80 koron 
U a p Pe TA | Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego 
T a 6 r we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
OBApMCTBA B3AIMHMX ODE3NMEWGHŁ HA WHTE I peHTH oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 
s UepHiBnax Numera okazowe bezpłatnie. 
avi niąóynyrz ca Iet ttt RRR RRR RRR 
ana i2 man 1913, o roąuni 4 ro nonyann zoo mam mc RA gomez A) 


s „HAPOJHIM JOMI“ s Yepnisyax, ya. Iierposusa a 2. 
Tlopaąok napas- 


1. Buina $g 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 13, 14, 15, 16. 17, 18, 19, 20, 
Śl, 22, 23, 24, 26, 27, 25, 30, 31, 32 i 38 eraryma, ra cnx mocranoa, ski 


NT 


TOSTK B BUABH 8 Camu naparpafamu. 


TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 


23 tomy za 2'85 kor. Q: 


z przesyłka 3:65 kor. 


1 KAROL LIBELT: © miłości ojczyzny. 
2 WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 

3 ARTUR GLISZCZYNSKI: Obrazki. 
4 
6 


YnpaBaarbua Paga. 


SAMITRA: 
. § 7 yeryn 7 craryris: Ha saraasunx sóopax Moswych para yuaCTk 
* TO1OCyBATU BCI BJACHOBIJBHi MysKeCKI UJEHM, INO oÓeauedeHi HalMeHnie 
Pik s rosapucrai i saaąaum mańnisnińme 14 amïs nepeg sararkHuMn 
Opama BIL AMPeKIMI TORADHCTBA NGI1TAMALNAP. Y upasseni 40 TOJOCOBaHA 
Ieg MOWYTE DepegaTa GROi To.rocH “epes NOBHOBJACTE HHINUM yHpDARBE- 


Bum . : 1 ( 
i aA dIEHAM: OAHAYE MALEM JICH He CHEMIE MATA ÐAZCM B z ; 094 : 
AO TOJOCOBAH A A p WŁ K. WOYCfOKI: Amerykasia. Powieść z życia 


Kościuszki. 
H. G WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- 
tastyezne, 2 tomy. 
7 Młoda Litwa. — Nowele autorów liiewskieh. Prze- 
łożył S Herba zewski. 
8 A J KUFRIN: Olesia. Powieść. 
9 WŁ. TRĄBCZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 1848 orsa Proces w Moamicia. 
10 Z. R LS a Je. Nowele różnych autorów. 
a a z 11 W M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 
Miesięcznik 12—13 HELENA BÓHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach. 
14 LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 


(Ilepexpyk ae 6yqe ToROpoBaRNA. ) 


| AZER 
7 RPE 


Botua BJACHUMA TOJIOCAMA irme ak 20) TOJOCIE. | 


pa = š obrazach z prologiem. 
boświęcony sprawom polityczno - społecznym 15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 
6 PIOTR NANSEN. 
i 1 NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle. 
nauce i sztuce 18 WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 
5 19 ARTUR SCHNITZLER: Gdy się duch zamroczy. No- 
i rok XIV. w Krakowie. welle. , 
Wy chodz i 20—21 WŁADYSŁAWA NIDECSA: W imię praw. Powieść 
We: + ax pa: : emni E Sa ge A w 2 tomach. 
ód gieszników polskich „KRYTYKA“ zajmuje stanowisko odrękne Nie jest zbiorem ; GAM | sy 
Dno kaciednia się w iednej dziedsinie pracy. Dążeniem jej: niepodległość i twór 22 Młoda Rosya. Nowella y tłum. H. Oleudzkiej. 

Bo , nie : „Aż; > ARRDKNC O - Saia i 24 Jen. IGN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 
OŚĆ, W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ SE rzed sądem historyi. (Poniatowski, K 
Rnej; dyskusye jakie „KRYTYKA” przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. R y P reki Skrzyn cki) sów A i 
jgóblewski — K. Bleszyński) lub filozofii Bergsona (Dr. Sobeski — J, Wł. Dawid) rx 26 PocdLLcgioniśdi Wybór [eh po zyj (Wybicki T 
4 do najważniejszych, jakie u nas druzawano. Do niepodległości i twórczości dążą. debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Gorecki, 


RERYTYK A“ stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł 
Ndnickiego, W. Feldm:ans, M. Sokolnickiejgo, Bol. Limacowsziego, L Wasilewskiego ete. 
W S2żdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi 
Aych artystów, sprawozdanie że scen polskich, wystawy szkół i książek Do każdego nu 


Tymowski i inni; 


(m) Razem 23 tomy za 2:85 kor. wz . 


| 
SI dołącza się reprodukcye wybitnych dzieł sztuki. — Nowala, poezya najwybitniejszych Zamówienia i należność przesyłać należy do 
przedstawicieli młodszej literatury polskiej. i 
PRENUMERATA: Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Ro znie 20 koron 20 marek I ii we Lwowie; ulica Jagiellońska 3 

Półrocznie 10 koron 10 marek Po 

Koaten p koron A rwarók 2.50 rb. | Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto. 
ł 


Adres redakcyi: Kraków. ul. Staszica Nr. 3. 


1 
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V. Do Hiszpanii i na Północ. 
Od 16 maja do 5 czerwca. 


Genua, Barcelona, Palma, 
Bay (Santiago), Cowes (na wyspie Wight), Amsterdam 
Cena jazdy z utrzymaniem od 420 kor. 


VI. Pierwsza podróż do krajów północnych. 


Udavalla, Chrystyania, Helgoland, Amsterdam. 
Cena jazdy z utrzymaniem od 


VII. Druga podróż do krajów północnych. 
Amsterdam, Loe, Oie, Hellesylt, Aalesund, Noes, Molde, 


na północy do granicy Szwecyi), Svartisen, Trondhjem, Merok, 
gen, Odda, Helgoland (tylko w razie pogody), Amsterdam. 


we Lwowie 
ST. 


Adres telegr.: „STADTBUREAU*. 


o BOOOOOOCOOC0C0000000000000000000000006GO=G>=>=GOP: 
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LONNI 1Y oxoxé 


OGLOSZENIE LICYTACYI. 


Na budowę 4 domów Zakładów dobroczyn- 
mych dla dzieci obok szkoły kadđeekiej rozpisuje 
się niniejszem publiezną lieytacyę ofertowa. 

Termin składania ofert naznacza się na dzicń 
14 maja 1913 r. do godziny IŻ w południe. 

Cenniki otrzymać można w I. ©Oddziele De- 
partamentu technieznego miejskiego w godzinach 
urzędowych. 

We Lwowie, dnia 2S kwietnia 1918. 


Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa. 


Obwieszczenie licytacyjnej sprzedaży, 


Dnia 30 kwietnia b. r. i w dniach następnych z pominięciem dni 
świątecznych, niedzielnych i sobotnich — zawsze od godziny 9 rauo odbywać się 
będzie na skutek uchwały Wydziała wierzycieli masy konkursowej firmy protokołowanej 


„J. Btrenhaut — handel żelaza w Nowym Targu“ 
z dnia 10 kwietnia b. r., zatwierdzonej przez e. k. Komisarza konkursowego 
publiczna licytacyjna sprzedaż 
towarów żelaznych i urządzenia sklepowego 


należących do majątku masy konkursowej rzeczonej firmy. 
Licytacya ta odbędzie się w lokalu sklepowym upadłej firmy przy ulicy Ludzimier- 
skiej w Nowym Targu. 
Nowy Targ, dnia 21 kwietnia 1913. 


Dr. Micha? Landau 
Adwokat a jako Zarządca masy konkursowej. 


Kuryer kolejowy Sena 20 haierzy. 


Biuro dzienników St. Sókoldwiskiega: TWEE, Jagiefikiaka "R: SEGA 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J., Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527, 


Podróże towarzyskie parowcem austryackiego Lloyda 


ALIA“ 


Malaga, Gibraltar, Tanger, Cadix (Sevilla), Lizbona, Arosa 


począwszy. 


Podróż do miast północnych. — Od 9 czerwca do 4 iipca. 
Amsterdam, Brunbitteł, Kiel, Stockholm, Helsingfors, Kronstadt, Kopenhaga, Göteborg, 


400 kor. począwszy. 


Do kraju Wikingów. — Od 7 do 30 lipca. 


północy, Hammerfest (dla odebrania poczty), Lyngenfjord, Narwik (wycieczka koleją najdalszą 


Cena jazdy z utrzymaniem od 550 kor. poczawszy. 


Od 3 października do 2 listopada 
wycieczka do Grecyi, Turcyi i na Krym. 


Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje Agencya Austryackiego Lloyda 


Biuro miastowe c. k. kolei państwowych 


SOKOŁOWSKI EGO 
ul. Jagiellońska l. 3. 
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najlepsze gatunki © smaku czystym Í 
uroadtycznym po kor. (540), E92, Y 
ZOS i DIS za pół kigr. poleci 


handel herbaty i kawy 


Gdmunda Riedla, Lwów. 


An. 


semma amnem 
Lwów, mi. Akademicka 3. i 
Największy mag uzyn jubilerski i zegarmisirzowski 


Jutiana DĄBROWSKIEGO 
ku 
Zl 


ipuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
ecenia zalatwiaè można pocztę i przez koresp. 


Nakiaiem C. . k. "Namiestnictwa 
w 


Krl Galii i Lodomeryi 


wraz 


Z Wieikiem Ks. Krakowskiem 


na rok 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- 
chiem 8 kor. 90 hal., dla c. k 
Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

„za zaliczką nie wysyła się. 
OZI, 


Raftsund, Trömsö, Przylądek 


Balholmen, Gudwangen, Ber- 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitom 3 hal., tłustym 
petitem 4 hal. 


"zza 
"a papieru Sassów, zakupuje wyszkarto* 
wane 


papiery. Zgłoszenia wprost ilo Nagsowa 
EE mó 

9 miód! to zdrowie! Deserowy 
Miód © kuracyjny e gesty 7:50 K., gęsto płyn- 


na patoka „rarytas“ miodoborów 8-50 K. za 5 k!gr. 
franco. Korzeniewicz, em. naucz, Iwanczany. 


Spr 


maz 
realność około 7 morgowa z d0- 
zedam mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi, | w JA ach — Bliższa wiado” 

£ uisckiers TA A ar. wisie druka 
4—4 po południu, 


Tel. Nr. 234. 


JAŚ RES adi BRZ a 
wa 


ZĘ 
eg b Ne ai ną” 
Orik ASA I 


OGŁOSZE NIE. 


mig H A 


fa mag mre ranana a 


Dnia S maja b. r. o godzinie 5 po południu 
odbędzie się 


w gmachu Banku krajowego we Lwowie (sala cenzorów) 


AUT. AWYCAAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


P. T. Akcyonaryuszów „Rakszawa 
Akcyjnego Towarzystwa 
dla wyrobów sukienniczych we Lwowie. 
Porządek dzienny: 
1. Zagajenie Zgromadzenia, powotanie sekretarza i 2 skrutatorów. 
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i rachunków za rok ade 
ministracyjny 1912 
5. Sprawozdanie komisji rewizyjnej o bilansie za r. 1912. 
4. Wnioski. 
$ 20 statutu P. T. Akcyonar j usze, którzy w Walnem Zgromadzeniu 050 
biście lub przez pełnomocnika zamierzają wziąć udział, muszą na trzy dal 
przed terminem Walnego Zgromadzenia deponować swe akcye w kasie Banki | 
krajowego we Lwowie iub w filii Banku krajowego w Krakowie oraz w 78 | 
stępstwie Banku w Kasie zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie. | 
Na deponowane akcye wydana im będzie legitymacya, służąca jako wstęp | 
do miejsca zebrań Walnego Zgromadzenia. | 
Z Rady zawiadowczej „Rakszawa* 
Akcyjnego Towarzystwa dla wyrobów sukienniczych we Lwowie. 
Lwów, dnia 21 kwieinia 1918. 
Inż. Konrad Łoziński. 
Sekretarz. 


Roczniki 
s» A edrowca“ 


1912 


można nabyćgpo zniżonejğcenie za 12 koron. 
ska 3. 


Biuro Sokolov skiego. Lwów, Jagielloń | 


Dr. Józef Milewski: 
Prezes. 


